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Warszawa, 17. 12. PAT. Dnia 17 grudnia rb. 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa Banku 
Polskiego p. WŁ Byrki posiedzenie Rady Rankc 
Polskiego, na którym rada wysłuchał a sprawo- 
zdań a dyrekcji i komisyj rady a działalności 
Banku w listopadzie oraz zatwierdziła przedsta­

wiony przez dyrekcję budżet wydatków Banku 
n't rok 1938.

Równocześne Rada Banku uchwaliła obni­
żyć stopę dyskontową Banku do 4 i pół pro­
cent i stopę od pożyczek, zabezpieczonych za­
stawem, do 5 i pół procent. Wymienione stopy 
obowiązywać będą od dnia 18 grudnia r. b.

ZA K O P A N E-P e n s jo n a t ..P R ZY S T A Ń "
droga do Białego. — Tel. 1273.
Z a r z ą d  WEINDLIN GO WIE.

Pokoje nowocześnie umeblowane (pełny komfort). 
Przyjmują zamówienia na ferie i sezon zimowy. 
Ceny przystępne. Ceny przystępne.

Władze zapewnią spohói 
i utrzymają porządek

Odpowiedź na interwencję w sprawie pikietowania 
sklepów żydowskich

Warszawa, 17. 12. 2AT. Senator prof. Schorr 
i poseł Rubinstein odbyli w piątek dłuższą kon­
ferencję u dyrektora Departamentu Społeczno- 
Politycznego M.S.W. p. Żyborskiego w sprawie 
pikietowania sklepów żydowekich- W  szczegól­
ności poruszyli oni sprawy i zęstochowy, Ino­

wrocławia, Rawy Mazowieckiej, Piaseczna, 
Torczyna, Szczuczyna Białostockiego i Soko­
łowa Podlaskiego.

P. dyr, Żyborski zapewnił delegację, że wła­
dze wydadzą odpowiednie zarządzenia w celu 
utrzyro-nin porządku i zapewnienia spokoju,

Podwyżka stawek podatku 
obrotowego

w związku ze zniesieniem świadectw przemysłowych
jącym  50.000 zł., przedsiębiorstwa komisowe 6 
proe., hotele, pensjonaty i restauracje 3 proc. 
W ielkie ulgi są przewidziane dla przedsię­
biorstw handlu zbożem. Będą one płacić tylko 
1 proc., obrót jednak muszą udowodnić książ­
kami. Ulgowa stawka dla m łynów od obrolu 
mąką i otrębami wynosić będzie 1,5 procent.

Przedłużenie u g  podatkowych 
dla nabywców samochodów

Warszawa, 17. 12. (Sin) Ulgi podatkowe 
dlla nabywców samochodów, obowiązujące 
do dnia 1 stycznia 1938, został] przedłużo­
ne na dalsze 3 lata. (Koby, które w tym 
■okresie nabędą gaimuchud osobowy, trak­
tor lub motocykl w cenie nie przewyższa­
jącej 12.000 zł., będą mogły cenę nabjria 
potrącić od dochodu podstawowego przed­
siębiorstwa do wymiaru podatku dochodo­
wego lub specjalnego. Jeżeli cena nabycia 
przekracza sumę powyższą, potrącenia bę­
dzie można dok* wiać w ciągu najbliższych 
2 laik przy czyim ulgi przysługiwać będą za­
równo przy kupni,1 gotówkowym jak i na 
weksle. Popi tym przewidziane są poważne 
ulgi w podatku dochodowym i wr opłatach 
stemplowych nowo budowanych garaży 
samochodowych, warsztatów reperacyj- 
nych i stacji obsługi benzynowej.

Warszawa, 17. 12. (S in). W  związku ze znie­
sieniem od roku 1$29 świadectw przemysło­
w ych i zastąpieniem ich przez karty rejestra­
cyjne, niektóre stawki podatku obrotowego bę­
dą podwyższone o 1/10 procent. Tak więc 
przedsięb.orstwa pizęmysłowe, prowadzące 
księgi, a wskazujące obrót roczny powyżej 50 
tysięcy zł., płacić będą zamiast 1,9 procent całe 
2 procent. Przedsiębiorstwa handlowe prowa­
dzące księgi handlowe płacić będą 1,3 procent 
zamiast 1,2 procent, banki 1.8 proc. zamiast 
1,7 proc., przedsiębiorstwa ekspedycyjne 2,6 
proc. zamiast 2,5 proc. Mimo tej zwyżki, przed­
siębiorstwa będą płacić więcej aniżeli wyno­
sił koszt świadectwa przemysłowego włączo­
nego obecnie do podatku obrotowego dopiero 
przy obrotach ponad 4 m iliony zł. rocznie.

Bnc zmiany pozostają stawki dla przedsię­
biorstw handlowych, nie prowadzących ksiąg 
handlowych, 1,7 proc. płacić będą przedsiębior­
stwa przemysłowe przy obrocie nie przekracza-

Narciarskie ubrania
dam sk ie. m ęss*e > d z iec in n e , w ia tró w k i, 
kubraki i koszulki w duż>m wyborze. 
JULJliSZ NACKT, Kraków. Stradom 5
V CuMIO -• I j-

15-osobowy za rząd  
Koła Parlamentarnego 0 . Z .  Ił,

Warszawa 17. 12. PAT Dziś odbyło się w  
Sejmie pod przewodnictwem pos. Swidzińskie- 
go pierwsze posiedzenie Koła Parlamentarnego 
Obozu Zj :dnoczema Narodowego. Na posiedze­
niu tym dokonano w yborów  uzupełniających 
do zarządu Koła. W ybrano senatorów Róga i 
W ierzbickiego oraz posłów  Ligonia i Swiato- 
pełk-Mirskiego. Obecnie więc zarząd Koła skła­
da się z 15 członków. Poprzednio w  tkład za­
rządu weszli: pos. Swidziński jako prezes Ko­
lt  Parlamentarnego, sen. gen. Galica —  prze­
wodniczący grupy senackiej i pos. Tomaszkie­
wicz —  przewodniczący grupy poselskiej; po­
za tym posłowie: Prystorowa, Kozłowski,
Kielak, Długosz, Szczepański, Łazarski i sena- 
torawie Dąbkowski i Gwiżdż jako członkowie.

Warszawa, 17. 12. (S in). Klub Parlamentar­
ny O. Z. N. *ia ogólną liczbę 208 poełów liczy 
125, na ogólną liczbę 96 senatorów 43 senato­
rów.

Na dzisiejrzym posiedzeniu polecono zarzą­
dowi uzupełnienie regulaminu Klubu Parla­
mentarnego w  myśl różnych wniosków, zgło­
szonych do zar: ądu

W Z A K O P A N E M  najprzyjemniej się mieszka 
w wykwintnym pensjenacie „GOPLANA" 
przy ul. ZAMOJSKIEGO 16 pod fachowym 
kierownictwem Arnolda BRANDSTATTERA 
Kuchnia rytualna. 7290&

Nieudała akcja przeciw 
gen. Żeligowskiemu

Warszawa, 17. 12. (Sin.) Wobec tego, że 
w prasie ukazały się wiadomości o rzeko- 
mtj rezygnacji gemianała Żeligowskiego ze 
stanów iska prezesa komisji wojskowej Sej­
mu, dowaćuieimy się, że istotnie wczorcj 
zbierano jakieś podpisy nod petycję w tej 
sprawie, akcja tc jednak wobec małej licz• 
by podpisów nie dała rezultatów.

2.657 marek fińskich na F . O . N .
Helsiingfors, 17. 12. PAT. Zjednoczeni© 

polskie w Heisingforsie przekazało w dniu 
dzisiejszym do P. K. O. na konto Fundusziu 
Obrony Narodowej 2.657 marek fińskich 
zebrane wśród swoich członków z okazji 
święta narodowego 11 listopada.
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I. SCHWARZBART

Przede wszystkim -  pomóż sam sobie!
Centralny Kom itet organizacyjny K ongre­

su pom ocy żydów  w Polsce uchwalił już, że 
Kongres ten ma odbyć się w  Warszawie, dnia 
20 lutego 1938. W ybory na Kongres odbyć 
się m ają w całym  Państwie dnia 8 lutego. 
Czynne prawo w yborcze posiada każdy Żyd 
i  Żydówka z ukończonym  18 rokiem  życia, 
a tóem e —  z 24 rokiem życia. Jedynym  dal­
szym  warunkiem czynnego prawa w yborcze­
go jest nabycie legitym acji w yborczej w  ce­
nie 10 groszy. Pertraktacje Centralnego Ko 
mitetu w  W arszawie z poszczególnym i ugru 
powaniami co  do  zasad organizacyjnych zos 
tały już ukończone. W  akcji kongresowej bio 
rą  udział wszystkie bez w yjątku ugrupowa­
nia syjonistyczne, folkiści, syjoniści - rewi­
zjoniści, wszystkie główne Gminy żydowskie 
WHzystkie Zrzeszenia K upców  żydowskich, 

rękodzielników i drobnych kupców  na tere 
nie Państwa, niektóre związki zawodowe ro­
botnicze, organizacja kobiet żydow skich „W i 
zo”. Zasięg Kom itetu organizacyjnego, ob e j­
m ującego tak ugrupowania polityczne jak  
i gospodarcze w yczerpuje zatem olbrzym ią 
większość społeczeństwa żydowskiego. A  dla 
tych nielicznych stronnictw politycznych, któ 
re  jeszcze nie zdeydowały się na przystąpie­
nie do Kom itetu organizacyjnego, droga do 
Kom itetu je s t  każdej chwili otwarta.

K om itet Centralny przedstawi! niedawno 
tem u przez specjalną delegację stan akcji 
przygotow aw czej i zadania Kongresu Minis 
terstwu spraw wewnętrznych, po czym K o­
mitet m ógł przystąpić do dwóch swych głów  
nych wstępnych czynności t j. do organizo­
wania Kom itetów m iejscow ych na terenie ca 
lego Państwa dla przeprowadzenia akcji w y­
borczej i do rozpowszechnienia legitym acyj 
w yborczych, gdyż od  ich  ilości zależy m orał 
ny autorytet akcji kongresowej. Obie czyn­
ności są w  pełnym toku. Obok Centralnego 
Komitetu, regulującego całokształt spraw 
związanych z akcją  K ongresow ą —  istnieją 
trzy K om itety dzielnicowe: dla zachodniej 
Małopolski i Śląska z  siedzibą w  Krakowie, 
dla W schodnej Małopolski z siedzibą w e Lw o 
wie i dla całej reszty Rzeczypospolitej z sie­
dzibą w  Warszawie. Zadaniem tych  Kom ite 
tów  dzielnicowych je st  przeprowadzenie ak­
c ji  w yborczej we własnym zakresie teryto­
rialnym. Praca  ta ju ż  się rozpoczęła. W  więk 
szych ośrodkach pow stają Kom itety okreso­
we, we wszystkich innych K om itety m iejs­
cowe. W  te j chwili chodzi o to, aby Komite­
ty  te bezzwłocznie zgodnie z wskazówkami 
zorganizowały się I rozpoczęły akcję  rozpow 
szechniania legitym acyj w yborczych.

Rozmyślnie i celowo podaliśm y na wstę­
pie garść faktycznych inform acyj, aby  wska 
zać szerokim warstwom  społeczeństwa ży­
dowskiego nie drogą haseł i postulatów, ale 
sprawozdaniem o tym, co  się już stało, że ak­
cja kongresowa wyszła już z okiesu teore­
tycznej problem atyki i dyskusji i weszła na 
drogę realnego przygotowania. A  w takim 
stadium pozostaje już tylko jedno zadanie: 
zaniechać dyskusji nad tym, czy  kongres 
jest potrzebny, a złączyć wszystkie siły po 
to, aby Kongres stał się m ożliwie w najw yż 
szym stopniu nie tylko dojrzałą, opanowaną 
m anifestacją niezłomnej woli społeczeństwa 
żydowskiego złączenia sił i w iary w  lepsze 
jutro, ale i rzeczywistym  praktycznym  instru 
mentem sam opom ocy i ratowania naszych 
zagrożonych pozycyj, ja k o  obywateli, wier­
nych Rzeczypospolitej.

N ie trzeba chyba znowu podkreślać, że 
mimo tego  w szystkiego, co  się w około nas 
dzieje dzień w dzień, ani na chwilę nie tra­
cimy nadziei, że i w  Polsce minie i odpłynie 
obecna fala niechęci i nienawiści w obec nas 
Żydów  i że trzeźwa ocena dróg, po których  
Rzeczpospolita kroczyć winna, sprowadzi 
sterników Państwa i naród polski do prze­
konania, że system , obecnie wobec nas sto­
sowany, je s t  zły nie tylko dla nas ale i dla 
Państwa. Nie brak głosów, które dzień w

dzień pragną w  nas zniszczyć tę nadzieję. 
Głosy te pragną nas przekonać o  tym , że 
musim y .zlikwidować wszelkie nadzieje. K ro 
nika dnia m noży fakty, które rzeczywiście 
obliczone są na to, aby w  nas złamać wszelki 
optymizm.

A le  m ożem y zapewnić naszych wrogów, 
nie przebierających w  żadnych środkach, że 
nic nie złamie naszego optymizmu, tj. w iary 
naszej w  sprawiedliwość i w  ostateczne je j 
zwycięstwo. Nie doceniają nasi w rogow ie si 
ły hartu społeczeństwa żydowskiego. N ie na- 
darm o przeszliśmy szkołę cierpień, trw ają­
cą wieki całe.

Co więcej. W rogow ie nasi, k tórzy codzien­
nie zwiastują naszą zgubę, skwapliwie przej 
m ują w zory obce, w zory zdaniem naszym  złe 
dla Polski i na tych wzorach oparci pragną 
zniszczyć nie tylko nas ale i w  nas —  obywa 
telskie, patriotyczne zainteresowanie dla lo ­
sów  Polski. B lisko trzem  i pół miliona oby­
wateli pragną w rogowie nasi odebrać —  po­
wiedziałbym —  prawo do patriotyzm u. Był 
czas, kiedy zarzucano nam brak patriotyz­
mu i z  tego zarzutu kuto broń przeciw nam. 
Dziś w rogowie nasi, wszechantysem ici z  pa­
triotyzmu naszego kują broń przeciw nam. 
Pragną nam zatruć i tak uprzykrzyć życie, 
aby w  nas zabić również patriotyzm . I  rze­
czywiście —  trzeba nadludzkiej siły, niepos 
politego hartu i niezwykłego optymizmu, aby 
w sobie wbrew rzeczywistości ocalić patrio­
tyzm. A le i celu zniszczenia w  nas patriotyz 
mu w rogow ie nasi nie osiągną. Tak bowiem 
głęboką jest w iara w  zwycięstwo praworząd 
nych, dem okratycznych i  humanitarnych sił 
w  Polsce, że mimo dzisiejszej rzeczywistoś­
ci w ierzym y w to, że czasy zmienią się na 
lepsze. W ierzym y, w  wyzwolenie się sam o­
rodnych sił polskich spod przem ożnej suges­
tii hitleryzmu, k tóry uważam y za wykwit 

j najniższych instynktów, jakie historia ludz­
kości zrodziła na przestrzeni długich wieków

Z A K O P A N i-  Pensjonat „P R ZY S T A Ń "
droga do Białego. — Teł. 1273.
Z a r z ą d  WEINDLIN GO WIE.

Pokoje nowocześnie umeblowane (pełny komfort). 
Przyjmują zamówienia na ferie i sezon zimowy. 
Ceny przystępne. Ceny przystępne.

Warszawa, 17. 12. (Sin.) Na czwartkowym 
posiedzeniu Sejmu wniósł poseł rabin Rubin­
stein następującą interpelację:

W  numerze 13 tygodnika dla dzieci i m ło­
dzieży „P łom yk" z dniu 2 grudnia 1937 w ar- i 
tykuie zatytułowanym „W  walce o piastow­
ską ziemię" napisanym przez Marię Iwanicką, 
znajduje się na stronie 387 ustęp o następują­
cej treści: „ks. Londzin smutnie kiwa głową: 
—  Niestety, wiem już o tym, m oi kochani! Po­
dłe zamiary Niemców, Żydów i innych w ro­
gów  Polski godzą w Śląsk". Ustęp powyższy 
jest oszczerstwem rzuyonym na ogół żydow­
ski, bo przypisuje Żydom  „podłe zamiary" i 
wlicza ich do wrogów Polski.

Tygodnik ten wydawany jest przez p. Kon­
stantego Lecha imieniem Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, który teraz się znajduje od za­
rządem komisarycznym i jako tako pozostaje 
pod kontrolą Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

„P łom yk" jest zalecany przez wszystkie wła­
dze szkolne i prawie że niema na terenie ca­
łej Polski szkoły, któraby nie prenumerowała 
tego tygodnika. W  ten sposób wpaja się

I Obecna siła hitleryzmu i zasięg je g o  „promTe 
niowania’ ’ środkam i materialnymi nie są wca 
le dowodem  ani je g o  w artości ludzkiej ani 
jeg o  trwałości. H itleryzm  m oże tak samo 
runąć, jak  przyszedł i rozwinął się. Także 
antysemityzm polski je s t  zachloroform owa- 
ny hitleryzmem.

W iem y o  tym  bardzo dobrze.
N ie jesteśm y iluzjonistami. N ie chw yta­

m y się nadziei sam ym  instynktem  samoza­
chowawczym  jak  pijany płotu. A le zn ajo­
m ość dziejów  ludzkości, wieczne luzowanie 
się sil dobrych  i złych, ustawiczne mobilizo­
wanie się i zwyciężanie haseł wolności prze­
ciw niewoli przekonywa nas że i dzisiejszy 
paroksyzm, dzisiejsze barbarzyństwo, dzisiej 
sze zdziczenie, dzisiejsza prostracja  etylu, re 
ligii i religijności, kierowane „w ództw em ”  
hitleryzmu, pragnącego świat ca ły  zadu.-1 

dzić —  w szystko to  przekonywa nas, o  tym  
że przyjdą inne lepsze czasy.

Także —  dla nas, Żydów.
T o  jest nadzieja na przyszłość.
A le  na dziś trzeba obok ustawicznego żą­

dania naszego faktycznego równouprawnie­
nia, przede wszystkim  —  przetrwać!

I  te j to  myśli, temu przetrwaniu służy 
Kongres sam opom ocy Żydów  w  Polsce. Jest 
on Objawem dodatnim nie tylko pod kątem 
widzenia wysiłku produktyw nej sam opom o­
cy  i obrony naszych praw obywatelskich, ale 
i ze stanowiska ogólnych  interesów Państ­
wa, bo przez zdrowie społeczne trzech i pół 
miliona obywateli włącza on nowe siły kon­
struktywne w  fundam enty Rzeczypospolitej, 
k tórej siła w  końcu przecież zależy —  czy  
ślepa nienawiść chce czy  nie —  od solidarnej 
i obronnej postaw y wszystkich je j  obywateli. 
Bez w yjątku !

Kongres pom ocy Żydów  w  Polsce m a zre­
alizować nakaz chwili, skierow any przez 
twarde życie do każdego Żyda, do  każdej 
Żydówki, do społeczeństwa żydow skiego w  
Polsce: przede wszystkim  pom óż sobie sam !

Od dojrzałości społecznej i politycznej spo 
łeczeństwa naszego zależeć będzie między in­
nymi, czv  ten nakaz będzie spełniony —  
praktycznie. Czy wysiłek stanie się konstruk­
tyw nym  czynem.

Ci, którzy jeszcze sto ją  z dala, powinni to  
zrozum ieć!

w najmłodszą generację jad nienawiści do 
Żydów i pismo mające wychowywać młodzież 
na spokojnych i dobrych obywateli deprawuje 
je j młode dusze tym jadem nienawiści, podbu­
rza je przeciwko Żydom a wyniki takiego wy­
chowania nie dają na siebie czekać i jesteśmy 
teraz właśnie świadkami rozwydrzenia panu­
jącego na ulicy i w szkole, będącego konse-; 
kweneją takiego systemu wychowawczego.

W  tym stanie rzeczy zapytuję Pana Ministra 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go:

1) czy znaną Mu jest treść wyżej cytowane­
go ustęDU, zamieszczonego w Nr. 13 tygodnika 
„P łom yk" z dnia 2 grudnia 1937,

2) czy zamierza pociągnąć do odpowiedzial­
ności redakcję tego czasopisma za zamieszcze­
nie lego ustępu,

3) co zamierza uczynić, by zapobiec dalsze­
mu zamieszczeniu takich i podobnych temu u- 
stępów zawierających oszczerstwo na Żydów 
rzucone i podburzające najmłodsze pokolenie 
przeciw ludności żydowskiej?

(— ) Izak Rubinstein, Poseł na Sejm Rzp
Warszawa, dnia 16 grudnia 1937.

„Płomyk”  pod nową redakcją
deprawuje młode dusze jadem nienawiści!

Interpelacja posła rabina I. Rubinsteina 
do P. Ministra IV. h, i O. P.
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7  Japończyków aresztowano na Sachalinie 
pod zarzutem szpiegostwa

Energiczny protest japoński u władz sowieckich
Tokio, 17. 12. Agencja Domei komuniku­

je: Japońskie ministerstwo spraw zagranicz 
mch przesłało do ambasady sowieckiej w 
Tokio energiczny protest w sprawie are­
sztowania przez władze sowieckie na pół­
nocnym Sachalinie 7 obywateli japońskich. 
Protest wskazuje na warunki, będące nie 
do pomyślenia w kraju cywilizowanym, 
gdzie prawa zagwarantowane są konslytu- 
cą, aby nie wiadomo było. gdzie wspom­
nianych 7 obywateli japońskich się znajdu­
je. Nota domaga sic od izpdu sowieckiego 
niezwłocznego ich zwoi ni en i a. Jednym z 
aresztowanych jest dyrektor oddziału ja­
pońskiej linii okrętowej we Wladywostoku 
Takahaszi. uwięź1'cmy w dniu 4 stycznia br. 
przez agentów komisariatu spraw wewnę­
trznych \v chwili, gdy nieznana kobieta usi­
łowała mu doręczyć na ulicy jakiś list. Dnia 
7 stycznia Takahaszi został zwolniony, lecz 
27 marca aresztowano go ponownie pod 
zarzutem szpiegostwa, przy czym wspom- 
nały list miał służyć jako dowód rzeczowy. 
Proces Takahaszi dotychczas s;ę nie odbył. 
Władze sowieckie odmawiają wszelkich 
mformacyj w sprawie dochodzenia oraz w 
sprawie stanu zdrowia dyr. Takahaszi, po­
mimo wielokrotnych nalegań japońskiego 
konsulatu generalnego we YVładywTostoku.

Pozostali aresztowani onywatele japoń­
scy w liczbie 6-ciu są urzędnikami japoń­
skiego koncernu naftowego, posiadającego 
koncesję na Północnym Sachalinie. Zostali 
oni aresztowani w Aleksandrowsku pomię­
dzy 19 maja a 16 listopada br. pod zarzu­
tem szpiegostwa. Pi oces ich dotychczas się 
nie odbył. Nota japońska wskazuje na cał­
kowite zlekceważenie przez rząd sowiecki 
żądań japońskich domagających się albo 
przyspieszenia procesu, albo niezwłocznego 
awol n i en i a aresztowanych.

ROŻNE O K A Z J E
w naszych świątecznych kramach
Pulowery damskie oraz kamizelki m. t. modele

7.50 już o d .......................................................  . « 7.1. 1.95
Ubranka dziecinne 1 pulowery już od . . .  . zł. 0.98 
Kom plety damskie, ciepłe przetykane jedwa­

biem po ......................................................................zł. 3.50
Apaszki wełniane, modne wzory po • zł. 1.25
Szlafroki Ili mai a ja  ...............................   zł. 1.90
Ręeznlk!. obrusy, chusteczki w dużym wyborze. Także po 

hardzo OBNIŻONYCH CENACH.

„ G L O B  U
Kraków. Rynek główny 31

Japonia uważa incydent z „Panay"
za załatwiony.

Tokio 17. 12. Agencja Domei donosi: Przed­
stawiciel japońskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył, że incydenty z „Pa- 
nay“  i „Lady Bird“ po dokładnym zbadania 
sprawy zostały załatwione w sposób zadawa­
lający zainteresowanych stron.

Przedstawiciel ministerstwa stwierdził w 
dalszym ciągu, iż nie ulega wątpliwości, że 
lotnicy zbombardowali „Panay“ i dlatego rząd 
japoński wyraził ubalewanie i oświadczy! go­
towość zapłacenia odszkodowania, niemniej 
jednak pewne szczegóły zajścia poddane być 
muszą zbadaniu.

Doniesienia prasy zagranicznej, jakoby stat­
ki japońskie ostrzeliwały z karabinów maszy­
nowych kanonierkę „P a n a y , po zbom bardo­
waniu jej, są z.grunlu fałszywce, W  chwili bom­
bardowania „Panay nie znajdowały się w p o ­
bliżu żadne statki, prócz dówch łodzi m otoro­
wych, należących do „Panay" i pływających 
w kierunku brzegu oraz znajdujących się w 
dość znacznej odległości kilkunastu dżonek 
chińskich. Przedstawiciel ministerstwa pod 
krelił z naciskiem, iż jest rzeczą wykluczoną, 
aby lotnicy japońscy bombardowali „Panay" 
gdyby w pobliżu znajdowały się statki lub 
motorowe łodzie japońskie.

W  związku z otrzymaniem przez rząd japoń­
ski not brytyjskiej i amerykańskiej — oświad­
czył przedstawiciel ministerstwa — nie jest 
ieszcze rzeczą zdecydowaną, czy rząd japoń 
<ki na nie odpowie. Zostały już bowiem wy- 
słane Jo Londynu i Waszyngtonu noty, zewie 
rpjące przeproszenie rządu japońskiego i zo- 
oowiązenie się do zapłacenia odszkodowania.

Tokio, 17. 12. Agencjo Domei donosi: Urzę­
dowo donoszą, że wiceadmirał Teizo Mitsuna- 
mi, szef operacji powietrznych wt Chinach zo­
stał odwołany wt związku z zatopieniem kano 
nierki „Panay".

A jednak tonąca kanonierka 
była ostrzeliwana!

Szanghaj 17. 12. PAT Dowództwo azjatyc- 
kiej floty Stanów Zjednoczonych wdrożyło d o ­
chodzenia w sprawie ostrzeliwania kanonierki 
„Panay". Oficerowie kanonierki, znajdujący 
się obecnie na pokładzie krążownika „Augu­
sta", oświadczyli, że tonąca kanonierka była

dwie uzbrojone motorówki japońskie.
Kanonierka brytyjska „Lady Bird" i ame­

rykańska „Oahu" przywiozły dziś do Szang­
haju rozbitków z „Panay" i innyfh statków, 
zatopionych na rzece Yangste.

Czy dojdzie do nowych incydentów?
Hongkong 17. 12. Agencja Reutera donosi: 

W obec poważnej możliwości przeniesienia się 
operacyj wojennych na południe Chin, rząd

ZAKO PAN E
P e łn u k o m fo r to w j'

Hotel-PensjonatSTILL
po gruntowny m rem oncie

we własnym zarządzie

brytyjski postanowił ustanowić pięć Dunktów 
obserwacyjnych na pograniczu posiadłości bry­
tyjskich i Chin.

Rozstrzelano dowódcą 
obrony Szanghaju

Szanghaj 17. 12. PAT. Z  rozkazu marsz. 
Czang-Kai-Szeka został rozstrzelany w  Han 
kou chiński dowódca obrony Szanghaju gen. 
Yangu, jeden z najstarszych członków Kuo- 
mintangu. Marsz. Czang-Kai-Szek zarzucił ma 
niewykonanie rozkazów.

Panika w Aanszang
Hankou 17. 12. Agencja Reutera donosi: Sa­

m oloty japońsKie zrzuciły na Nanszang, stoli­
cę prowincji Kiangsi uiotki., nawołujące lud­
ność do opuszczenia miasta. W  oczekiwaniu ja ­
pońskich ataków lotniczych ludność ucieka 
w panice z Nanszangu. Wszystkie wyjściowe 
arterie miasta zatłoczone są uchodźcami i ich 
dobytkiem.

Plan „ro zw o ju  ekonomicznego" 
Chin północnych

Tokio, 17. 12. PAT. Komisja, pow ołana 
do zbadania sytuacji w Chinach p ó łn oc­
nych, składająca się z przedstawicieli armii, 
marynarki, finansów, hiura do spraw Man- 
dżuri|! i biura planowań, przyjęła plan w  
sprawie rozwoju ekonomicznego Chin p ó ł­
nocnych. Plan ten, który przedstawiony zo ­
stanie niebawem rządowi, przewiduje: 1)
utworzenie organu centralnego dla kontro­
li głównych gałęzi przemysłu, 2) w spółpra­
cę kapitałów chińskich i japońskich oraz o  
ile możności kapitałów obcych, 3) kontrolę 
linii kolejowych, portów, dróg, telefonów, 
telegrafu, elektrowni, kopalń węgla, żelaza 
i soli. Przemysł przędzalniczy natomiast 
korzystać będzie z pełnej swobody.

friumfahte wkroczenie do Nankino
Nankin, 17. 12. PAT. Agencja Domei donosi: 

W czoraj po południu odbyła się uroczystość 
triumfalnego wkroczenia do Nankimi wojsk 
japońskich pod wodzą gen. ks. Asaki, główno­
dowodzącego wojsk japońskich, ge.ncrała Mat- 
sui, dowódcy odcinka szanghajskiego i wice­

admirała Hasegawy, dowódcy trzeciej eskadry 
floty japońskiej. Wzdłuż drogi, począwszy od 
mauzoleum Sunyatspna aż do zachodniej bra­
my Nankinu ustawione były kordony żołnierzy 
japońskich.

Kto wygrał na loterii? P ożar w kinoteatrze w Siedlcach
Warszawa, 17. 12. (Sin.) W  dzisiejszym cią­

gnieniu Loterii Państwowej padły większe w y­
grane na następujące numery:

Stała dzienna wygrana 5.000 zł — 188829.

SPIESZ PO LOS
do

B R A C I  S AF I E R
Krabów. Kynek hi. 6

15.000 zł —  119332, 175240, 10.000 zł —  46027.
82928, 164024, 5.000 zł -  42601, 2.000 zł — 44318,
50306, 73316, 112817.

Drugie ciągnienie: Stała dzienna wygrana
20.000 zł —  6047, 75.000 zł —  38047, 632552, j 69381, 90777, 5.000 zł

Siedlce 17- 12. W  czasie wyświetlania filmu 
wybuchł pożar w kinie „Bajka" w  Siedlcach. 
Zapaliła się taśma filmowa, od której zajęła 
się kabina kinooperatora. Straż ogniowa zli­
kwidowała pożar. Poparzenia doznał opera­
tor Borowski, oraz uszkodzona została apa­
ratura kina. Szkody są dość duże.

Królewiec 17.12. PAT. Należący do instytutu 
meteorologicznego w Królewcu samolot spadł 
w  pobliżu lotnisku i uległ rozbiciu. Pilot i me­
teorolog zginęli na miejscu. Przyczyna kata­
strofy dotychczas nie wyjaśrrtona.

ostrzeliwana z karabinów maszynowych przez } 30.000 z ł — 144135, 10.000 zł — 28032, 60503, | 2.000 zł
49457, 118074, 189572, 

32335, 71480, 183981.
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Bez komentarzy
W Bibliotece Jagiellońskiej

„Stosownie do przepisów bibliotecznych, 
każdy korzystający z bogatych zbiorów  ' 
Jagiellońskiej Książnicy musi wpisać swe 
nazwisko przy wejściu do czytelni. j

Z  wrodzonej ciekawości dz.ennikar- i
skiej rzuciłem onegdaj okiem na długi re­
jestr nazwisk czytelników i czytelniczek bi­
blioteki. j

Ku memu zdziwieniu zra lazłe m na jednej 
stronicy olbrzymią przewagę nazwisk 
żydowskich nad polskimi. i

Stosunek ten określić można jak 7 3 na 
korzyść mniejszości żydowskiej. Na wy­
znaczonych miejscach z prawej strony sie­
dzą w czytelni zatopione w nauce student- 
ki-Żydówki, zaś z lewej strony studenci- 
Żydzi. Obie strony tylko z rzadka przety­
kane są polskimi rodzynkami.

Nawiedzają mnie smutne myśli.
Przecież Biblioteka Jagiellońska to naj- 

ważniejszy warsztat pracy naukowej. P il­
nie siedzą za nim żydzi, w  czasie, gdy Po­
lacy spędzają sw ój czas na układaniu geo­
metrycznych figur z ławek uniwersytec* ■ 
kich ,czy też na obradach politycznych. ‘ 

Gdyby ktoś sadził z frekwencji czytelni 
Biblioteki Jagiellońskiej o narodow ościo­
wym  składzie studentów uniwersytetu, do­
szedłby do dziwacznych wniosków I 

Absencja polskich studentów w  Biblio­
tece przj czj nia się do tworzenia tam ghet- 
ta i daje wymowne świadectwo o  s ł a ­
b y m  tempie intelektualnej pracy polskiej 
młodzieży, która powinna pamiętać przede 
wszystkim o tym, iż w  życiu zwyciężają 
jedynie ci, co pilnują swych warsztatów 
pracy, kształcą się i nie daizą się wyprze­
dzić innym".

(„I. K. C.“)

Grudzień miesiącem 
_______________akcji legitymacyjnej!

Podwyższone kary za udział 
w strajku chłopskim

Rzeszów, 17. 12. PAT. Przed Sądem Okręgo­
wym odpowiadali Jakub Marszał, Leon Cisek
1 Józef Gut, zasądzeni przez Sąd Grodzki w  So­
kołowie na kary po 4 miesiące areszau za czyn­
ny udział w zajściach w czasie t. zw, strajku 
chłopskiego. Od wyroku skazującego apelo­
wali zarówno oskarżyciel publiczny, który do­
magał się kary ostrzejszej, jak i sitazani. W  
wyniku rozprawy apelacyjnej Sąd Okręgowy 
skazał Ciska na 7 miesięcy bezwzględnego wię­
zienia, Marszała na 6 miesięcy bezwzględnego 
więzienia, a Guta na 5 miesięcy v lęzienia.

Stanisław Bąk i Rudolf Jodłowski odpowia­
dali przed Sądem Grodzkim w Tarnobrzegu, 
oskarżeni o to, że podczas strajku rolnego w 
sierpniu b r. siłą i groźbami zmuszali nie soli­
daryzujących się z akcją strajkową do udziału 
w  pochodzie demonstracyjnym w Grębowie, 
gdzie doszło później do krwawego starcia z po­
licją. W  wyniku rozprawy, Jodłowski został 
uniewinniony, natomiast Bąk skazany został 
na miesiąc ar-sztu z zawieszeniem wykonania 
kary na lat 3. Od wyroku tego apeiował oskar­
życiel publiczny i obecnie w  wyniku rozpra­
w y apelacyjnej Jodłowski skazany został na
2 miesiące aresztu, Bąk zaś na cztery miesiące.

*  *  ~
Rzeszów 17. 12. PAT. W  Rzeszowie przed 

sędzią okr. dr. Garnowskim toczyło się obecnie 
60 spraw karno-administracyjnych przeciwko

Urzędowy wynik 
sowieckich

skazanym przez władze administracyjne człon­
kom  Stronnictwa Ludowego, którzy w  czasie 
t, zw. Urajku chłopskiego w  sierpniu br. za­
kłócali spokój publiczny. W  wyniku przepro­
wadzonych rozpraw oskarżeni, z  wyjątkiem 
kilku nielicznych uniewinnionych, skazani zo­
stali na kary aresztu od dwóch tygodni do 
dwóch miesięcy.

W  okresie „porozumienia"
W olne Miasto przystępuje do tworzenia 

własnej siły zbrojnej —  do czego, wbrew 
słowom  p. Greisera, nir jest traktatowo u- 
prawnione —  a w obec znanej sytuacji po 
litycznej, czyniącej z senatu W olnego 
Miasta tylko ekspozyturę Ber'ina, nie m o­
że być żadnych wątpliwości co do tego, 
kto tą siłą zbrojną będzie dysponował. To 
znaczy —  że Rzesza kładzie na Gdansku 
swoją zbrojną dłoń.

I to wszystko rzekomo w  okresie polsko- 
niemieckiego porozum ienia!"

(„W. Dziennik Nar.")

Dokument
„W e  W rocławiu (Oswitz), na cmentarzu 

publicznym, w dziale grobów  wojskowych 
(pole szóste), znajduje się grób powstańca 
wielkopolskiego z r. 1019 z następującym 
napisem:

„Hier ruth in Gott der Soldat Anton Ce­
bulski von der polnischen Bandę —  3. II. ' 
1919“ . (Tu spoczywa w Bogu Ant. Cebul­
ski, żołnierz z polskiej bandy—3. II. 1919).

W  obliczu podobnego dokumentu —  nie 
staje słów“ .

(„Dziennik Poznański")

Mw&kw a, 17. 12. PAT. Agencja. Tass pu­
blikuje komunikat CPih.ralr,; komisji wy­
borczej, głoszący, że na 94.138.159 wybor­
ców brało udział w glosowaniu 91.130.153 
osoby. Głosów ważnych oddano 89.144.271. 
Na zasadzie ark 90 sowieckiej ordynacji 
wyborczej unieważniono z powodu róż­
nych nieformalności 636.808 głosów. Po­
nadto unieważniono 632,074 głosy, ponie­
waż odnośne kartki wyborcze zawierały 
przekreślone na mińska kandydatów. Po­
wyższe dane dotyczą wyborów do najwyż­
szego sowietu.

w wybór anh do sowietu narodowości 
wziylo udział w głosowaniu 89.J63.109 osób.

OKULISTA

Dr. A- MIRÓW) II
1 pedlati a

Dr. E. MikGWSKA
przeprowadzili

n a  u l .  i w .  G e r t r u d y  2  Ul. 13S 83

Na zasadzie ark 90 ordynacji wyborczej 
unieważniono 1,487.582 głosy. Ikmadtoo 
unieważniono 562,402 kartki wyborcze, ne. 
któnch nazwiska kandydatów były prze­
kreślone.

Jeszcze jeden dygnitarz 
sowiecki w więztenra

Moskwa 17. 12. (R) Dyrektor departament 
tu konsularnego w ludowym komisariacie 
spraw zagranicznych Szachów — który od 
przeszło 6-ciu lat kieruje tym resortem, zos 
tał wadług pogłosek aresztowany. Następcą 
Szacnowa mianowano Michajłowa.

Rozstrzelanie 4 attaches 
wojskowych

Sztokholm, 17. 12. (R) Wedle otrzyma­
nych tu wiadomości, rozstrzelano w Mo­
skwie ped zarzutem zdrady stanu b. sowiec 
kiih attaches wojskowych w Helsinforsie; 
Londynie, Tallinie i Ko winie.

Statystyka

Trzeba ekonomn — 
yt.e przeszkadzać

„Wecilug zestawień władz skarbowych 
ciężary podatkowe rozkładają się na po­
szczególnych płatników, jak następuje: 

„Handel 24 proc., przemysł 21 proc., pra­
cow nicy umysłowi i fizyczni 17 proc. Ra­
zem te trzy grupy płacą 62 proc. podat­
ków. Po tym dopiero następuje: rolni­
ctwo 15 proc., właściciele nieruchomości 
14 proc., rzemiosło 4 proc., kapitaliści i 
rentierzy 2.5 proc., wolne zawody 2 proc. 
Jak widać handel i przemysł płacą 45 proc. 
wszystkich podatków, ludność rolnicza 
stanowiąca 75 proc. ogółu ludności płaci 
zaledwie 15 proc.".

W ielkością Francji jest tylko to, że 
wpływ gospodarczy na stosunki narodo­
wościowe jest olbrzymi. Rozładowuje m o­
żliwe antagonizmy, unika „krótkich spięć" 
konfliktów. Wreszcie Francja stanowi 
wielką całość. Całość, w której się żyje do­
brze, gdzie zamożność jest znaczna, kon- 
sumeja mas podnosząca się z roku na rok. 
Cóżby robił jakiś partykularz baskijski, 
czy bretoński? Ekonomia jest potężną 
dźwignią, a je j prawa pracują zawsze na 
rzecz nie małych tworów, ale wielkich ca­
łości. Tylko tizeba ekonom u —  nie prze­
szkadzać.
(K. Pruszyński — „Kurier Polski")

Milo sierdź e aryjskie 
i iydowsL, e

„W  bztuttg. . dzie zasądzono na areszt 
pewnego aryjezyka, albowiem pod nazw)' 
>kiem Feinstein podawał się za... Żyda. 
Chodziło mu, jak zeznał, o to, by w  żydo- 
wsk;ch kołach wzbudzić współczucie i  w  
ten sposób wyżw- ić siebie i rod-inę“ .

(„V . Beobachter ' )  ■

Podobno
.. W  najbliższych dniach odbyć się mu 

podobno w gmachu parlamentu uroczy­
stość wręczenia posłom  i  senatorom —  no- 
woustanowionych medali —  uZB wierną, 
długoletnia oraz chlubną służbę".

(„Polonia")
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  Konserwatyści miedzy soba
BI. p.

IGNACY EHRENPREIS
Dyrektor naszej Spoikl 

b. Radca Miejski, b. Radca Izby Przemysłowo-Handlowej 
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

zmarł dnia 16-go grudnia 1937 r.

W Zmarłym tracimy długoletniego, wielce zasłu żonego kierowrike naszego 
przedsiębiorstwa, który całe życie poświęcił jego rozwojowi,

Z A R Z Ą D
PŁASZOWSKIEJ FABRYKI DACHÓWEK i CEGIEŁ 

S. A. W KRAKOWIE.

TMegłej niedzieli obradował w Warszawie 
zjazd konserwatystów. W  prasie toczyła się 
dyskusja dookoła rezolucyj, jakie tam zosta­
ły uchwalone. Zdziwienie wy w ołał fakt, że do­
tychczasowy przywódcy, ks. Radziwiłł, nie zo­
stał ponownie wybrany.

W  ogóle różne zmiany zaszły w składzie za­
rządu grupy konserwatystów, która choć li­
czebnie mała, posiada jednak wielkie wpły­
wy i wykazuje dużą ruchliwość. Jest to zresztą 
zrozumiałe. Konserwatyści, arystokraci, dzie­
dzice biorą aktywny udział w polityce, chcąc 
bronić swoich interesów klasowych, tzn. stać 
na straży dotychczasowego stanu reform y rol­
nej. Stąd wywodzi się nienawiść do ministra 
rolnictwa Poniatowskiego i do tych grup w 
obozie rządowym, które uchodzą za radykal­
ne. W  partii zasiadają też przemysłowcy, a 
częściowo również profesorzy uniwersytetu 
krakowskiego. Są to resztki dawnej plejady, z 
czasów, kiedy konserwatyści odgrywali dużą f 
rolę w b. Galicji.

W ówczas udawali oni, że stanowią w  Pol- i 
sce odmianę angielskiej partii konserwatyw- i 
nej. Ich organ wziął od londyńskich „T im esH j 
swoją nazwę „Czas", a ich głównym hasłem ; 
było uprawianie realnej polityki.

Istotnie też w ich ręku pozostawała władza. 
Namiestnikiem był zawsze tylko konserwaty­
sta, „K oło Polskie" w parlamencie wiedeń­
skim miało stale większość konserwatywną, 
tak długo, aż nie wprowadzono powszechnych 
wyborów. Nawet chłopi, zasiadający w parla­
mencie byli pod wpływem konserwatystów i 
znajdowali s’ § pod nadzorem tzw. Stańczy­
ków. Przywódców skarano się udobruchać róż- 
nemi koncesjami, aby w ten sposób zahamo­
wać postęp ruchu chłopskiego i  przeciwdzia­
łać akcji w kierunku reform y rolnej i pow ­
szechnych wyborów.

Galicyjskie wybory, które zdobyły sobie -ła ­
wę na świecie na równi z węgierskimi i ru­
muńskimi, prowadzone były przez konserwa- I 
ty stów. W szystko to jednak wydaje się naiwne } 
i niewinne w porównaniu z obecną sytuacją. I 
Trzeba przyznać, że cała reakcyjna polityka 
konserwatystów w świetle dzisiejszej rzeczy­
wistości nie przedstawia się tak strasznie.

W  okresie ekonomicznego rozwoju Europy 
i triumfu myśli liberalnej, konserwatyści po- 
nieli pewne ofiary na rzecz postępu, zgadzając 
się na kompromis w sprawie ordynacji w y­
borczej, jak i w kwestii mniejszościowej (litra  ■ 
ińcy, W schodnia Małopolska). Jedynie wła­
ściciele dóbr na Podolu uchodzili za nieustę­
pliwych, tak jak obecnie „żubry" wileńskie. 
Mniejsze znaczenie miel! konserwatyści z Kon­
gresówki i z Poznańskiego, gdzie władze pro­
wadziły politykę silnej ręki.

Członkowie partii konserwatywnej zasiadali 
często w gabinecie austriackim, piastując urzę­
dy ministrów. We W iedniu była niejako szko­
ła polityczna dla mężów stanu wspomnianego 
obozu.

Powszechne wybory osłabiły pozycje kon­
serwatystów. Trzeba bvło podzielić się wła­
dzą zarówno we Wiedniu jak i we Lwowie. 
Endecy (Głąbiński —  minister kolei) i  ludow­
cy (minister Długosz) dopuszczeni zostali do 
różnych urzędć w i stanowisk, zarówno we 
W iedniu jak i namiestnictwie we Lwowie.

A kiedy powstało niepodległe Państwo Pol­
skie, konserwatyści przelękli się, że władza 
ich zanika. W  okresie normalnych, demokra­
tycznych wyborów, musiały się automatycz­
nie zatrzasnąć drzwi parlamentu przed w łaści­
cielami latyfundiów i wielkich przemysłowców. 
Tylko dzięki temu, że z W schodniej Małopol­
ski weszli do Sejmu dotychczasowi posłowie 
bez żadnych wyborów, zasiadały w pierwszym 
Sejmie Rzeczypospolitej jeszcze ostatnie reszt­
ki konserwatystów.

Mistrzowie intrygi parlamentarnej, Stesło- 
wicz, Federowicz, Baworowski, Lowenstein, 
Kolischer uratowali stan posiadania arystokra­
tów. W ytrawni znawcy życia parlamentarne­
go, uczyli zwycięskich przywódców demokracji 
sztuki rob in ia  polityki. Za tę ich pedagogicz­

no-parlamei.tarną robotę szczerze zasłuż} li na 
szereg koncesji na odcinku społecznym. W  ten 
sposób sprytnie sparaliżowano reformę rolną.

Do drugiego Se,,: nu nie wszedł już ani jeden 
przedstawiciel obozu konserwatywnego. Dopie­
ro po przewrocie majowym rozpoczęły się se­
rie rozmów między sanacją a konserwą, pro­
wadzone z jednej strony przez płk. Sławka a 
z drugiej strony przez ks. Radziwiłła. Nowi 
zwycięscy uważali za konieczne uspokoić

5 znowu padła
wit;kśZii w jgraua
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świat przez rozmowy i  rokowania, które mia­
ły dowieść, że „dawni pepesow cy" nie mają. 
nic wspólnego z „czerwonym i reform am i".

Od tego czasu zasiadają w Sejmie i w Sena­
cie przedstawiciele konserwatystów w dużej 
liczbie. W chodzą w skład kierownictwa BB. i 
baczą, by Ich interesy nie były narażone ne 
szwank. Przynależność do BB. nie zmuszała ich 
wcale do zlikwidowania własnej partii. W pływ  
konserwatystów był wielki we wszystkich dzie­
dzinach.

Obiady „Czasu" i wygłoszone przemówienia 
biesiadników skupiały na sobie uwagę sfer po-

PRAW DZIW A ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są zw jk. do „apieroM) >.
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litycznych. Przywódcy sanacji byli honorowy­
mi gośćmi wszystkich tych przyjęć. Wielcy pa- ; 
nowie zapraszali nowych władców na polow a­
nia, by nauczyć ich sztuki „savoir vivre“  i a- 
rystokratycznych manier. I dokładnie jak kie­
dyś posłowie Baworowski i Stesłowicz w pier­
wszym Sejmie, tak i teraz zdobyli konserwaty­
ści różne koncesje -wzamian za swą pedagogi­
czną działalność.

W  owym czasie nie było żadnych rozłamów 
w ich obozie. Szli razem krakowianie z grupy 
„Czasu" z wilnianami ze „S łow a" I z poznań­
skimi adherentami „Dziennika Poznańsł iego ‘.

Po śmierci Marszałka Piłsudskiego polityka 
konserwatystów zmieniła się mocno. Pizywód-

cy nie mogli się zorientować w stałości reżimu. 
Pierwsze pociągnięcia płk- Sławka, wyniki wy­
borów seimowych, sytuacja na wsi, nakazywa­
ły szukać kontaktu z ludowcami. Przybierają­
ca na sile heca nacjonalistyczna wzmocniła 
równocześnie podobne tendencje u konserwa­
tystów, szczególnie zaś w grupie wileńskiej, 
która szuka kontaktu z endecją.

Ta partia, w której szeregach znajdowali się 
prof. Estreicher, Lowenstein, Steinhaus, Na- 
tanson, która doszła do rozkwitu dzięki współ­
pracy 2yds Juliana Klaczki (uczniem jego był 
hr. Stanisław Tarnowski), dziś nabrała sporej 
dozy antysemityzmu. Iłutten-Czapski i R ad/ ^  
wiłł sformułowali to pod maską emigracjoni- 
zmu, a Mackiewicz występuje jawnie i otwar­
cie jako zwolennik gumowej pałki, używanej 
przez rosyjskich czarnosecińców.

Dziś istnieją w  partii tarcia na temat sto­
sunku do Ozonu. Grupa poznańska i część w i­
leńskiej są za kontaktem z prawicą. Pewien 
odłam kokietuje front z Morges (hr. Rom er), 
inni szukają kontaktu nawet z prawicowym 
skrzydłem Stronnictwa Ludowego. Osamotnio­
ny Radziwiłł odnosi się sceptycznie do reżimu 
i do Ozonu, uważa jednak, że władza znajduje 
się w ręku obozu majowego i nie należy z ninr 
zbytnio zadzierać.

Na zjeździe panował chaos. Rezolucja nie po­
krywała się z ostrymi, opozycyjnym i przemó­
wieniami. Słabo przedstawiała się polityczna 
szkoła nowych opozycjonistów, poznańka 
większość odniosła jedynie personalne zwycię­
stwo, usuwając z kierownictwa ks. Radziwiłła 
W ydawca „Czasu" nie wszedł do zarządu, a na 
prezesa wybrany został były kandydat ende­
ków, na P.ezydcnta państwa, przedstawiciel 
prawego skrzydła, senator Bniński.

Rezolucja uznaje konstytucję kwietniową, o- 
świadcza gotowość porozumienia się z Ozonem, 
ale za cenę usunięcia obecnego rządu i siwo- 

I rżenia gabinetu, który by był wierny ideologii 
Marszałka Piłsudskiego. Jest jasne, że nastąpi­
ło tu wyraźne pomieszanie pojęć. Bniński w cha 
rakterze „prawdziwego Piłsudczyka", jako prze 
tiwstawienie gen. SkłaJkowskiego bez Ponia­
towskiego, brzmi jak paradoks. Prasa opowia­
da, że b. premier, Leon Kozłowski (przyjaciel 
Ignacego Matuszewskiego) podrzucił tę rezo­
lucję konserwatystom.

Rozkazywali starzy wytrawni politycy. Nie 
udało się właściwie nic. Jednej rzeczy tylko do­
konano: przyjaciel płk. Sławka ks. Radziwiłł 
został usunięty. Nie przyjmie on funkcji preze­
sa zarządu. Podzieli los płk. Sławka. Zasiadać 
będzie na szarym kocu, na ostatniej ławie w 
Senacie i obserwować będzie akcję nowego lea­
dera, hr. Bilińskiego, przypominając sobie mi- 

■ nione dni wielkich zwycięstw, kiedy władza w 
parlamencie i poi a parlamentem należała d 
niego,, wspólnie z przyjacielem Sławkiem,
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Rozmaitości

Gdzie są miliony Zacharowa?
Gs) W alka o spuściznę po k iólu  armat Za­

charowie wkroczyła w  nowe stadium. Kiedy 
przed przeszło rokiem zmarł Zacharów, zosta­
wiając ogrom ny majątek, jako spadkobierczy­
nie wchodziły w  rachubę w  pierwszym rzędzie, 
jego dwie pasierbice, —  córki księżnej de Vil- 
lafranca Sir Bazyli Zacharów poślubił miano­
wicie, jak wiadomo, 22 września 1924 roku, 
ksjęs nę de VillaA'anca, na którą w wielkim u- 
miłowaniu czekał pełnych trzydzieści lat.

Księżna pozostawiła dwie córki —  hrabinę 
Ostoróg, znaną we Francji jako „Mad<*me 
Bourbon" oraz żonę angielskiego właściciela 
okrętów Naldorfa. Zaraz po śmierci Zacharowa 
zgłosił się żyjący w Birmingham, Barnett Za­
charów, który przez trzydzieści lat walczył bez­
skutecznie o uznanie ojcoitw a. Król armat za­
pytany za życia, twierdził stanowczo, że nie ma 
syna.

Tymczasem zgłosił się jeszcze jeden preten­
dent do spadku. Jest nim pewien Armeńczyk, 
niejaki Saddik Chachaty. Twierdzi on, że o j ­
ciec jego jest rodzonym bratem zmarłego Za- 
diarowa, którego prawdziwe nazwisko brzmi 
Chachaty Zachaiow. Był on początkowo czyści­
cielem butów w Atenach, jednakże nie chciał 
kompromitować rodziny i zmienił nazwisko.
TYLKO DWIEŚCIE TYSIĘCY FUNTÓW

Ale gdzie się podziały m iliony Zacharowa? 
Początkowo szacowano jego majątek na okrą­
gło siedmset m ilionów złotych. W  ostatnich 
dniach wyszła na jaw niespodzianka. Oto przy 
dokładnym zestawieniu spadku, okazało się, że 
w  Anglii znajduje się tylko dwieście tysięcy 
funtów, które Zacharów zapisał swoim  pasier­
bicom. Także we Francji da, emnie szukano mi­
lionów Zacharowa. Rozczarowanie jest wielkie. 
Ale m ówi się powszechnie, że mądry i prztzor- 
ny król armat w ostatnich latach, licząc się z 
tym, że w  Anglii podatek spadkowy bywa bar­
dzo wygórowany, ulokował sw oje pieniądze w 
różnych krajach na nazwiska swoich spadko­
bierców. T o sprytne posurięcie jest j “ szcze 
jednym  dowodem niezwykłych zdolności finan- 

•rpw? ch króla armat.

Nieśmiertelny kot z  Locarna
Ostatnio zmarł w  Paryżu Leon Ca- 

mouche, najoryginalniejszy handlarz 
zwierząt na prawym brzegu Sekwany.

(s )  Pere Leon Camouche był nieomal że hi­
storyczną postacią, umiał się też należycie ce­

nić. Już sam sklep starego Camouehe‘a położo­
ny na prawym brzegu Sekwary, na.eżał do 
osobliw ości lokalnych Paryża. Przed wąziutkim 
sklepem piętrz? ły  się niezliczone klatki w ró- 
inych formach i wielkościach, a syod drucia­
nych pręcików, różnego rodzaju ras koty przy­
glądały się, zdumionym tym widokiem, prze­
chodniom. A w  pośrodku tej w ysoko spiętrzo­
nej fortecy, królował latem i zimą, bez wzglę­
du na pogoaę, Pere Camouche, trzymając rę­
kę na jednej z klatek, noszącej szumny napis: 
„kot z Locarna".
SZCZĘŚLIWA ANEGDOTKA.

Na każd? m kocie, umieszczonym w tej wła­
śnie klatce, Camouche, zarobił w  przeciągu o- 
statnich dwunastu lat lwią część swojej pokaź­
nej fortuny. Miał m.anowicie ter genialny 
węch .ażeby wyzyskać komercjalnie pewną a- 
negdotkę z życia Brianda. Czy ta anegdotka 
polega na prawdzie, czy jest tylko zręcznym 
~.:v»fem ojca Camouche —  nie wiadomo.

Było to w  Asconie —  tak brzmi anegdotka —  
uroczym przedmieściu Locarna, gdzie Briand i 
Stresemann mieli się spotkać, celem odbycia 
ważnej konferencji. Ale jakoś rozmowa nie 
kleiła się. Powstawały wprost niebezpieczne 
pauzy i obaj politycy siedzieli milcząco naprze­
ciw  siebie. Nagle wsunęła się do pokoju  kotka 
właściciela gospody. Małe zwierzątko natych­
miast poczęło się przymilać do obu polityków 
i miauczeć pieszczotliwie. Prawie jednocześnie 
obaj schylili się, ażeby pogłaskać jec.tvabistą 
sierść kotki i w  tym momencie, możliwe, że mi­
mów oli, spotkały się ich dłonie w  silnym u- 
ścisku, i rozmowa potoczyła się już żwawo da­
lej. Ominięto szczęśliwie niebezpieczny martwy 
punkt i nazajutrz na plenarnym posiedzeniu u- 
stalono główne punkty paktu. Kotka —  urato­
wała konferencję.

Czy to była ta sama kotka Jossy z Ascony, 
którą następnie sprzedał za drogie pieniądze 
pewnemu Amerykaninowi, tego nikt nie zdoła 
w ykryć, Pewnym jest tylko to. że Camouche po­
kazał Amerykaninowi dokumenty, w  których 
powtórzona była dosłownie anegdotka. Uszczę­
śliwiony Amerykanin pojechał ze swoją histo­
ryczną kotką do domu i przekonał się, że Jos­
sy, naprawdę była szczęśliwą maskotką. Cór­
ka jego, cierpiąca od lat na paraliż, pc przy­
byciu kotki, z każdym dniem bardziej odz?,ski- 
wałr władzę w  nogach. Amei ykanin napisał 
ojcu Camouche, entuzjastyczny list dziękczyn­
ny, który pokazywany był później wszystkim 
klientom.

I ojciec Camouche stale, w ciągu dwunastu 
lat sprzedawał klientom swoim tę historyczną

ZAKOPANE „ F A R Y S "
Droga do Białego, teL 19-88

Nowootwarty, pełnokomfortowy pensjonat. Nowo­
czesne urządzenie. — Wszystkie pokoje południo­
we, z balkonami, kryte terasy z widokiem na Gie­
wont. ZARZĄD PENSJONATU „FARYS"
7457k ZOFIA' SCHMEIDLER.

Warszawa, 17. 12. Siato pogody w Polece dziś 
o godzinie 7-mej rano.

W znacznej części kraju v,y stąpiły dziś rankiem 
duże rozpogodzenia Temperatura o godzinie 7-ej 
wyuasiła od —8 s l w Krakowskim da 2 at. na 
Witenazcryznw Opady w ciągu doby ubjegłej o- 
garnęły prawie cały kraj, obfite były tylkc na 
Pomorzu (17 mm w Grudziądzu, 19 mm w Gdyni). 
Grubość warstwy anle&oej w górach oru. na Wi­
leńszczyźnie utrzymuje się prawie bea zmian i wy 
nosi: 85 cm na Kasprowym W erouu 70 na Hali 
Gąsienicowej, fil przy Morskim Oku, a 30 m Dziś- 
ute, 25 w Króiew&zctzyżnie i 17 w Wilnie.

Przewidywalny przebieg pogody w dniu 18 bm.: 
Pogoda o  zachmurzeniu zmiennym, miejscami 
przelotne opady. Lekki spadek temperatury. Wia­
try zmienne z prlewąga zachodnich, dolne słabe, 
górne do 35 km/godz. Ptodatawa chmur niskich 
w północnej części Polski i w Małopolsoe wscho­
dniej około 200 m, poza tym od 300 m. Widzial­
ność rano słaba, z powoda mgieł, w ciąga dnia 
dość dobra.

kotkę z Locarna, przynoszącą właścicielowi 
szci ście. A  klienci w ierzyli; wierzyli, że Jossy 
przynoś' szczęście, ł wierzyli, że kupcy zaka­
pują oryginalną Jossy z Locarna.
BR1/N D  NIE PAMIĘTA

Tylko jeden człowiek pozostał niedowiar­
kiem wśród tej ciłe j plejady wierzących. Mia­
nowicie Airstide Briand. Ośmielony swoim po­
wodzeniem posyła ma Camouche, na krótko 
przed śmiercią, kotku w koszyku wyłożonym 
gałązkami oliwnymi, z listem, w  którym w yja­
śnia pochodzenie Jossy. Ale Briand pozostał 
zimny, nie przyppmipał sobie bowiem zupeł­
nie tej „historycznej sceny", która zdaje się 
miała miejsce jedynie w  fantazji ojca Camou- 
che. I piękna Jossy wraz ze swoim koszycz­
kiem wyłożonym  gałązkami oliwnymi, powę­
drowała z powrotem do swojego pana.

AEKS ANDER AMEISEN

, S  Y l N
Melek! Trzeba ci było widzieć tego samca! 

jeden z najpiękniejszych Arabów, jakie widzia­
łem w życiu. Był nerwowy, pyszny i niecierpli­
wy w ruchach. Biała strzałka na czole była je ­
dyną plamką w czarnym, jak noc, burnusie 
sierści. Poprzez cienką skórę prześw iecaly 
sznurki żył. Ogon niespokojnie, jak wąż, oga • 
niał boki. Głowę zadzierał dumnie do góry i pry 
chał impertynencko, ilekroć ktoś obcy ośmielił 
się zbyt blisko podejść ku niemu.

Tak, to był koń. jakich mało. Clianuni już nie 
stroniła od niego, nie pyszniła się, nie zadzie­
rała nosa. Trochę tam jeszcze nadrabiała mi­
ną, ale to już nie było to, co przedtem; ot, zw y­
kła kobieca kokieteria. Niby to tuk, z daleka, 
ale na jego rżenie strzygła bystro uszami i nie 
hzokałd przed nim ratunku w  ucieczce, ani nie 
wierzgała, o, nie! To b y ł  je j typ i nie trze­
ba je j było gwałtem przymuszać.

To też punktualnie, o  określonej porze, u j­
rzał światło stajenne drugi następca tronu, 
śliczny, figlarny źrebak, czarny po ojcu, jaa 
smok, z białą strzałką na czole, ale cóż, kiedv 
w świetle dziennym uważny obserwator stwier 
łlzfc m ógł łatwo, że mały urwis miał, o  zgrozo! ■ 
po obu bokach też jakby słabiutko pędzelkiem 
zaznaczone smużki. Nie były to wpiawdzie w j - *

m r
raźne pręgi, ani nawet owe delikatne smugi, 
jak u jego przyrodniego brata, który roztwo­
rzył łono jego matki, ale w  każdym razie —  nie 
można było zaprzeczyć —  były. Może nawet nie 
smugi, tylko zaczątki smug, delikatne, mister­
ne, ledwo widoczne pasemka, cień cieniów, jak 
by mleczno-szare majaczenie brzasku na czar­
nej kotarze nocy. A zarazem srogie, czarne pla­
my, znaki potępienia na jasnej tarczy rodowej 
szlachetnej Chanum- Bo jakże? Żyła przecież 
w uczciwym związku małżeńskim z  mężem, 
pięknym Melekiem, a równocześnie zdradzała 
go —  (nieświadomie, powie ktoś) —  prawda! 
ale jednak zdradzała go z tym pierwszym, któ- 
iy  j?  posiadł, który jej zabrsł je j dziewictwo — 
z podłym, niskim, zwyczajnym samceni-zebrą. 
Królowi zwierząt, wspaniałemu Melekowi, pod­
suwała potomna, Który nie był jego potom ­
kiem, syna, który równocześnie dźwigał na so ­
bie przeklęte dziedzictwo tamtego przybłędy'*.

Zadyszał się nieco, więc umilkł. W idać było 
jednak, że obudził się w nim nt chwilę dawny, 
zaciekły uczony-badacz. Oczy (odzyskały na 
moment niegdysiejszy blask, zaróżowiły się po­
żółkłe przedwcześnie policzki.

„Oto, widzisz, jest to, co w biologii nazywa­
my, a raczej" —  zaśmiał się pogardliwie — „co  
nazywaliśmy, bo ja  już z branży wyskoczy­
łem, —  telegonią. Dziwne zadzierzgnięcie fak­
tu z mistyką, trzewi z mózgiem. Rodzice p ło­
dzą dziecko, a mózg matki wraża mu, narzuca 
na zawsze obce piętno. Diabeł wie zresztą, czy 
to mózg? Mózg u samicy nie odgrywa tak wiel­
kiej roli. To raczej jakaś nieznana aura, którą 
rodzi pierwszy wstrząs przeżycia miłosnego, 
pierwsze oddanie się. To coś, co pozostawia 
niezatarty ślad w organizmie stworzenia, któn 

| aazyy amy —  kobietą".

„Nie mówisz chyba o kobieęie?" —- żachną­
łem się.

„Nie podoba ci się to zestawienie; degrada­
cja, co ? "  —  zaśmiał się pogardliwie. „A więc
0 samicy. A le tak ddbrze samicy konia, jak i 
człowieka. Tak, tak; nie ma co kręcić nosem.
1 człowieka!... to udowodnione. I w świetle te­
go fenomenu ow o średniowieczne ius primae 
noctis, które nas tak oburza, nabiera, widzisz, 
nowego aspektu. Nie było ono snać w swej 
brutalności tak bezsensowne. Dziedzic pan 
włości, stawał się dosłownie ojcem gromady 
i to nie tylko pierworodnych, ale i późniejszych 
bachorów. Wyciskał swą pieczęć, nadawał swo­
je oblicze podwładnym duszom. Bękartom i nie 
bękartom. Upadabniał ich do siebie i wiązał z 
sobą cechami somatycznymi. Może to tym wła­
śnie nieświadomym, podświadomym, we krwi 
i włóknacjt nerwowych tkwiącym pokrewień­
stwem tłumaczy się fakt cierpliwego, bezwol­
nego znoszenia pańszczyzny przez wieki całe. 
Bo zważ! jaki jest stosunek ilościowy chłopów 
do szlachty, a jak niewiele znanych jest w  hi­
storii prób obalenia tego jarzma. No, ale zjeż­
dżamy niepotrzebnie w bok; mnie interesował 
zawsze tylko stosunek obu płci do siebie i nic 
więcej. Społecznikiem nie bytem nigdy".

Zam ilkł; ramyślił się na chwilę.
,,Tak, to prawda, społecznikiem nie byłem 

nigdy. Chłopem się nie interesowałem. I to wła­
śnie było źle, bo za karę on mną interesować 
się zaczął".

„Co takiego ?“  Ten nagły skok myślowy za­
skoczył mnie. Zebra i ius primae noctis, chłop 
i telegonią —  co to wszystko miało znaczyć? 
Ten człowiek cierpiał stanowczo na nadmiar 
asocjacyj, na jakąś dziwną, nieposkromioną 

* gonitwę myśli (C. d. n.).
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m m i m a  iihoczystosc
Weterani ruchu syjońskiego na otwarciu „pokoju Herzta“ w Jerozotimie

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika"J JEROZOLIMA, w grudc’ lL
WIEDEŃ W JEROZOLIMIE

Był to obraz godny pędzla wielkiego mis­
trza. Stary, idyliczny Wiedeń z czasów Fran 
uszka Józefa. Zaciszry kąt ńa Hietzinger- 
strasse, typowy pokój europejskiego inteli­
genta, w stylu lin de siecle. W środku duży 
stół, a na nim różne przedmioty. Dookoła 
— półki na książki, a w nich różne dzieła w 
języku niemieckim, francuskim, angielskim, 
treści beletryutycznej, naukowej ł historycz 
nej. Na ścianach obrazy, portrety, płasko­
rzeźby, fotografie. /

Cała ta wiedeńska atmosfera sprzed laty 
50 przeszczepiona została teras na grunt je ­
rozolimski. „Pokój Herda” w niezmienionej 
postaci został w tych dniach przeniesiony 
do nowego skrzydła gmachu Keren Kajemet 
w Jerozolimie i uroczyście otwarty.
GOj C Z DALEKIEJ ROSJI

W tym to pokjju przyjął Herzl w maju 
1896 gościa, który przybył do niego z dale­
kiej zimnej Rosji. W swym zaproszeniu do 
M. Usyszkina pisał Herzl: „Słyszałem o Pa­
nu, jako o jednym z najpoważniejszych dzia 
łaszy ruchu syjonistycznego, który to ruch 
absorbuje mnie całkowicie w ostatnim czasie. 
Byłbym Panu wdzięczny, gdyby zechciał Pan 
przyjść do mnie dzisiaj, o godzinie 5 popo­
łudniu” .

A teraz stoi ówczesny gość i pi zc prowadza 
rachunek sumienia, sporządza bilans ostat­
nich b t 40, jakie minęły od owego pierwsze­
go spotkania z Herzlem na Hietzigerstrasse 
we Wiedniu. Dookoła zaś, prócz zaproszo­
nych gości, stoją delegaci sześciu pierwszych 
Kongresów Syjonistycznych, Kongresów 
Herzłowskich Wśród nich są tacy, którzy 
odezw _li się już na pierwszy apel przywód­
cy 1 którzy mieli szczęście uczestniczyć w 
pierwszym Kongresie w B izylei, czy to jako 
pomocnicy, czy też jako bliscy współpracow 
nicy Teodora Herzla.

Pozostało ich dzisiaj j szcza orzy żvclu o- 
koło 35. 20 spośród tych weteranów syjoniz­
mu mieszka dziś w Palestynie.
Z HERZLkM U WILHELMA H.

Oto np. dr Maks Bodenheimer. „Radca 
prawny”dr Izak — Maks — Izydor Boden- 
heimer. Jeden z tych, którzy stall u boku 
Herzla od pierwszych dni syjonizmu, współ 
autor programu bazy’ejskiego i statutu Ke­
ren Kajemeth, członek prezydium pierwsze 
go Kongresu. Razem z Herzlem wybrał się 
w delegację do Jerozolimy w roku 1898 i to­
warzyszył Herzlowi w czasie rozmowy z ce­
sarzem Wilheimem H. W pierwszych latach 
po śmierci Herzla był przewodniczącym Fun­
duszu Naiodowego.

Na zdjęciach, przedstawiających ową dele 
gację, widać go tuż obok Herzla. Nosi ele­
gancki frak, ma czarne włosy i krótko strzy 
żona bródkę, w ówczesnym stylu. Wydatki 
podróży mieli pokryć wówczas syjoniści ro­
syjscy, od nich też dostał Herzl kwotę 6000 
koron. Ale to nie wystarczyło, i Bodenb eimer 
przyszedł delegatom z pomocą wtedy, kiedy 
znajdowali się w połowie drogi.

Dziś liczy lat 73, włos jego pobielał już 
dawno, mimo to jest on dalej aktywny. Mie­
szka w Jerozolimie, a można go spotkać na 
wszystkich publicznych zebraniach i konfe­
rencjach. W jego mieszkaniu na Alei Majmo 
nidesa zbierają się od czasu do crasu przed­
stawiciele różnych sfer syjonistycznych i 
debatują często do późnej nocy nad sprawa* 
mi, stojącymi na porządku dziennym.
Z ODZNAK?. PIERWSZEGO KONGRESU 
W KLAPIE

A oto — Heszel Farbstein. W klapie jego 
surduta widać odznakę pierwszego Kongresu 
Syjonistycznego. I on już zbliża się do sie­
demdziesiątki, ale z wyglądu jest jeszcze mło 
dy i rzeźki i pełen energii, jak za dawnych 
czasów. Przez uMesiątki lat był jednym z

Dotknięci bolesną stratą — zawiadamiamy, że dnia 16-go grudnia 1987 zmarł

IGNACY E H R E N P R E IS
Dyrektor naszej Spółki 

b. Racica Miejski, b. Radca izby Przemysłowo-Handlowej 
Odznaczony Złotym krzyżem Zasługi.

Zmarły był duszą naszego przedsiębiorstwa, któremu poświęcił wszystkie Swe 
siły i całe Swe bogate doświadczenie.

Z A R Z A D  
W APIENNIKÓW  i KAMIENIOŁOMÓW

Liban i Ehrenoreis S. L  w  Krakowie.

przywódców mizrachistycznych w Polsce, a 
od 6 b t  przebywa w Palestynie, jako dyrek­
tor banku Mizrachl w Jerozolimie. Jeszcze 
przed zwołaniem pierwszego Kongresu przed 
stawił Faibstain Herzbwi postulaty ortodok 
syjnego żydostwa, żądając, aby syjonizm 

nie uczynił niczego, coby stało w sprzezznoś 
ci z tradycją religijną. Herzl obiecał, że od­

powiedni pt.ssus umieści w swoim prz mówio 
mu inauguracyjnym, z różnych jednak powo 
nów musiał zadowolić się tylko kilkuma sło 
wami, i to w ostatniej mowie, wygłoszonej 
przed zamknięciem pierwszego Kongresu. 
WNUK WYRĘCZA DZIADKA 

Br Józef Mohilewer, wnuk znanego rabi­
na Samuela Mohilewera. Przybył on na pierw 
szy Kongres, jako wysłannik swego wielkie 
go dziadka, który w ćwczau był ciężko chory.

Rabin Mohiluwer za jego pośrednictwem prze 
słał Kongresowi specjalny list, a wnuk Jono 
sił mu codziennie o biegu obrad 1 nadsyłał 
dokładne sprawozdania
70 ZAMIAST 6.

Dr Jehoszur BuchmiL Przed pierwszym 
Kongrebem wysłał go Herzl do Rosji, abv 
prowadził vrśród chowewe - syjonistów propa 
gandę na rzecz Kongresu i nakłonić ich do 
wysłania delegatów na Kongres. W Koiędze 
pamiątkowej, która ukazała się z okazji 25- 
lecia kongresów syjonistycznych, opowiada

on ciekawe szczegóły o tej swojej podróży,
— Przybędzie z Rosji 5 — 6 delegatów — 

powiedzieli mi ctowewe - syjoniści w Kissy 
ulewie, podczas pierwszego spotkania —  na 
więcej liczyć nie można.

Buchmil opowiada w dalszym ciągu o 
swych spotkaniach s Achad Hr&mem, Ber 
Aml i Lilienhhimem w Odessie, profesorem 
Mandelscamem w Kijowie, Tiomkinem w Jdi- 
aawetgradzij, z rabinem Mohil wertm w Bia 
łymrtoku. Wysłannik Herzla opowiedział sę­
dziwemu raomowi o obietnicach, poczynio­
nych przez rząd rosyjski, ale rabin MoLile- 
wer odnosił się do nich bardzc sceptycznie.

— Tylko Anglia, Francja i Ameryka — 
powiedział Mohilewer jeszcze 40 lat temu — 
dopomogą nam w~óclć do Palestyny.

I ostatecznie, w wjmiku podróży propugan 
dowej Buchmila, przybyło na Kongres do  B ł 
zylel nie 5 — 6 delegatów, jak przepowiadali 
chowevre syjoniści, ale ponad 70.
O GMACH PARLAMENTU ŻYDOWSKIE- 
GO W —  JEROZOLIMIE

A poza tym jeszcze profesor Belkowskl, 
który od chwili pojawienia się „Judtmsiaatu” 
stal * w ciągłym kontakcie listowym z Herz- 
lem i reprezentował syjonistów bułgarskich 
na pierwszym Kongresie. On też wybrał się 
podczas znanego sporu o Ugandę, wraz z  de­
legacją charkowską do Herzla.

Nie brali udziaiu w tej uroczystości w^te 
rani syjonistyczni mieszkający w Jerozoli­
mie, mianowicie prof. Klaurner, dr Bertold 
Feiwel, jeden z seuretarzy pierwszego Kon 
gresu. ani Leib Jaffe. bawiący obenie w Pola 
ce. Dr Józef Luria zmarł kilka dni zaledwie 
przed tą uroczystością.

Pozostała tylko uuia grupka tych, którzy 
stali nad kolebką ruchu syjonistycznego* 
Gdybyśmy byli narodem bogatym, przyzna­
libyśmy tym wszystkim naszym bojownikom 
jakieś ."ysokie odznaczenia i w ten sposób 
wyrazilibyśmy im wdzięczność i uznanie, ja­
kie dla nieb żywimy.

Jesteśmy jednak narodem biednym. J e s z ­
cze czeka nas długa, uciążliwa droga, zanim 
dojdziemy do tego celu, jaki wytknął sobie 
Herzl w swojej znanej broszurze, której ty­
tuł stał się dla. nas świętym hasłem.

I dlatego niezwykłe wrażenie wywarły do 
wa Usyszkina, wypowiedziane poć koniec 
uroczystości: „Ben Guriou żądu ode mnie, 
abym zakupił odpowiednia parcelę pod budo 
wę gmachu parlamentu żydowskiego w Jcro 
zolimie. Ja tc uczynię. Ale i on musi zrobić 
to, cc do niego należy, musi rozciągnąć ob­
szar państwa żydowskiego także i na Jero­
zolima*.'*, 8-
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P O E 2
Nowy zbiór 
Pawlikowskiej

„Krystalizacje" Warszawa 1937.
Wyd. J. Mortkowicza.

Gdzież jesteśmy? Czy w salonie Ludwika XV. 
gdzie wymuskani prałaci prawią madrygały 
damom upudrowanym? Czy wśród uczonych 
poetów epoki hellenistycznej, ssących miód 
pszczół attyckich i z najrzadszych powiedzeń 
Hezjoda i Homera układających swe trudne i 
zmanierowane piękno? Obok poezji społecznej, 
obok dobrowolnej ciemności awangardy, obok 
wspaniałych mitów Tomasza Manna, Kafki czy 
Schulza wydała nasza epoka także i ten najwyż 
szy i chorobliwy wykwit duszy racjonalistycz­
nej: poezję świadomą. Coraz lepiej ohlicza się 
kąt, pod którym trzeba nastawić umysł, by od­
bijał światło dnia powszedniego estetycznie. 
Przyczynę, a może i winę ponosi tu wielki Va- 
lery. Ten genialny i zagrożony jałowośrią poe­
ta wtłoczył swe przepaści intelektualne między 
zwierciadła stylu aleksandryjskiego i pracowi­
cie sztucznego. Jest w  jego twórczości tragicz­
na powaga; ale jest także manieryzm drogo­
cenny i nawpół-kobieca, nawpół-matematycz- 
na afektacja. Nie do najgłębszego koryta tego 
prądu, lecz do jednej z jego bocznych odnóg 
skłonny byłbym zaliczyć twórczość p. Pawli­
kowskiej. Nie chodzi tu o wpływy, lecz o podo- 
nieństwa dające się wytłumaczyć wspólnością 
kultury i epoki. Trudno np. czytelnikowi „A k- 
watyku H“ nie porównać go z „Narcyzem" Va- 
leryego.

Jest charakterystycznym dla tej poezji wy- 
subtelnionej, że nie może się ona obyć bez 
point słownych lub ideowych. Pointy te np. Pa­
wlikowskiej są tak mocne, że nieraz wydaje 
się jakoby cały wiersz był tylko pretekstem 
dla jej umieszczenia, jakoby autorka pisała go 
wtył, rozpoczynając od efektu końcowego (por. 
wiersz „Szmaragdy".) Najczęściej jednak po­
mysł zasadniczy wiersza mieści się nietylko w 
jego zakończeniu, lecz przenika całą jego kon­
strukcję. Pomysły, z których są zbudowan- u- 
twory Pawlikowskiej, są zazwyczaj natury in­
telektualnej i dadzą się przetłumaczyć na ter­
miny abstrakcyjne; czego nie można by zro­
bić np. z wierszami Leśmiana lub Tuwima. 
Przytoczmy dla przykładu pierwszy wiersz z 
cyklu „Rożc dla Safony":
Budda głosił nankę swoją bez nadziei,
Ezechiel z Jeremiaszem ciskali gromami 
Na żądze ludzkie, hienom podobne i wilkom 
W ielki Sokrates myślał, w ojow ał Psammetych 
Z Assyrii lwem, o śmiercią ziejącej gardzieli, 
Gdyś ty, blada i w  loków  ozdobna ametyst, 
Śpiewała, ku Plejadom, o miłości tylko...

Jakkolwiek są w  tym wierszu powiedzenia 
udatne i ewokatywne, jak np. „w  loków ozdob­
na ametyst", to jednak właściwa jego wartość 
leży nie w  obrazach ani w  słowach, ale —  i

KUPON Nr. 17
I. KONKURS ZIMOWY

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA'*

P e n s jo n a ty ;

„Je d y n a c zk a ** w  Rabce 
„  0Qh2lB“  w  K ryn ic y 
„S u fit** w  Rabce 
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sądzę, że nikt mnie nie posądzi o skłonność do 
paradoksów —  w  bardzo oryginalnym ujęciu 
historii starożytnej. W  istocie, zadziwiającym 
jest, że, zapewne wskutek przyzwyczajeń, na­
bytych w szkole, nie konfrontujemy nigdy ró­
wnoczesnej historii rozmaitych państw staro­
żytnych; nie tworzymy sobie nigdy wyobraże­
nia całości danej epoki; nie łączymy wieku 
szóstego w Juaei z wiekiem szóstym w Grecji; 
pozwalamy ich dziejom płynąć odrębnie w na­
szej imaginacji. Natomiast p. Pawlikowska do­
konuje ich synchronizacji: i w  tym pomyśle 
nieomalże naukowym mieści się efekt wiersza.

Prawie ze wszystkich utworów p. Pawlikow­
skiej mcżnaby, podobnie jak z cytowanego, 
wyłuskać ów  pomysł, ów  chwyt poetycki, któ­
ry stanowi ich jądro. Idee jej wierszy dadzą 
się przetłumaczyć na prozę, i w  tej nowej sza­
cie okażą się zawsze subtelne, często dowcipne 
(jak  w świetnej „B urzy"), niekiedy głębokie 
(jak w  najdoskonalszym może wierszu „K ry- 
stalizacyj", w  „Akwatyku IV "). W śród stron 
tego zbiorku błąka się jakieś marzenie póŁno- 
greckie, pełne ametystów, fiołków  i róż, tych 
samych róż, których nieco odległy zapach u- 
nosi się nad zżółkłymi kartami Anthologii Pa-

. . . I  P
Zyto kwitnące 
na ugorze

Czesława Sobiesiak-Kainińska. „Kwit­
nące Żyto”. Powieść, Warszawa 1933 
Wydawnictwo I. Przeworskiego.

Na witrynach księgarskich, wśród wielu no­
wości wydawniczych bieżącego sezonu zwraca 
uwagę, utrzymana w złoto-szarym tome, okład­
ka powieści Czesławy Sobiesiak-Kam ińskiej. 
Sam tytuł „Kwitnące żyto" wskazywał by na 
tematykę chłopską. W  rzeczywistości jest ina­
czej. W ieś i kwitnące łany żyta pojawiają się 
w  tej powieści rzadko, są wplecione w życie 
małej bohaterki jedynie fragmentarycznie. Mi­
mo najlepszej zapowiedzi nie oddychamy świe­
żym aromatem zielonych pól, przeciwnie, au-

00 WIEDNIA i idywidualnle
Karty uprawniające do bezpłatnej wizy anstruckiej

1 wielu innych zniżek, cena zł. 7 — do naoycias

„ARGOS" MÓW, iM liska J ld 159-99
Lorka wprowadza nas na podwórze domu „K oł­
łątaja" na Powiślu w  Warszawie, gdzie od rana 
od nocy* prowadzą sąsiadki rynsztokowe roz­
mowy, plotki, kłótnie, gdzie panuje nędza, a 
rośnie intryga, zazdrość i ciemnota. Na tym w y­
bitne jałowym  gruncie zakwita co prawda nie 
żyto, ale charakter małej dziewczynki Sabci 
Fabińskiej. Jej beznadziejna walka z ciemnotą
i zacofaniem sfery, z której pochodzi, jej pęd 
do nauki niezrozumiany przez gadatliwe dyk- 
tatorki życia i moralności przedmieścia, praca 
nad sobą w niesłychanie ciężkich warunkach, 
bez niczyjej pom ocy —  podane są przez autorkę 
prosto i wzruszająco.

Możnaby tyle tylko mieć zastrzeżenia co do 
artystycznego ujęcia i przedstawienia procesu 
dojrzewania Sabinki. Nie widzimy bcwiem  kon 
sekwentnego narastania i rozwoju duchowego 
bohaterki w  trakcie długich miesięcy walki z 
trudnościami życiowym i. Otrzymujemy jedy­
nie relacje o je j ciężkiej pracy, rzadko w pro­
wadza nas autorka w samą istotę jej przeżyć, 
stawńając czytelnika zwykle przed faktem do­
konanym, przed wnioskami zdobytymi przez 
dziewczynkę bez naszej niejako wiedzy. I dla­
tego dziwimy się, nie możemy zrozumieć, że 
tak szybko nastąpiła ewolucja Sabci od kra­
dzieży beretu w ochronce do społecznego u- 
świadomienia abiturientki gimnazjalnej. Przy-

Zawiadomienie.
Zawiadamiam uprzejmie moich Szat. Odbior­

ców, że jako długoletni współpracownik fir­
my Szymon Teufei, otworzyłem w Krakowie przy 
ul. św. Gertrudy 23 (napizeciw Hotelu „Royal“ > 
SKŁAD PAPIERU I PRZYBORÓW BIUROWYCH. 
Na składzie wielki wybór ksiąg handlowych, oraz 
przepisowe księgi, listy wypłat, regulaminy pra­
cy zatwierdzone przez Inspektorat Pracy.

C E N T R A L A  WIECZNYCH P I ÓR,  
WŁASNE WARSZTATY REPERACYJNE.

UWAGA NA ADRESU! FILII NIE POSIADAM..

Jakub Teulei, Skład papieru
Kraków, św. Gertrudy 23

Naprzeciw Hotelu Royal. Telefon Nr 172-79.

latyńskiej. W yobrażam sobie, że wiersze tq» 
przetłumaczone na grecki, m ogłyby znaleźć 
bezpieczny przytułek w tej uroczej księdze i 
że nie jeden filolog, a nawet człowiek, obdarzo­
ny smakiem, dałby się uwieść ich łuazącemu 
podobieństwu do poemacików Maleagra, Phi- 
letasa, Asklepiadesa i innych racjonalistycz­
nych piewców miłości, koników polnych i źró­
deł.

ARTUR SANDAUEB

R O Z A
czyny trzeba szukać jeszcze i gdzie indziej. Au­
torka bowiem naświetliła zbyt jednostronnie 
życie Sabinki, skupiła uwagę na jednym  waż­
nym i istotnym co prawda wycinku życia, w y­
czerpującym tylko zasadniczy problem i założe­
nie ideowe powieści, ale zacieśniającym i zwę­
żającym wybitnie sprawy ogólne. Ta jedno­
stronność, powiedziałbym nawet tendencyjna 
jednostronność prowadzi autorkę do pewnych 
uproszczeń, które odbijają się na stronie arty­
stycznej powieści. Antynomie 1 kontrasty, po­
dział mieszkańców na męty, szubrawców oraz 
jedną idealną, porządną rodzinę, na łajdaczące 
się dziewczęta oraz skrajnie przeciwną naturę, 
cierpiącą wprost nieludzko dla osiągnięcia naj­
szczytniejszych celów —  to zbyt wielkie upro­
szczenie, to deformacja rzeczywistości, służąca 
autorce doraźnie dla przeprowadzenia swojej 
fezy.

Czytając „Kwitnące Żyto" przypominała się 
nieustannie „Spowiedź" Mortona, omawiana 
swojego czasu na tym miejscu. Oczywiście rzu­
cały się w  oczy mimo wszystko duże różnico. 
Bo cierpienia Stefana Okoły wynikały nieza­
chwianie z całego kompleksu spraw, były kon­
sekwencją rzeczywistych warunków, były na­
turalnym następstwem przeżyć chłopca, pod­
czas gdy autorka „Kwitnącego żyta" każe nie­
jednokrotnie Sabci Fabińskiej znaleźć się w  
sytuacji sztucznej, naciągniętej, skomponowa­
nej ad hoc, wzmacniającej co prawda argumen­
tację autorki, ale podważającej artystyczną 
prawdę powieści. I dlatego wszystko w  tej 
książce przemawia tak głośno i wyraźnie, 
wszystko jest przejaskrawione, przejmujące 
swą skrajnością. Mam wrażenie, że zawartość 
treściowa materiału powieściowego oraz jego 
ciężar gatunkowy nie uległy by uszczupleniu 
przez stosowanie tych skrajności i uzupełnie­
nia, które jak barwy dopełniające w krążku 
Newtona, zlewały by się w syntetyczną całość.

Mimo pewnych błędów kom pozycyjnych po­
wieść wywiera na czytelniku silne wrażenie. 
Opisana przez autorkę krzywda dziecka, któ­
remu wszyscy odmawiają prawa do kształce­
nia się i wreszcie beznadziejna sytuacja, w  ja­
kiej znalazła się młoda dziewczyna już po zdo­
byciu „dyplom u" przemawiają —  o ile tak m o­
żna rzec —  same za siebie. I pod tym wzglę­
dem zamierzenia autorki osiągnęły pełny sku­
tek. W  galerii utworów literackich o charak­
terze „dokumentu chwili", utworów wrośnię­
tych korzeniami w życie i o bolączkach tego 
życia traktujących „Kwitnące Żyto" zająć win­
no ważniejszą pozycję.

M. B.
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Sonl Czernichowski

P O S Ą G
Z  upoważnienia autora spo^wsrjł 

Salomon Dyfrman

Napewno tak było, jeżeli być m iało:
Tłum zaległ chram cały ciżbą niebywałą — 
Wstężyly się smugi w gwarliwym poszumie 
Pod arkad poświatą i w bieli kolumien. 
Czekano w świątyni, w 'krużgankach, w przed-

pien ili
Pod smukłym marmurem, na świętym wznie-

Isieniu.
Był dzień promienisty, błękitem upalny,
Na zboczach szumiały: tłum ludzi i palmy. 
Któż gości-by zliczył? Przybyli z oddali — 
Półbogi kędziorne —  Helleni wspaniali.
Przy gędźbie harfiarzy, lutnistów i fletu... 
Przybyli też kupcy brzuchaci z Miletu,
Z  wysp morza słonecznych —  z Arkadii paste-

Irze —
Spartanie grzmigłosy, pancerni rycerze, 
Jonowie wędrowni, w podróżach zachłanni,
Z  Tessalii północnej w ojow ie rydwanni 
I nawet z Italii i z wysp okolicznych:
Był tłum niebywaiy. Rój gości rozlicznych.
Bo dawno po ziemi gruchnęła wieść rada:
2e posąg Zeusowy ma ujrzeć Hellada,
A  miał tu być wzorzec pięknością marzenny. 
Spiesz li więc goście z Hellady promiennej.

A  wtedy się zdało, że w niebios zadumie —  
Duch wstąpił wiosenny w powagę kolumien 
I cierło wionęło od arkad w marmurze, 
Tęczowe je  wieńce pieściły na górze:
W kwiecistych oplotach Kyssos zielone 
I róże złociste i żółte i krwawe 
I śnieżne, milczące, jak sama tęsknota 
Tłum stał niecierpliwy i czekał przy wrotach. 
I święto zawisło nad gwarnych głów rojem, 
Kadzideł dym smużył się bławym spokojem 
I kręgi czarował szarego błękitu,
Rozkłębił się w dole, a znikał u szczytu —
I drgała gdzieś w górze mgła, dymem przy-

l ćmiona,
W  wiosennym podmuchu, aż... spadła zasłona.

W ięc z chmury kadzideł i z dymnych obłoków, 
Snujących się w górze przejasnej, wysoko, 
W ypłynął cud Grecji — jak zjawa półsenna —  
Potęgą wspaniała, a pięknem promienna;
Bóg ludzi i bogów, tarcz ziotą dzierżący,
W  poświacie marmuru, jak słońce, jaśniącej, 
Potężny i hu ki i wielki. Na licach 
Jaśń dumy wykwitła wszechświata rodzica —  
M oc wieków i radość gwiezdnego tworzenia. 
Twarz ojca i boga. Miał Dobro w swym oku, 
2e spokój się sączył i spływał zeń wokół.
A splot ambrozyjskich kędziorów, jak strumień 
Na bary mu spływał. On milczał w zadumie, 
Brwi ściągnął ponuro, a groza piorunna 
Zawiita w powietrzu, jak burza poszumna.
A  chociaż skry gniewne płonęły, jak znicze, 
Spokojne miał przecie szlachetne oblicze.
W ięc zastygł tłum cały w zachwytnym bezruchu, 
Coś wyło w nim w sercu. Coś łkało w nim w

[duchu.

A l ciżbą obłędem zachwytu owianą 
Ruszyła i padła śród łez na kolana...
Okrzyki, jak w ełry śród morza, rozpękły: 
„Kronido wspaniały, przejasny, przepiękny!...*4 
Lecz w rzeszy tysięcznej, w niebieskim zaehwy-

leie,
W  bezlicznym rozgwarze, płynącym obficie — 
Był jeden —  samotny —  nie schylił on czoła 
I wargi zacisnął i z tłumem nie wołał: 
„Przepiękny**!... Stał blady i dumny, daleki — 
Łza tylko przejasna zrosiła powieki —
A  kiedy pieśń ludu wiatr ranny słał echu, 
O n—o b cy —stał cicho w bolesnym uśfltiechu...
1 jakby tej rzeszy klęczącej urągał —
To on był, artysta —  sam twórca posągu.
Stał dumny i blady i czoła nie schylił,
Bo kiedy tłum sza la ł-on ... poczuł w tej chwili, 
2e w blasku bożyszcza, że w pięknie bez słowa 
Potęga wytrysła wznioślejsza, echowa,
Twarz begą  jak inna!... Jak dziwnie daleka!... 
Siedmiokroć piękniejsza nad myśli człowieka... 
Twarz boga —  przecudna —  jak sen, nie odga-

(dła —

Dnia 16-go grudnia 1937 r. unari

IGNACY E9 RENRREIS
Wiceprezes Pady Nadzorczej naszej Spćlkf.

W Zmurtym tracimy wytrawnego doradcę, który Swe bogate 
doświadczenie oddawał zawsze na usługi naszego przede 
siebiorstwa.

Z A R Z Ą D  
FA3RYK! WYftOBOW SZAMOTOWYCH 
I FAJANSOWYCH S. A . W SKAW iNIE.

Władysław Żeleński
Wspomnienia osobiste, w stulecie urodzin (1837-1937)

W lccie tego roku minęło sto lat od urodze­
nia (w Grodkowicach pod Niepołomicami) Włady­
sława Żeleńskiego. Mimo to jakoś głucho dotąd o 
tym jubileuszu, a Kraków nie kwapi się z uczcze­
niem stulecia urodzin tak markantnej znanej i za* 
ołużonej osobistości związanej z miastem naszym 
szeregiem długich lat tutaj przeżytych oraz bardzo 
owocną pracą artystyczną i pedagogiczną. Był 
czas przed wojną kiedy każde prawie dziecko kra­
kowskie znało tę charakterystyczną postać sar­
macką czerstwego męzczyzny o częstych wybu­
chach temperamentu, sepleniącym głosie, orygi­
nalnych ruchach i szerokiej gestykulacji, otoczo­
nego mnóstwem rozmaitych legend i gadek zwła­
szcza z niwy konserwatorium muzycznego, którego 
był długoletnim dyrektorem. Każdy zaś dorosły 
odnosił się z uczuciem głębokiej czci i uszanowa­
nia do łego wówczas największego kompozytora 
polskiego w dzielnicy austriackiej.

Przypominam sobie jeszcze z lat dziecinnych 
jego mieszkanie we własnej willi przy ulicy św.

'fotokdlE K 5 L U  G Ł O W Y

PRZY PRiE7F 
GRYPIE TK

Sebastiana w miejscu obecnpgo trzechpiętrowego 
domu pod liczbą 10 obok fiaroznika ul. Jasnej. 
Miałem zaszczyt za moich czasów gimnazjalnych 
i uniwersy teckich stać dość blisko Żeleńskiego ja­
ko jego prywatny uczeń harmonii i kompozycji i 
jako skrzypek „wypożyczany** dość często do roz­
maitych imprez kameralnych w konserwatorium. , 
Prowadzenie zespołów kameralnych zastrzegł bo- : 
wiem żeleński dla siebie jako wielki miłośnik i 
prawdziwy znawca tej dziedziny. Zespoły te były 
wielkim postrachem i straszną kazią di a uczniów 
i profesorowi Żeleński, który sam był doskonałym 
pianistą kameralnym, stawiał znaczne wymaga­
nia biednym, mocno stremowanym uczniom trzę ■ 
sącym się na sam jego widok, którzy przy pier­
wszej jego groźnej i zazwyczaj głośnej uwadze od- 
razu tracili głowę i panowanie nad sobą 1 nutami, 
czym wywoływali dramatyczne sceny. Dlatego teś

Jak obraz tajemny onego widziadła,
Co w sercu był nosił, gdy w szale tworzenia,
Rył dłutem biel głazu w tęsknocie natchnienia. 
Gdy w przędzy snów wzniosłych promieniał,

[dostojny,
W  łzach mistrza-zwycięscy i  w  szale upojnym... 
Aż stanął ów  posąg nieziemską pozłotą... |
Bóg dłuta dziś znowu go skarał tęsknotą... 1

starano się wszelkimi sztuczkami unikać takiego 
zaproszenia i wyróżnienia i uchylano się — Jak­
żeż niesłusznie i niemądrze! — od tych tzw. klas 
kameralnych. Było nas jednak kilku, zresztą pry­
watnych uczniów, nie z konserwatorium, którzy 
garnęli się dc tycii klas kameralnych. Do tych o- 
chotników, entuzjastów muzyki kameralnej, te­
chnicznie i muzycznie bardziej zaawansowanych 
odnosił się Żeleński jednak z całym uznaniem i 
sympatią — on wówczas już staruszek do uaa go- 
łowąsów w mundurkach, a uwagi swe i krytykę 
kierował tylko do przymurowo sprowadzonych 
pianistów, a zwłaszcza pianistek. Zdarzało się 
wtedy często, że w gorętszych chwilach, przy ja­
kimś wznoślejszym miejscu1 odganiał pianistę od 
fortepianiu i sam do niego zasiadał, grając z na­
mi go izinami całymi, głóvrnie tria fortepianowe 
ulubionego przez niego Schumanna i Mendelsoh- 
na, dużo Beethoyena, wtórując sobie pomrukiem 
basowym, przechodzącym niekiedy w głośne bu­
czenie. W ten rposób przeszliśmy z nim osobiście 
znaczną część literatury triowej, a także graliśmy 
z nim często v ła^ne irgo utwory kameralne z ma­
nuskryptu, szczególnie interesujący kwartet for­
tepianowy. Przy adagio tego kwartetu oburzył się 
raz, że jakiś dobry jego znajomy zarzucił mu pla­
giat głównego tematu z „Córki pu7ku“ Donizzet- 
tiego. Z igi zany takim muzykowanien niekiedy 
improwizował lub grał nam sonaty Beethovena, 
wykonując je w natchnionym, wizjonerskim uję­
ciu i przeczystej interpretacji, przeplatając grę 
przemiłym gawędzeniem o rwej bogatej przeszło­
ści z czasów studiów ł wesołymi żartami, o które 
nikt by go nie posądził.

Nowej muzyki — wówczas nowej —  nie znosił. 
Wagnera uznawał tylko z zastrzeżeniami, przy­
znając jednak, że tu i owdzie w swych operach 
korzystał z innowacji orkiestralnych późniejszych 
dzieł Mistrza z Beyreuthu. Pamiętam jak raz, kie­
dyśmy pod Nowomiejskim wykonali tu 117 symfo­
nię Mahlera, nie posiadał się ze złości przy przt-- 
trzymanej wielkiej septymie na trójażwięku bez 
rozwiązania. Brahmsa uznawał i cenił; opowiadał 
nu o swej wizycie u niego z manuskryptem swego 
kwartetu. Został przyjęty początkowe dość chło­
dno, w miarę jednak czytania i wgłębiania się w 
partyturę Brahms wskazał mu krzesło ,a wreszcie 
poczęstował go cygarem w dowód zadowolenia. 
Był też z tego Żeleński bardzo dumny. Spośród 
krakowskich muzyków ówczesnych żył bliżej z 
Nepomukiem Hoekiem, znanym i popularnym ka­
pelmistrzem orkiestry 13 (krakowskiego) pułku, 
cenionym skrzypkiem, który co niedzielę urządzał 
u siebie przyjęcia muzyczne oraz z Klarą Crop- 
Lmlaufową, znakomitą pianistką i idealną kame­
ralistką.

Mija niebawem 18 lat od śmiirci Żeleńskiego, 
a w Krakowie nie tylko nie mą jego pomnika, ale 
nawet nie nazwano żadnej ulicy jego nazwiskiem. 
Należałoby czym prędzej naprawić to nieuspra­
wiedliwione zaniedbania.

DR H. APTE.
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Z  literatury hebrajskiej
JAARI POLESKIN, ZNANY BIOGRAF HEBRAJ 

SKI który wzbogacił naszą literaturę o szereg cen 
nych monografii, z zakresu dziejów' jiszuwu i sŷ  
joniizmu, wydal osta/tnio nakładem ,Masada‘ w Tel 
Awiwie, pierwszy tom nowTej książki o znanej or 
ganizacji „N.ili’’ (od początkowych liter: Necach 
łarael Lo Jeszaker), której twórcą był Aron Arom- 
sobn, wyhitny przyrodnik i znany działacz naro 
dowy, który wraz ze siostrą swoją, słynną Sarą 

Aronsohn, oddał niezwykłe usługi wywiadowi an 
gielskiemu w czasie walk z Turkami na terenie 
Palestyny. Aronsotm w tajemniczy sposób zginął 
W czasie przelotu do Londynu.

ZBIOROWE WYDANIE PISM AWIGDORA HA 
MEIRI. Z okazji 25-lecia twórczości literackiej 
Awigdtora Hameird, ukonstytuował się w Palesty­
nie specjalny komitet, który ma wkrótce przystąpić 
do wydania wszystkich dizieł zasłużonego poety — 
jednego z najbardziej znanych narratorów współ 
czesnej doby, Zhiorowe wydanie pism Hameiri1- 
egio obejmie 20 tomów poezji i prozy.

KSIĘGA ŚWIĄT ŻYDOWSKICH. Staraniem Ke 
ren Kajemetu oraiz nakładu „Omamit”  w Ted A- 
wlwie, ukazał się pierwszy tom zbioru pt. ,,Moa- 
dim“ poświconego omówieniu znaczenia najwai- 
niejsizych świąt żydowskich. Tam pierwszy w 
całości poświęcony świętu Chamka zawiera 466 
stron dużego formatu.

Ukazać się mają jeszcze dalsze 4 tomy, z któ­
rych każdy stanowić będzie pewnego rodzaju anto 
Logię i zawierać będzie wszystko, co do danych 
świąt się odnosi, a więc materiały z dziedziny hi 
storii literatury, sztuki plastycznej, dramatycznej 
folkloru iitd. Wydawnictwo, utrzymane na wyso 
kim poziomie artystycznym, zaopatrzone jest w 
przedmowę M. Usyszklma.

HEBRAJSKI SŁOWNIK PODRĘCZNY GRAZO- 
WSKIEGO, ukazał się w jednym tome, obejmują­
cym 680 stron podwójnych. Tom ten jest skrótem 
wielkiego ^Słownika języka hebrajskiego” .

„DOCIEKANIA TALMUDYCZNE” Naczelny na 
bin Finlandii, b. poseł dr Sizymon Federbusch — 
wydał obecnie tom rozpraw pt. ,,Chikrej Talmud" 
zawierający 10 essay‘ów poświęconych zagadnie­
niom talmudycsnym.

„WSPÓŁCZEŚNI MALARZE ŻYDOWSCY” . Pod 
tym tytułem ukazał sdę specjalny numer czasopi­
sma palestyńskiego „Gazit” , znanego ze swej wy­
jątkowo wytwornej formy zewnętrznej. Pierwszy 
ten zeszyt, po którym nastąpić mają dalsze, za­
wiera 20 reprodukcyj obrazów najwybitniejszych 
malarzy żydowskich ostatniego pokolenia. Znaj­
dujmy tu dzieła Modiglianiego, Leopolda Gottliba 
Szagala Rybaka, Menkesa i innych. Malarstwo pa 
lestyńsŁie reprezentują Litwinowski, Franke!, 
Schmidt i in. Wydawnictwa zaopatrzone jest 
wstępem pióra redaktora Gabriela Talpira, który 
w sposób zwięzły charakteryzuje drogi i metody 
twórczości reprezentowanych W tym zbiorze ma­

larzy żydowskich.
DZIEJE BADAŃ ARCHEOLOGICZNYCH W  PA 

LESTYNIE. Opracowane zostały przez dra B. 
Meislera i wydajne przez „Mosad Bialik” , Autor 
daje nam przegląd wszystkich prac archeologicz­
nych i wykopaliskowych, prowadzących w Palea 

tynśe od roku 1867 przez brytyjskie towarzystw© 
archeologiczne aż do roku 1925.

„WESELE” WYSPIAŃSKIEGO W JĘZYKU HE 
BRAJSKIM ukaże się wkrótce nakładem Sztybla 
W Warszawie. Przekładu dokonał miody poeta be 
brajaki x Polski, B. Pomeranz.

(h)
 O ------

W RECENZJI Z WYSTAWY ABBY FENfCHLś 
w Tarnowie, imię artysty zostało fałszywie za­
znaczone inicjałem „Z“ .

J B U O ' 7  t m  i 2 Y JDZIŚ, sobota dnia 18 grudnia premiera w  kinie „APO LLO "
Świetna komedia, pełna wesołości, pogody i  radości iy o la l

Uroczy film  o nadzwyczajnych pomysłach komioz nyohl Z udziałem najsłynniejszego reportera świata!
Waltera Winchella W ybuchy spazmatycznego śmiechut W  * gh  rolit Alice Faye

na czele gwiatdztstej obsady najlepszych kom ików! Film  ten ma tyle humorn i optymizmu, i i  warto go oglądnąć
i  ubawić alei

PORANKI z powyższego film u: w sobotą dnia 18 grudnia o godz. 8 pop. w niedzielą dnia 19. grudnia
10 l 12 przedp. Ceny m iejsc od 50 groszyl

o godz.

Pękniecie głównego rurociągu z roku 1901 
?szło na jaw po 36 latach

Kraków, 18 grudnia. ’ rury, jaikie spotykamy w podobnych wy- 
Wczioraj rano mieszkańcy niektórych padkach, ale urwana jest dosłownie część 

dzielnic Krakowa odczuli hrak wody, który rury. Fachowcy przypuszczają, że już przy 
dawał się szczególnie we znaki lokatorom zakładaniiu rurociągu w roku 1901 istniało 
mieszkań, położonych na wyższych kondy- w tym miejscu nieznaczne pęknięcie, nara- 
gnacjaoh. Niebawem okazało się, że przy- zi« niedostrzegałne. Założone przy „mufie" 
czyiią tego było pęknięcie rury wodociągo- uszczelnienie wstrzymywało najpór wody^
wej na uL Kościuszki.

Niedaleko Komisariatu P. P. na brzegu 
chodnika wytworzyła się wyrwa rozmia­
rów około 2 m .Xl m, z której poczęły 
szczelinami sączyć się pasemka wody, two­
rząc niebawem wielką kałużę na jezdni.

Na miejsce przybyło niebawem pogoto­
wie wodociągów miejskich, które rozpo­
częły prace około wykopu. Na głębokości 2 
i pół metrów biegnie w tym miejscu głów­
ny rurociąg, założony jeszcze w roku 1901.

Po dojściu do rurociągu okazało się, że 
w pewnym miejscu, gdzie stylkają się dwa 
odcinki rury, urwana jest tzw. mufa. Siła 
prądu wyrwała z głębi uszczelnienie, wyrzu 
cając je ponad rurę.

Zdaniem fachowców jest rzadki wvtna- 
dek. Nie zachodzi tutaj bowiem pęknięcie

która nie przeciekała przez pięknięcie.
Z biegiem jednak czasu pękniąaie zwięk­

szało się, opór uszczelnienia był coraz 
mniejszy, aż wkońou nastąpiło zupełne o- 
dorwanie odcinka nury.

Prace około wydobycia uszkodzonego 
rurociągu trwały bez przerwy cały dzień. 
W  godzinach wieczornych przystąpiono do 
zakładania nowej rury. Zaznaczyć należy, 
że w tym miejscu rurociąg ma przekrój 
750 mm.

Jest nadzieja, że dziś rano będze już moż­
na główny rurociąg uruchomić. Do tego 
czasu dopływ wody do miasta skierowano 
rurociągiem zapasowym, biegnącym Aleją 
Focha, tak, że miasto nie było pozbawione 
wody, a jedynie na wyższych piętrach do­
pływ był słabszy.

Pepa Eder Szulim Brauner
Jasfo Lwów

zaręczeni w grudniu 1937 r.
Usobnych zawiadomień nie wysyła s ę

Estera Wotfówna Leon neumann
Nowy Targ Nowy Targ

zaręczeni w grudniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień me wysyta się

Cesia Nordówna Wilhelm Moses
Krosno

zaręczeni w grudniu 1937 r.
Osobnych zaw.adoaneó n e wysyła się

FELI WEINMANÓWNIE je Rozwadowa ■ okazji *&- 
rączyn a p. A  TABISLEM  s Krosna* dnżo szęócia życzą 
TU5k KOLEŻANKI

Nie było starcia pod Akko
Jerozolima, 17. 12. (Palkor.) Z najbar­

dziej maiTodajnych źródeł urzędowych do­
noszą, że wiadomość podana wczoraj przez 
ŻAT o tym, jakoby pod Akko doszło d/o 
starć między wojskiem brytyjskim a więk- 

' szą bandą terrorystyczną, przycz^m pewna 
liczba żołnierzy angielskich miała być wizię 
ta do niewoli, jest całkowicie bezpodstaw­
na i nie odpowiada rzeczywistości. Stwier­
dzono, że w dniu wczorajszym nie miało 
miejsca wogóle żackie starcie pod Akko. 
Natomiast zdarzyły się starcia pod. Tuil Ka­
rem, gdizie 4 Arabowie zostali zabici. Po 
stronie wojska angielskiego, które zdobyło 
5 karabinów i 170U ładunków amunicji nie 
było strat.

Komunikaty teatralne i koncertowe

ODPOWIEDZI REDAKCJI:

„ŻYDOWSKA SCENA NARODOWA" — GOŚCIEM 
ŻYD. TOW. TEATRALNEGO W KRAKOWIE 

Instytut „Moadim” założony przez J. Brand- 
stńttera i Margot Klausner postawił sobie za za­
danie stworzenie w Polsce stałej placówki teat­
ralnej o  wysokim poziomie artystycznym, który 
by oświetlał życie żydowskie w różnych krajach, 
a szczególnie w Palestynie. Życie pionierów ży­
dowskich w nowobudującej się Palestynie nigdy 
dotąd nie było zademonstrowane w krajach, gazie 
społeczeństwo żydowskie tok związane jest z Pa- 

MGR BERWIL, WSCHÓD; List Pański skier o- lestyną i z wszystkim tym, co w niej się dzieje.
"  Ale zadaniem „Żydowskiej Sceny Narodowej” nie

jest wystawianie tylko sztuk palestyńskich. Bę­
dzie ona wystawiała również sztuki odzwiereia- 
dlające życie żydowskie również i W innych oś­
rodkach oraz twórczość także tutejszych drama­
turgów żydowskich.

Obecne tourne ma na celu zapoznać 1 inne mia­
sta poza Warszawą z dotychczasowym repertua­
rem „ i .  S. N.” Po drodze nadal kontynuowane bę­
dą próby dalszego repertuąru.

Uroczysta premiera w Krakowie odbędzie się 
Już w najbliższych dniach w teatrze żydowskim 
przy ul. Bocheńskiej.

 O ------
— TRZY PRZEDSTAWIENIA PO CENACH 

NAJNIŻSZYCH. Dziś po cenach najniższych dana 
będzie świetna sztuka G. B. Shaw’a „Profesja 
pani Warren”. Chcąc zadośćuczynić licznym zgło­
szeniom z prowincji teatr miejski daje jutro po

waliśmy, zgodnie z życzeniem, na adres; Związek 
Chemików Żydów, Kraków, ul. Szewska 4.

P. H. KATOWICE: O propagandzie bojkotowej, 
uprawianej przez Polskie Radio pisaliśmy w ar­
tykule, poświęconym t. zw. „Tygodniowi Polskie­
go Handlu”.

HASZE DZIECI.
— Mamo, «hcę ci opowiedzieć bajeczkę.
— Dobrze, opowiedz kochanie.
— Ale ona jest krótka.
_  Nie szkodzi, wysłucham a przyjemnością.
— Słuchaj: był sobie ładny wazon... i Ja g o ' cenach najniższych, po południu St. Wyspiaóskie- 

stłukłem... ( go „Warszawiankę” i „Sędziów”, w  reżyserii SŁ

Wysockiej, w premierowej obsadzie, zaś wieczo­
rem K. H. Rostworowskiego „Kajus Ceizar Kali- 
guła”.

— TEATR DLA DZIECI WESOŁA GROMAD­
KA w Sali Saskiej powtarza po raz ostatni we­
selą bajkę p. t. „Przygoda Kiki” w niedzielę 19 
bm. o 4-tej pop.

_  „BASTIONY KULTURY ŻYDOWSKIEJ”. 
Na ten temat wygłosi odczyt w niedzielę, 19 bm. 
goaz. 8 wiecz. w Żyd. Taw. Teatralnym przy ul. 
Stolarskiej 9 prof. J. Braude, delegat Żyd. Insty­
tutu Naukowego we Wilnie. Wstęp dla członków 
i wprowadzonych gości.

 < > ------

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Brutal”  (W . Mc. Langlen) i „Brzdąc” 

(Lucien Baroux).
APOLLO: „Zbudź się i ży j”  (Alice Fayeł. 
ATLANTIC: „Legia zatraceńców" (F. Mac 

Murary, Parker) i „Dorożka Nr 13“  (Sielań- 
ski, Andrzejewska).

BAGATELA: „Barkarola”  (film  niemiecki). 
MUZEUM: „Sprzedawca traktorów" (Joe

Brown).
PROMIEŃ: „Książątko" (Lubieńska, Bodo,

Sielański).
STELLA: „R . 107 wzywa pom ocy" i „Mściwy 
jeździec".

SZTUKA: „L ot skazańców".
UCIECHA: „Nieusprawiedliwiona godzina". 
W ANDA: „Jego złota rybka”  (Myrna Loy, W il­

liam Pow ell).
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P o g ra ien l w g łę b o k ie j ła ło b le  zawiadamiamy o zgonie 
naszego nieodżałowanego, ukochanego Dyrektora

Radcy IGNACEGO EHRENPREISA
który po długich I cielk.ch cierpieniach zmari dnia 16-go

grudnia 1937 r.
Zmarły był dla nas zawsze Wzorem cnoty I pracowitości, 

najlepszym Szefem I serdecznym Opiekunem.
Cześć lego Światłej Pamięci I

Urzędnicy Płaszowskiej Fabryki Dachówek i Cegieł
». n. w Krakowie.

Wyborg a g  plebiscyt?
Po wyborach do parlamentu sowieckiego

Gdy dnia 5 grudnia 1936 roku uchwalona została 
w Rosji nowa konstytucja, zwana od zwego twór­
cy konstytucją stalinowską, prasa sowiecka, a w 
ślad za nią europejska prasa filosowiecka, ude­
rzyły w głośny gong tryumfu, zapewniając uro­
czyście, ie  dopiero w Rosji sowieckiej zrealizuj!

, się demokrację w prawdziwym znaczeniu tego sło­
wa. Demokracje krajów kapitalistycznych są rse- 
komo tylko formalne, bo opierają się na sasa- 
dzie równości wobec prawa, demokracja sowiecka 
natomiast ma być demokracja socjalistyczna, któ­
ra urzeczywistnić ma równość faktyczną. Będzie 
to demokracja najbarziej konsekwentna i do koń­
ca doprowadzona — tak czytaliśmy prawie co­
dziennie w rozmaitych „Izwiestiach", „Prawdach" 
i w powtarzających za panią matką sowiecką ter 
pacierz rozmaitych organach europejskich partii 
komunistycznych. W niedzielę dnia 12 grudnia 
odbywały się w  Rosji Sowieckiej wybory do no­
wego parlamentu, dla tego warto poświęcić kilka 
uwag tak samej konstytcji jak i ordynacji wy­
borczej, która ogłoszona została dnia 9 lipca 1937 
roku.

Najwyższą władzą w Rosji sowieckiej będzie 
parlament, tzw. Sowiet najwyższy fWierchowni 
Sowiet), składający się z dwóch izb: Sowietu 
związku (569 członków) i Sowietu narodowości 
(574 członków).

Inicjatywa ustawodawcza przysłnguje obu izbom 
w  równiej mierze. Uchwały zapadają zwykłą wię­
kszością głosów. Prezydium Najwyższej Rady 
zwołuje dwa razy do roku sesję zwyczajną. To 
prezydium, które składa się z przewodniczącego, 
kilku jego zastępców, sekretarza 1 24 członków, 
ma daleko idące kompetencje. Zwołuje sesje rady, 
ma prawo jej rozwiązania i rozpisania nowych 
wyborów, może anulować zarządzenia i rozporzą­
dzenia rady komisarzy ludowych, może odwołać z 
urzędu komisarzy ludowych, mianuje i odwołuje 
wyższych dowódców sił zbrojnych, przyjmuje li- 
aty uwierzytelniające przedstawicieli dyploma­
tycznych państw zagranicznych oraz ma prawo 
mianowania i odwoływania dyplomatycznych 
przedstawicieli sowieckich zagranicą.

Jak więc widzimy, prezydium, chociaż wedle 
konstytucji podporządkowane jest Radzie Najwyż­
szej, skupia w swym ręku prawie całą władzę. 
Istnieje wprawdzie wybierana przez Radę — rada 
komisarzy ludowych .odpowiadająca naszej radzie 
ministrów ,ale tu rada jest czynnikiem drugorzę­
dnym i zależnym od prezydium, które może w ka­
żdej chwili odwołać z urzędu komisarzy ludo­
wych. Stalin obejmie najprawdopodobniej stano­
wisko przewodniczącego prezydium. Dotychczas 
wykonywał swą władzę jako generalny sekretarz 
Politbiura, ale teraz znika dualizm między partią 
a państwem. Mówią też, że ma się specjalnie wyo­
drębnić stanowisko Stalina, który przy pozorach 
tej rzekomo najbardziej demokratycznej konstytu­
cji chce zachować władzę dyktatorską.

Sowiecki system wyborczy opiera się na cztero- 
przymiotnikowym prawie wyborczym: powsze­
chnym, bezpośrednim, równym i tajnym. Nowy 
więc system wyborczy nie uznaje zasady pro­
porcjonalności wyborów. Ordynacja wyborcza do­
puszcza też do głosowania żołnierzy czerwonej ar­
mii. Referent ordynacji wyborczej Jakowlew mo­
tywował to stanowisko na posiedzeniu Ciku (Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego) tym. że sowie­
ty wobec politycznego wykształcenia żołnierzy nie 
obawiają się ujemnych skutków głosowania dla

dyscypliny swej armii. Na 300.000 ludności przy­
pada jeden delegat przy wyborach do Sowietu 
związku; przy wyborach do Sowietu narodowo­
ści przyjmuje złę równość wszystkich republik 
związkowych (25 okręgów w każdej), wszystkich 
republik autonomicznych (11 okręgów w każdej), 
autonomicznych prowincji (5 okręgów) i okrę­
gów narodowościowych (1 okręg). Wybory od­
być aię mają w dzień nieroboczy, a wobec tego, 
śe na wsi dniem nieroboczym jest niedziela, wy­
bory odbywać się muszą w niedzielę.

Pierwsze wybory odbyły się więc w niedzielę 
dnia 12 grudnia br. Wyborcy głosują jednocze­
śnie do obu izb, oddając dwie względnie trzy kar­
ty wyborcze (jedną do Sowietu związku, drugą do 
Sowietu narodowości, względnie trzecią do sta­
nowiące] część jej reubliki autonomicznej). Karty 
wyborcze są urzędowe, wyborca ma prawo skre­
ślenia z niej wszystkich nazwisk, prócz jednego. 
Wynikałoby więc z tego przepisu, że na karcie 
wyborczej figurować będzie więcej nazwisk. W 
praktyce to jednak okazało się tylko fikcją, bo w

go komunistów z bezpartyjnymi. Wiemy doskona­
le, że w Rosji legalnie istnieć mogą tylko organi­
zacje i zrzeszenia komunistyczne, a więc wyklu­
czoną jest rzeczą, by w ogóle postawiono przeci­
wnika obecnego systemu politycznego. Za czystą 
hipokryzję uważać należy artykuły sowieckie, or­
dynacji wyborczej, zapewniające tajność wybo­
rów. Zrozumieli to dobrze wyborcy sowieccy, 
którzy dobrowolnie zrezygnowali z prawa kreśle­
nia nazwisk kandydatów sobie nieprzyjemnych, 
niemiłych. Wszędzie we wszystkich okręgach wy­
borczych figurowały tylko listy wyborcze z je­
dnym kandydatem, a najczęstszym kandydatem 
jest „wódz narodu" Stalin! Wyborca nie ma nawet 
możności uchylenia się od tej komedii wyborczej, 
bo obwody głosowania są bardzo małe, tak że ma 
się kontrolę nad wszystkimi wyborcami. Wreszcie 
wyborami kierują komisje wyborcze z centralną 
komisją wyborczą na czele. Składać się one mają 
z przedstawcieli organizacji społecznych, ale so­
wiecka ordynacja wyborcza nie podaje sposobu 
ich powołania. Jasne więc jest, że o składzie ko- 

I misji wyborczych decydować będzie tylko partia 
komunistyczna. Zupełnie szczerze przyznał się do 
tego referent Jakowlew, mówiąc na ponedzenin 
Ciku, że główne zadanie polega na tym, by do So- 

j wietu najwyższego weszli tylko ludzie oddani Sta­
linowi, ażeby do sowietów nie dostał się ani jeden 
ze zamaskowanych wrogów ludu!

Czołową grupą kondydatów było 11 członków 
Politbiura. Są to przywódcy wszećhzwiązkowej 
partii komunistycznej oraz wybitni członkowie 
rządu sowieckiego. A więc do parlamentu weszli 
już Stalin, Mołotow, marszałek Woroszyłow, ko­
misarz NŁkojan, komisarz finansów Czubar, prze­
wodniczący komisji kontrolnej Andrejew, komi­
sarz ciężkiego przemysłu Kaganowicz i inni.

Nstępną grupą kandydatów byli przywódcy Ko- 
minternn i profinternu (komunistycznej między­
narodówki zawodowej). Trzecią grupę stanowią 
sekretarze partyjni tj. przedstawiciele biurokracji 
partyjnej zależnej zupełnie od Stalina. Czwartą 
grupą byli przedstawiciele armii czerwonej. O- 
prócz czterech marszałków Woroszyłowa, Jego- 
rowa, Budiennego i Bliichera wszli jeszcze wszy­
scy zastępcy komisarza obrony Woroszyłowa, szef 
sztabu generalnego Szaposznikow, wszyscy do­
wódcy okręgów wojennych oraz szereg młodszych 
oficerów. Ogółem wchodzi do obydwu izb ustawo­

dawczych około 200 wojskowych. W związku z tak

O ł n f a r f c  c o t a A  g e ó tó & y

,  n ie ó t o ó a  c ie m n ie ją ,

PHILIPSA
Jak Mońce JaAłu%fa_

każdym okręgu wyborczym kandydował tylko je­
den kandydat, wysunięty oficjalnie przez partię 
komunistyczną. Mówiono wprawdzie dotychczas 
bardzo obszernie o tym, że bezpartyjni komuni­
ści — o tym, by w Rosji istnieć mogli „bezpartyj­
ni" niekomunistyczni, nawet mowy nie ma — ma­
ją też prawo wysuwania swych kandydatur i agi­
towania za nimi, ale wobec szerzącego się w Ro­
sji terroru politycznego, w obliczu procesów poli­
tycznych, było do przewidzenia, że nikt nie bę­
dzie miał odwagi jfc-zeciwstawić się czułej opiece 
komisarza bezpieczeństwa Jeżowa. Chcąc zacho- 
w-ać pozory walki wyborczej utrzymano fikcję 
frontu jednolitego komunistów i bezpartyjnych 
przy obecnych wyborach, zdając sobie doskonale

N ARTY boty narciarskie 
największy wybór najniższe ceny 
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sprawę z tego, że ta fikcja jest prawdziwą kome­
dią, skoro nadal przebywają po więzieniach i na 
zesłaniu w obozach koncentracyjnych socjalni de­
mokraci, socjaliści - rewolucjoniści, przedstawi­
ciele innych ugrupowań nawet komunistycznych, 
ale pozostających w opozycji do obecnego syste­
mu.

przechodzimy teraz do postanowień, które sta­
wiają pod zupełnym znakiem zapytania tę „naj­
bardziej postępową demokrację świata". Kandy­
datury wysuwać mogą tyllso legalne organizacje 
polityczne, związki zawodowe, kooperatywy, or­
ganizacje młodzieży, zrzeszenia kulturalne po po­
szczególnych fabrykach, oddziały czerwonej armii 
i floty. Kandydatury te wysuwa się na ogólnych 
zebraniach członków tej organizacji. Kandydatu­
ry proklamuje się więc jawnie, a w tym tkwi wła­
śnie cała obłuda tego rzekomego frontu ludotitt- .

liczną grupą wojskowych, kandydatów do Rady 
Najwyższej powstała pogłoska, te Stalin zawarł 
porozumienie wyborcze z armią czerwoną, aby 
zapewnić sobie całkowite zwycięstwo.

Poza tym wchodzi do parlamentu sowieckiego 
dość liczna grupa funkcjonariuszy sowieckiej 
służby bezpieczeństwa (dawniej GPU) z Jeżowem 
na czele. Wybrani więc zostali wszyscy szefowie 
resortu bezpieczeństwa w 11 republikach sowiec­
kich. Grupa czekisiów w nowym parlamencie skła­
dać się ma z 80 posłów.

Tak mniej więcej wygląda skład nowo wybra­
nego parlamentu sowieckiego. Grupa inteligencji 
sowieckiej, oraz odznaczonych orderami stacha­
nowców, robotników i chłopów nie może nueć 
żadnego wpływu na układ sił w Najwyższej Ra­
dzie soweckiej, bo Stalin i politbiuro mają już w 
parlamencie zapewnioną większość, nie mówiąc 
już o tym, że postarano się już o to, by do par­
lamentu nie wszedł żaden poseł niezależny. Sito 
było bardzo dokładne i nie dopuszczono przez nie 
żadnego „wroga ludu z trockistowsko-bucbarino- 
wsko szpiegowskiej bandy dywersantów i wro­
gów ludu".

Wybory z dnia 12 grudnia nie były wyborami, 
lecz plebiscytem zainsęęnizowanym przez Stalina. 
A wiadomą jest rzeczą, że wszyscy dyktatorzy 
mają specjalne zamiłowanie do plebiscytów...

M. K,

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
ADRIA -  ATLANTIC 

Ważny t S Y ff Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, iw. Marka 20.
lub w Adm. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7
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W sprawie przenoszenia targów
Interpelacja dra Emila Sommersteina do P. 

Prezesa Rady Ministrów jako Ministra Spraw 
"Wewnętrznych w sprawie przenoszenia przez sa­
morządy miejskie targów poza obręb miasta.

Dnia 14 sierpnia 1936 P. Minister Spraw Wew­
nętrznych wydał poniższe pismo okólne do Wo­
jewodów, Przewodniczących Wydziałów Powia­
towych i Prezydentów miast w sprawie przeno­
szenia targów z rynków miejskich (Nr S.S. 55-54-1), 
ogłoszone w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Brzmi ©no jak następuje:
„W czasie przeprowadzonych inspekcji 

stwierdziłem, iż niektóre gminy miejskie prze 
noszą targi z istniejącego rynku na miejsca 
położone poza zabudowaniami miejskimi. Ak­
cja ta zapoczątkowana w latach lepszej ko­
niunktury gospodarczej w celu podniesienia 
stanu sanitarnego i estetycznego miasta, o- 
beorrie w realizacji swej trafia na całkowicie 
zmienione warunki ekonomiczne, to też mu­
siałaby pociągnąć dla miasta ujemne skutkL 
Rynek w rozplanowaniu naszych miast zaj­
muje * reguły miejsce centralne 1 jest ośrod­
kiem handlu. Likwidacja więc rynku, Jako 
miejsca targu zagrażałoby niejednokrotnie 
bytowi sklepów położonych dookoła rynku, 
podważałaby, a nawet mogliby doprowadzić 
do upadku szeregu placówek i warsztatów 
pracy. W związku z tym proszę Pana Woje­
wodę (Przewodniczącego Wydziału Powiato­
wego, Prezydenta Miasta) o zwrócenie uwagi 
zarządom miejskim, by zaniechały przenosze­
nia miejsca targów z dotychczasowych ryn­
ków miejskich, w dążeniach zaś swych do 
podniesienia stanu sanitarnego i estetycznego, 
mi*st ograniczył się do utrzymania w nale-; 
źytej czystości istniejących dotychczas ryn-1 
ków i obsadzenia drzewami chodników na 
bokach rynku. Jedynie w przypadkach, kiedy 
przeniesienie targu Jest zgodne z interesem i j 
życzeniami ludności oraz gdy podyktowane 
jest nieodpartą koniecznością, powstałą na I 
tle lokalnych warunków terenowych, zabudo-j 
wy, czy innych nader ważnych względów.]

Zarządy miast powinny oznaczyć nowe miej­
sca targów W sposób, gwarantujący wygodę 
zarówno — rolnkiów — dostawców- jak i 
kupujących oraz osób zawodowych trudnią­
cych się handlem. Sławoj Składkowski. Mi­
nister.”

Tymczasem wbrew wyraźnemu tenorowi tegoż 
pisma z pominięciem naprowadzonych w nim tak 
ważkich argumentów, podyktowanych troską o 
istniejącą placówkę handlową i warsztaty pracy, 
położone dookoła rynku, zarządy miejskie uchwa­
lają ze względów „urbanistycznych czy estetycz­
nych” przeniesienie tego targowiska z rynku po­
za obręb miasta.

Tak stało się m. im. ostatnio w Nowym Dworze, 
Rejowcu, Zambrowie.

Zarządzenia te sprzeczne z interesem miejsco­
wej ludności I przyjeżdżających na targi w razie 
Ich zrealizowania doprowadzić muszą do zupeł­
nej ruiny wielkiej rzeszy egzystencyj gospodar­
czych, związanych z dotychczasowym targowis­
kiem.

W okresie hasła o  rozładowaniu bezrobocia i 
skupieniu wszystkich sił społecznych w wyścigu 
pracy takie poczynania są niedopuszczalne i win­
ny być przez władze nadzorcze uchylone zgodnie 
z Intencją 1 brzmieniem ns wstępie cytowanego 
pisma okólnego.

W tym stanie rzeczy Łapytuję P. Prezesa RaiJ  ̂
Ministrów jako Ministra Spraw Wewnętrznych:

1) czy Znane Mu są naprowadzone wypadki 
przenoszenia targów z rynków miejskich?

2) czy zamierza te zarządzenia samorządów 
miejskich uchylić ze względów naprowadzonych 
w piśmie okólnym z dnia 14 sierpnia 1936 r.?

3) Jakie zamierza wydać zarządzenia, by zgod- 
tiie z treścią pisma okólnego zapobiec tym szko­
dom, Jakie zwłaszcza w obecnej sytuacji gospo­
darcze] powoduje likwidacja rynku Jako miejsca 
targu dla wielu placówek handlu 1 warsztatów 
pracy w danym mieście?

Warszawa, dnia 16 grudnia 199?.
("_) Dr Emil Somn-.cr ńein 

Poseł na Sejm Rł  P.

Sytuacja na rynkach rolnych
Na zagranicznych rynkach zbożowych sytuacja I jest dość szybkim sposobem zdobycia jej. Stąd 1

■włęksaej zmian tle nie uległa, tendencja wszakże znaczna podaż,
cokotodek osłabła, ceny nieznacznie się obniżyły.
Ma to pewien związek z rozpoczętymi żniwami 
na półkuli południowej, skąd zboże w najbliższej 
pnyazłośd zacznie napływać tta rynki europej­
skie. Urodzaj podobno jest zupełnie niezły, a po­
nieważ Argentyna zwykle pszenicy nie magazy­
nuje, lecz usiłuje sprzedać całą produkcję cho­
ciażby po niskiej cenie, przeto trzeba być przy­
gotowanym na to, że cena pszenicy argentyń­
skiej prawdopodobnie nie przekroczy urzędowe­
go minimum 10 pes. za 100 kg. (około 15 zł.). Do­
póki więc nie wyczerpią się zapasy Argentyny, 
wydaje się rzeozą wątpliwą, aby ceny mogły się 
wydatnie podnieść. Stan taki zapewne potrwa pa­
rę miesięcy.

Na rynkach krajowych nadal panowała tenden­
cja słaba i wyraźnie zniżkowa. W tygodniu spra­
wozdawczym obniżyły się wszystkie zboża. Spa­
dek nie jest wprawdzie duży, ale niepokojąca jest 
Jego ciągłość. Obniżyły się również nasiona olei­
ste (oprócz lnu) i koniczyna czerwona, biała ulrzy 
mała się. Spadły ceny pasz słomiastych — siana 
1 słomy. Zaznaczyć należy, że jeżeli porównamy 
ceny roku bież. z zeszłorocznymi, to stwierdzimy,
że są one wprawdzie wyższe,   ale — biorąc
■a punkt wyjścia moment żniw — stale obniżają 
«dę̂  wówczas gdy przed rokiem ciągle wzrastały.
Ta rtncna dynamiki cen wysoce niepokoi rolnic­
two, powtórzyłoby się bowiem to samo, co i przed 
kilku laty, kiedy ceny pożniwne były wyższe od 
przednówkowych. Cl więc rolnicy, którzy korzy­
stali z kredytu zastawowego, poniosą straty, a w 
r. b. kredyt ten został wyzyskany znacznie szerzej 
niż w lalach ubiegłych.

Zaznaczyć należy, że podaż zboża w chwili obec 
nej jest dość duża, przewyższająca zapotrzebowa­
ni na bele aprowizacyjne. Przed świętami rolnicy 
iwykle poszukują gotówki, sprzedaż zaś zboża

POD KĄTEM OSTRYM,
Z kół naszych czytelników otrzymaliśmy Infor­

macje o niesłychanej kampanii iydożerazej, 
rozpętały indywidua spod wiadomego znaku W 
Rybniku na Górnym Śląsku. M. Łn. doręczono
nam ulotkę wydaną przez wyd. IfNanodowtccf' 
w Katowicach, drukiem ?Drukarni Narodowej“  
w Chorzowie, zaopatrzoną ordynarną ilustracją, 
szkalująca żydów w ohydny sposób. Obok ilu­
stracji wydrukowano następującą treść:

„Tak wygląda każda żydowska piekarnia, 
cukiernia, mleczarnia, restauracja, wyrób że­
rów wędlin, lodów i t. d. Brud świństwo za­
razki chorób. A w dodatku fałszerstwa, Wła­
dze ciągle wykrywają fałszowanie przez Ey- 
dów środków żywnościowych i sprzedaż ze­
psutych towarów itp. I nie zawsze są to ,.nie­
szkodliwe”  fałszerstwa, często mieszają do 
żywności trucizny.

Dlatego jest u żyda taniej.
Czy chcesz dalej truć Twoje dzieci, czy 

chcesz z chlebem zjadać brud i świństwo ży­
dowskie?”

Powyższa ulotka była ostatnio kolportowana na 
terenie Rybni/ca, w dni targowe, kiedy ludność 
wiejska schodzi do miasta na zakupy. Do jakich 
skutków ulotka taka może doprowadzić, byłoby 
zbędną rzeczą tłumaczyć.

Jak nas informują, kolporterzy ulotek wycho­
dzili z domu mieszczącego się w Rybniku przy 
ul. Raciborskiej 20.

więc pomyślna na tym odcinku nie ma dis całości 
więksizego znaczenia. Wyrazem niepomyślnego 
stanu rzeczy na rynku jest ogromna podaż sztuk 
chudych, stanowiących na rynku wars®. 65 proc. o- 
gólnej ich liczby (normalnie 10—15 proc.). Przy 
tym do Warszawy przychodzi towar lepszy, na 
prowincji jest dużo gorzej, a w  okręgach dot­
kniętych nieurodzajem pasz zwierzęta chude sta­
nowią prawie 100 proc. towaru rynkowego. Zro­
zumiałym jest przeto, że zwierzęta dotuczone ś'ą 
nawet cokolwiek droższe, a chude prawie 2 razy 
tańsze, niż przed rokiem.

Ceny masła prawdopodobnie w związku ze 
zbliżającymi się świętami cokolwiek zwyżkowały 
(o 10 groszy na 1 kg), pozostając nadal poniżej o- 
płacaLności. Mleko bez zmian. Na tym więc rynku 
sytuacja kształtuje się niepomyślnie, stając się 
jednym z momentów, wpływających na masową 
podaż bydła chudego.

Na rynku jaj ceny zostały utrzymane, pomimo, 
że zaczynają się już pojawiać jaja „spekulowa­
ne” , tj. produkcji letniej lub jesiennej, przecho­
wywane przez gospodynie wiejskie. Jest to towar 
pośledni, a że pojawił się w ilości ograniczone], 
przeto nie wpłynął na zniżkę jaj gwarantowanej 
świeżości które są poszukiwane i dobrze płacone

Na rynku zwierząt rzeźnych panowała tenden­
cja stała, ceny znów się obniżyły. Jedynie cielęta -------------, ------
utrzymały się w cenie, ale w obrotach zwierzęta- zarówno prze® konsumenta krajowego, jak I na 
mi me stanowią one nawet 10 proc., koniunktura * eksport < Z ił.

Informator gospodarczy
,,M. S.”  Norma średniej dochodowości dla pośre­

dników handlowych be® biura wynosi na rok 1937 
przy wymiarze podatku dochodowego 70 proc., a 
dla pośredników handlowych z biurem 60 procent. 
Normy te odnoszą się do okręgu Izby Skarbowej 
w Krakowie.

„N. T.‘‘ Zaległe podatki można płacić obligacja­
mi C proc. Pożyczki Narodowej, 5 proc. Pożyczki 
Konwersyjnej z roku 1924, 3 proc. Renty Ziem­
skiej. Oczywiście możliwość spłaty tymi papiera­
mi jest zależna od rodzaju podatku oraz od okre­
su, z którego zaległość pochodzi,

ARIAN K. 1) O ile przedsiębiorstwo jest zali­
czone do części II. lit. C. rozdz. XVIII, lub XIX 
taryfy, w  takim razie może zatrudniać przy fa­
brykacji ręcznej najwyżej 25 robotników, a przy 
stosowaniu silników mechanicznych najwyżej 15 
robotników —  na podstawie świad. IV. kat. 2) 
Robotnicy w  wieku 16 lat są liczeni dwóch za 
Jednego. 3) Naszyn zdaniem, wolno wykupić świa­
dectwo przemysłowe na pierwsze półrocze. 4) 
Wydaje nftm się, ie  kasacja jest wskazana.

„WYSZYNK”. 1) Na podstawie świadectwa 
przemysłowego III. kat. mogą być prowadzone 
następujące przedsiębiorstwa gastronomiczne: 1)

tc, które prowadzą sprzedaż trunków pochodze­
nia krajowego: piwa, miodu, moszczu i wfoa owo 
cowego, a zatrudniają od 4 do 12 osób. Świadec­
two zaś IV- kat mogą wykupywać: 1) te przed­
siębiorstwa gastronomiczne, których obrót usta­
lony za rok 1936 wynosi najwyżej 5.000 zł. oraz
2) te które prowadzą 4>rze(laż trunków pocho­
dzenia krajowego, a zatrudniają najwyżej 3 oso­
by. 2) Przedsiębiorstwo, o  które Pan pyta, po­
winno wykupić na rok 1938 świadectwo przem. 
III. kat.

„ZAGADNIENIE’’. Granice te są zupełnie ścis­
łe. Panowie jesteście obowiązani wykupić cale 
świadectwo II. kat. handJ.

„I. B. B.” O ile przedsiębiorstwo syna zostało 
zlikwidowane, w takim razie ma Pan prawo wy­
kupić połowę świadectwa II. kat. Jeżeli nato­
miast _  oo raczej wynika z Pańskiego listu — 
nastąpiło przejęcie przedsiębiorstwa syna prze® 
Pana, na tenczas musi Pan wykupić cale świa­
dectwo II. kat.

„GALANTERIA RZESZÓW". 1) Norma śred­
niej dochodowości wynosi 15%. 2) Zyskowność, 
przyjęta u Pana przez Urząd, przekracza nawet 
normę, oslnloną przez Izbę Skarbową. Wymiar

te, których obrót za rok 1936 wynosi najwyżej! oczywiście krzywdzący. Należy wnieść odwołanie 
25.000 zł., 2) te, które nie mają Wyszynku trun- j i powołać się na wymiar podatku obrotowego, 
ków, a zatrudniają najwyżej do 12 osób, 3) oraz] 3) Może się Pan powołać także na znawców.
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W głębokim pogrążeni smutku zawiadamiamy 
o zgonie wielce zasłużonego członka naszego 

b W ceorezesa Sobdamości* bł. p.

Ignacego Ehrenpreisa
zmarłego w Krakowie w dniu 16 grudo a b. r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 19-go 
grudnia b. r o godz. 12 dO w poł. z domu 
pnedpogrzeooweg > cmentarza żydowskiego 
przy ul. Miodowej.

Stowarzyszenie RumaDitarne „Solidarność**
H nei ttr itb  iv K r a k o w ie .

n h z e y is s u k
GRUDZIEŃ

18
S O B O T A

Wschód słońca 
7 g 18  m

Zachód słońca 
15 g 2 3  m

14 Tebet 5698

Kobieta żydow ska wobec 
Keren Hajesoću

Onegdaj odbyła się w lokalu zrzeszenia kobiet 
żydowskich WIZO herbatka towarzyska, w któ­
rej wziął udział L. Jaffe, dyrektor centrali Keren 
Hajesod w Jerozolimie. Przewodnicząca p. Maria 
Aptowa w serdecznych słowach powitała drogie­
go gościa, którego obowiązek syjonistyczny znów 
skierował do miasta, gdzie tylu posiada przyja­
ciół i gdzie jego natchnione słow a mają laki o- 
żywczy i sugestywny wpływ na wzmożenie pracy 
palestyńskiej i zwiększenie ofiarności na rzecz 
odbudowy Palestyny.

Rolę tegorocznej wizyty L. Jaffego w naszym 
mieście oświetlił obszerniej p. dyr. M. Finkelstein 
na tle szczególnych zadań, jakie Keiren Hajesod 
spełnić musi w bieżącym roku budżetowym. Nas­
tępnie zabrał głos, owacyjnie witany, Leib Jafle, 
który w dłuższym pn omówieniu scharakteryzo­
wał obecna sytuację w Palestynie. Bohaterskie 
zmagania jiszuwu trwają już blisko dwa lata, a 
jednak nie cofnęliśmy się ani o krok z zajętych 
pozycyj, przeciwnie _  w jak najcięższym poli­

tycznie i gospodarczo okresie zdołaliśmy powię­
kszyć zasięg naszych osiedli, budując z funduszów 
Ke.re.n Hajesodu 19 nowych punktów rolniczych o 
wielkim znaczeniu strategicznym t politycznym. 
Żydzi diaspory stanowić muszą aktywne zaple­
cze dla żydostwa palestyńskiego. Muszą w tym 
wyjątkowym czasie zdobyć się na wyjątkową o- 
fiarność, aby wielkie zadania utrzymania istnie­
jących osiedli i rozbudowy nowych, zostały, bez 
reszty wykonane. Żydzi krakowscy mają już us­
taloną reputację w świecie. Wiadomo, jak ofiar­
nie zawsze realizują postulaty pracy palestyń­
skiej, jak gorliwie współpracują dla Keren Iiaje- 
sodu. Mówca nie wątpi, że także w tym roku przy 
kładowo spełnią swój narodowy obowiązek.

Licznie zebrane panie wynagrodziły pictene, peł­
ne żarLwej wiary przemówienie L. Jaffego dłu­
gotrwałymi oklaskami, a ptiow. pani Aptowa 
zaapelowała do zebranych, aby czynem, aktywną 
współpracą w akcji odpowiedziały na ten apel. 
Wiele obecnych pań spośród nieoujętyuh jeszcze 
akcją na K. H., zgłosiło na miejscu swój akces 
powiększając w ten sposób krąg współpracow­
niczek centralnego funduszu palestyńskiego.

Apel m eszkanców  Liszek
Grono mieszkańców miejscowości podkrakow­

skiej Liszki zwraca się z apelem do władz, by 
umożliwiły jakąkolwiek komunikację mieszkań­
ców tej podkrakowskiej miejscowości z miastem. 
Miejscowość ta, licząca kilka tysięcy mieszkań­
ców, nic posiada żadnej komunikacji z Krako­
wem. Szczególnie obecnie w okresie błot i rozto­
pów jest ona jakby odcięta od Krakowa. Stanowi 
to bolączkę mieszkańców tej miejscowości, któ­
rzy zmuszeni często przybywać do Krakowa, mo­
gą odbyć p a r ok iłom er t o w ą drogę tylko w razie 
nadarzenia się jakiejś „sposobności”. Słuszne żale 
i apel mieszkańców Liszek powinny być możli­
wie rychło uwzględnione.

Autobus w padł do Pilicy
Dwie osoby cudem ocalały

W Przedborzu pow. koneckiego autobus 
Spółki Koneckiej, prowadzonej przez szo­
fera Anion go -Piechotę, w czasie przejaz­
du przeiz most na rzece 1‘ilicy, gwałtownie 
skręcił i wyłamując barierę wpadł do rzalfi 
wywracając się kołami do góry.

W  autobusie poza szoferem znajdować 
się również konduktor Franciszek Dygacz. 
Obydwaj cudem ocaleli! Wezwany na miej­
sce wypadku lekarz stwierdził jedynie ogól­
ne potłuczenia i lekkie rany. Przyczyną wy­
padku miało być zasłabnięcie szofera.

Przed ogłoszeniem wyroku 
w procesie adwokata dr Harbuta

Proce.- adwokata dr. Juliana Halibuta, o- 
skarżonego o zniesławienie sędziego dir. Jol- 
les-Ieleńskiego toczył się przez cały dzień 
wczorajszy w sądzie krakowskim, t i oz,pra­
we wypełniły w całości zeznania świadków'.

Na wstępie zeznawali sędziowie dr. Kawa 
i dr. Japa, poczem sad przesłuchał adwoka­
ta dr \\ arenhaupia. Zeznania burmistrza 
dr. V, alkowslcego. zmarłego w międzycza­
sie, odczytano z aktów. Odczytano również

zeznania inż. Krasowskiego, administratora 
dóbr hr. Potockich, który nadesłał świade­
ctwo lekarskie, stwierdzające konieczność 
wyjazdu do Grecji z powodu cnoróby 
serca.

Świadek mgr. Klein, b. kierownik Sadu 
Grodzkiego w Kizeszowicach zeznaje, iż *ły 
szał, że sędzi* dr Jolles-Jeleński wyrażał się 
o mm krytycznie. Dziś dalszy ciąg rozpra­
wy i przypuszczalnie wyrok.

Tajemnicę śmierci matki zabrał do grobu
Niedaleko Krakowa, we wsi Bułkowa w 

powiecie włoszczowsklm, zamordowana 
została 62-łeitnia Katarzyna Sadowska. O 
zamordowanie Sadowskiej została podej­
rzana jej córka, 35-letrna Antonina Sycho- 
wiozowTa, którą zatrzymano. W toku do­
chodzeń wezwano jednak jako świadka 
brata Sycliowiezowej, Władysława Sadow­
skiego. Wówczas nastąpił sensacyjny zwrot, 
gdyż Sadow-ski w dzień przed terminem 
przesłuchania u sędziego śledczego powie­
sił się. Dochodzenia przeciw jego siostrze

zostały ukończone i stanęła ona jakio oskar­
żona przed sądem kieleckim.

Na rozprawie broniła się Sychcwicziawa, 
że nie dokonała zabójstwa matki, oskarża­
jąc natomiast o ten czyn swego brata, któ­
ry popełnił samobójstwo. Sąd nie Tał wia­
ry jej zeznaniom i po przeprowadzonej 
rozprawie zasadni! na 10 lat więzienjja.

Obecnie sprawa znalazła się w apelacji 
krakowskiej. Tutaj d, opuszczone zostały 
nowe dowody i celem ich przeprowadzenia 
rozprawę odroczono.

Konfiskata „M o to ró w " przed sąóem
Jak się dowiadujemy, dnia 8 stycznia 1938 r. 

odbędzie się przed sądem krakowskim rozprawa 
w związku z konfiskatą ostatniej książki Kmila 
Zegadłowicza „Motory”.

Komunikacja autobusowa 
z  Zakopanem

Polski Związek Turystyczny' zawiadanra, że 
komunikacja autobusowa na linii Kraków — Za­
kopane utrzymana będzie .przez P. K. P. następu­
jąco: odjazd z Krakowa o godz. 7.30 i 16, odjazd 
z Zakopanego o godz. 7.30 i 16.30. W dnie przed­
świąteczne odjazd z Zakopanego o godz. 15.20 za­
miast o godz. 16.30.

Cena biletu w jedną stronę 8 zł. lam i z pow­
rotem 14 zł. Komunikacja na odcinku Dobczyce— 
Gdów zostaje wstrzymana aż do odwołania.

Bliższych informacji udziela kasa dworca auto­
busowego w Krakowie, telefon 137-17.

Komunikacja autobusowa Kraftów- 
Wadowice i Krakow -Biebko

Uruchomione zostały następujące kursy autobu­
sowe:

Kraków—Bielsko, odjazd z Krakowa o  godz 
10.20 i 16. — Kraków—Wadowi***, oajazd z Kra­
kowa o godz. 9.—, 10.20, 12.15, 16.— i 17.15.

Na linii Kraków—Ojeów—Skala dotychczasowy 
kurs autobusowy z wyjazdem z Krakowa o godz 
11-lej utrzymany będzie tylko w soboty. W inn9 
dni natomiast kurs ten będzie ■łl*..ymywany.

Aresztowanie ci u ,gana
Do przechodzącego ulicą Sławkowską w Kra­

kowie p. Borucha Lewiego podszedł niejaki Mie­
czysław Lewicki, (lat 27), sprzedawca uliczny i 
uderzył go w twarz. I ewicki został aresztowany 
i odstawiony na I Komisariat P. P.

IV . KOLONIA N A RC IAR SK A  ZW. ZA W. H ANDL. 
I  URZĘDN* PRYW . została przeniesiona do Rabki-Zdroju, 
Kolonia mieści się w kom fortowej w illi wśród pięknych 
terenów narciarskich. Opłata za pobyt 2 tygodniow y w y­
nosi zł. 55.—, za pobyt 4 tygodniowy zł. 105.—. Dla człon­
ków Związków znaczne zniżki. W  program ie liczne wy­
cieczki oraz kursy narciarskie dla początkujących i za­
awansowanych. Kolonia rozpoczyna się 23 grudnia br. 
Inform acji udziela Sekretariat Związku,, KraTfów, Sta­
rowiślna 89. Tel. 171-17 przez cały dzień, Zgłos:Vnia tylko 
z zadatkiem conajm niej 30 zł. Adres K olonii: Kolonia
narciarska, Rabka-Zdrój, W illa „ I ry s “ . 5732?

KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków 17. 12. Pszenica 80®/* ziarn. szklist. 30 — 30.50, jed ­

nolita (dworska) czerw. 28 — 28.25, biała 28 — 28.25, ibiera- 
na (targowa) 27.25 — 27.50, żyto jednolite (dworakis) 
23.50 — 23.75, zbierane (targowe) 23.10 — 23.30, owies jedno­
lity  dworski 21.25 — 21.75, zbierany (targowy) 19.50 — 20, 
zadeszczony 18.50 — 19, jęczmień jednolity (dworski) 20 — 
21.75, przem iałowy 18.50 — 18.75, pastewny 17.75 — 18, mąka 
pszenna 0.30% 44.50 — 40, 0.50% 43 — 43.50, 0.65% 39.50 — 40.50 
pastewna 17 — 17.50, razowa 0.95®/* 32.50 — 33, mąka żytnia 
7. okr. krak. 0.50% 33.50 — 33.75, 0.65% 32.50 — 32.75, razowa
0.95% 26.50 — 26.75, mąka żytnia z okr. pozn. 0.50% 33.75 — 
34.25, 0.65% 32.75 — 33.25.

POZNAŃSKA g i e ł d a  z b o ż o w a ,
Poznań 17. 12. Ceny transakcyjne: owdes pierwszy. Stan- 

dart 20 ton 21, 20 ton 20.75, ceny orientacyjne: wszystkie
bez zmiany. Ogólne usp. spokojne. O broty: żyta 443, psze 
n icy  237, jęczm ienia 65, owsa 93, ogólny obrót: 2237,7 ton. 

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
Warszawa 17. 12. Kursy zamknięcia: A kcje: Bank Polski 

109.25 — 110.75, M odrzejów 10.—, Cukier 33.50, Lilpop 
60.75 — 60.50, Starachowice 32.50 — 32, W ęgiel 27.50 — 36.75, 
Tendencja niejednolita.

Papiery procontowe: 3% premiowa poż. inwestycyjna
1. em. 77.25 — 77, II. em. 76.5/'  —76, 3% premiowa poż. in­
westycyjna seryjna I. em. 87 — 87,75, II. em. 86, 5% pot. 
konwersyjna 65,—, 4% poż. konsolidacyjna grube 63.50, 
drobne 62.50 — 62,75 — 62.50, 4% poż. dolarowa (dolarów- 
ka) 42. — 21.75, 4Vi% poż. wewnętrzna 61.25 — 61.75 — 61.50, 
drobne 61.38. Tendencja bardzo mocna.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego o^az 
Bku Rolnego bez zmiany. . -

Dewizy: Belgia 89.75, Holandia 293.55, Londyn 2<£87, Ne 
wy Jork czek 5.27 3/8, Nowy Jork  telegraficzny 7i.*27’5/8, 
Paryż 17.94, Traga 18.54, Sztokholm 136.05, Szwajcaria 122.10 
Tendencja niejednolita. - •

GIEŁDA Z U m C U S K A .
Zurych 17. 12. Kursy zamknięcia: Dewizy: Faryż 14.67% 

Londyn 21.61, Nowy Jork 4.32 3/8, Bruksela 73.48%, Mediolan 
22.74, Amsterdam 240.45, Berlin 174.30, Sztokholm 111.35, 
Oslo 108.60, Kopenhaga 96.47%, Praga 15.19, Bialogród 10.—, 
Ateny 3.90, Konstantynopol 3.50, Bukareszt 3.25,. Helsinki 
9.56, Japonia 126.—. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJN A 
w Londynie Ł. 74.50, w Paryżu Fr. fr. 2340.—, w Zurychu 
Doi. 61.—. przy tendencji zwyżkowej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 17. 12. Kursy zamknięcia: 8% poż. Dillo- 

nowska 58.—, 7% poż. Stabilizacyjna 74.50, 6% poż. Dola­
rowa 62.—, 7*/* poż. m. W arszawy 56.—, 7% poż. Śląska 54.—. 
Tendencja zwyżkowa.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI,
Londyn 17. 12. Cynk 151/8, 155/16 — 3/8, cyna 190% — %. 

■straits 195%, ołów 15% — 13/16, 15 7/8 — 15/16, miedź 39 7/8 -  
15/15, 40 1/8 — 40*/*, elektrolit 44 — 45, złoto 139,9.



U „NOW Y DZIENNIK" sobota 18 grudnia 1937

Pracowity dzień Senatu
Warszawa, 17. 12. PAT. Dzisiejsze posiedze­

nia Senatu załatwiło na wstępie wniosek sen. 
Barańskiego o zmianę tymczasowego regulami­
nu Senatu. W niosek referował sen. Terlikow­
ski, stwierdzając, że należy opracować stały re­
gulamin, któryby mógł być podstawą obrad Se­
natu nie tylko w  obecnej kadencji. Komisja 
postanowiła jeszcze w ciągu bieżącej sesji przed 
stawić Senatowi projekt takiego stałego regu­
laminu.

Niezależnie od tego nasunęła się jednak ko­
nieczność bezzwłocznego znowelizowania art. 
43 tymczasowego regulaminu, a to dlatego, że 
brzmienie tego artykułu, przejętego z regułami 
nu sejmowego nie odpowiada ściśle przepisem 
konstytucji, odnoszącym się do Senatu. W e­
dług konstytucji, Senat ma rozpatrzyć projekty 
ustaw, które wpłynęły z Sejmu. W  regulaminie 
Sejmu jest przepis, że wnioski ustawodawcze 
nie rozpatrzone w ciągu sesji, a nie podtrzyma­
ne na sesji następnej, nie będą rozpatrywane. 
Taki przepis przejęty z regulaminu Sejmu nie­
zupełnie odpowiada roli i obowiązkom Senatu 
w  myśl art. 53 konstytucji.

Nowy artykuł postanawia, że projekty ustaw 
oraz wnioski przewidziane w  art. 29 konstytu­
cji i art. 80 tymczasowego regulaminu Senatu, 
nie załatwione podczas sesji, nie wygasają z 
chwilą zamknięcia sesji. To znaczy, że Senat 
rozpatrywałby projekty ustaw uchwalone przez 
Sejm niezależnie od tego, czy zostały załatwio­
ne podczas dawnej sesji, czy też wskutek nie 
załatwienia pozostałych w programie prac Se­
natu do sesji następnej.

Dalsze postanowienie nowego artykułu za­
wiera przepis, że inne wnioski, nie mające cha­
rakteru ustawodawczego, a nie załatwione pod­
czas poprzedniej sesji, będą rozpatrywane przez 
Senat na sesji zwj czajnej ty Iko po powzięciu 
odpowiedniej uchwały. Tak? uchwałę Senat 
poweźmie bez odesłania sprawy do komisji. W  
głosowaniu przyjęto wniosek kom isji regulami­
nowej.

Następnie Senat zatwierdzał ratyfikację sze­

regu traktatów między narodowych, przyjętych 
uprzednio przez Sejm.

Po załatwieniu ratyfikacyj Senat przyjął u- 
stawę w  sprawie ochrony znaku i nazwy Czer­
wonego Krzyża oraz godła Związku Szwajcar­
skiego.

Po referacie sen. Siedleckiego Senat uchwalił 
ustawę o sprzedaży gruntu państwowego przy 
stacji w  Sarnach pod budowę cerkwi.

Sen. Siedlecki zreferował też nowelę do roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o wy­
właszczeniu na cele kolejowe. Nowela została 
przyjęta.

Senat wysłuchał następnie referatu sen. Do- 
maszewicza o projekcie ustawy o izbach lekar­
skich. Projekt ten wprowadza samorząd w za­
wodzie lekarsko-dentystycznym, analogiczny 
do istniejących już izb lekarskich. Ustawę przy­
jęto.

Na zakończenie Senat po wysłuchaniu spra­
wozdania sen. W ierzbicki przyjął nowelę do 
rozporządzenia o badaniu zwierząt rzeźnych i 
mięsa. Nowela dąży do wzmocnienia nadzoru 
sanitarnego w tej dziedzinie.

Następne posiedzenie wyznaczone zostało na 
wtorek 21 bin.

Warszawa, 17 12. (Sin.) Na dzisiejszym po­
siedzeniu senackiego klubu pracy parlamentar­
nej sen. W róblewski wygłosił referat na temat 
zagadnienia obligacji w związku z projektem 
ustawy o obligacjach, nad którym to projektem 
obraduje komisja prawnicza Senatu.

Mówca om ówił projekt ustawy i poprawki 
wniesione do tego projektu przez Sejm podkre­
ślając, że projekt, wniesiony przez rząd, wy­
przedził uchwałę kongresu prawniczego tzw. 
Tygodnia Prawmczego, zwołanego w  roku bie­
żącym do Paryża z inicjatywy profesora Ca- 
pitanda.

Prof. W róblewski zwrócił również uwagę na 
problem organizacji właścicieli obligacji, wska­
zując na niebezpieczeństwo .wynikające z usta­
wowego oddania decyzji większości walnego 
zgromadzenia wiążącej resztę obligatariuszy.

Pikietowanie sklepów żydowskich 
w  Częstochowie trwa nadal

Odezwa Koła Radnych żydowskich
Częstochowa, 17. 12. (H) Trwająca od 

poiińudiziałku akcja pikietowania sklepów 
żydowskich lawa nadal, có powoduje 
wśród kupiectwa żydowskiego wielkie roz­
goryczenie. Starosta Rozmaryniowski wró­
cił już z Kielc od wojewody, niestety jed­
nak

sytuacja nie uległa żadnej zmianie. 
Sfeiy gospodarcze naszego miasta są -w cią­
głym kontakcie z parlamentarzystami ży­
dowskimi. Jutro udaje się do starostwa diru 
ga delegacja, złożona z przedstawicieli spo­
łeczeństwa żydowskiego w osobach prezesa 
koła radnych dra Bramy, ławimiika Spiry i 
Goldsteina.

Dziś uległ konfiskacie endecki „Goniec 
Częstochowski" za podanie szczegółów o 
pikietach, przedrukowanych z „Nasizego 
Przeglądu".

Na mieście kolportowana była dziś ode­
zwa, wydana przez koło radnych żydow­
skich następującej treści:

„Obywatele Żydzi! Już od 5 dni trwa pi­
kietowanie sklepów żydowskich zapomocą 
terroru, wywołanego przez opłacanych pi- 
kieciarzy i przy akompaniamencie najohy­
dniejszych przez nich wznoszonych okrzy­
ków. Nie pozwala się kupców i żydowskie­
mu pracować w jego zawodzie. Z całym na­
ciskiem podkreślić musimy humanitarne 
stanowisko dużego odłamu społeczeństwa 
chrześcijańskiego, które 

nie daje się opanować psychozie opła­
canego terroru 

i czyni swoje zakupy ;am, gdzie jest dobry 
toina,, gdzie jest tanio i obsługa jest nale­
żyta, a wreszcie tam. gdzie mu sit podoba.

Odczuwamy tragedię i oburzenie kupców 
żydowskich, którzy spełniają swe obowiąz­
ki wobec państwa i społeczeństwa w takim 
samym stopniu, jak inni obywatele, zdaje­
my sobie sprawę z ich walki y ewnętrznej o 
opanowanie nerwów, by nie reagować na 
krzywdy im wyrządzone.

Żydzit Ostatnie wydarzenia w naszym 
mieście stanowią tylko jedno z ogniw w 
łańcuchu krzywd, jakich osłuLnio doznało 
społeczeństwo żydowskie. Nie wolno nam 
przeto zostawić osamotnionych, walczą­
cych o byt kupców', rzemieślników i drob­
nych handlarzy żydowskich. Cała społecz­
ność żydowska

protestuje wraz nimi przeciwko tego 
rodzaju haniebnym metodom.

Dopóki trwać będzie haniebne pikieto­
wanie, dopóki trwać będzie walka z kupiec-

„P a ry  studenckie" pikietują...
Warszawa, 17. 12. (A) .  W  Warszawie rozpo­

częła się dziś właściwa akcja bojkotowa w  
związku z nadchodzącymi świętami.

Na miasto wyruszyło kilkaset „dw ujek", 
składających się ze studenta i studentki, któ­
rzy przy stawa ją  przed sklepami żydowskimi i 
rozdają ulotki, wzywające do niekupowania u 
Żydów. Począwszy od niedzieli, ulotki takie 
rozdawane będą w  tramwajach i autobusach.

Tabliczki „Firm a  chrześcijeńska" -- 
muszą zostać usunęte

Warszawa, 17. 12. (A ) . Kupcy chrześcijań­
scy w Grójcu wywiesili ostatnio przy wejś­
ciach do swoich sklepów tabliczki z napisem 
„Firm a chrześcijańska".

Obecnie jednak policja wydała zarządzenia, 
aby do 20 bm. tabliczki te bezwzględnie usu­
nięto, gdyż w yw ołują one zadrażnienie między 
ludnością polską a żydowską,

Epidemia w Czyzewie
Warszawa, 17. 12. (A ). Do centrali TOZ-u 

zgłosiła się delegacja ludności żydowskiej z 
Czyżewa. Delegacja odwiedziła także Joint i in­
ne instytucje pom ocy, opisując niezwykle cięż­
ką sytuację tamtejszej ludności i prosząc o po­
m oc dla kilkuset dzieci życmwskich, które cier­
pią straszliwą nędzę.

W Czyżewie od kilku dni trwa epidemia ty­
fusu i szkarlatyny, na które to choroby zapadło 
200 dzieci. W obec tego, że w  Czyżew,e nie rap 
lekarza, centrala TOZ-u postanowiła porozu­
mieć się z oddziałem białostockim, skąd zosta­
nie wydelegowany lekarz do Czyżewa, który 
pozostanie w  mieście przez czas trwania epi­
demii.

Proces sierżanta o zwalnianie 
rezerw istów  z  ćwiczeń

Warszawa, 17. 12. (A) .  Sąd Okręgowy ogło­
sił dziś ■wyrok w  sprawie sierżanta Teterlin- 
ga oraz Alfreda Zielonego, oskarżonych o zwal­
nianie z ćwiczeń rezerwistów. Na ławie oskar­
żonych zasiadło również kilku uwalnionych 
rezerwistów.

Teterling został skazany na 2 lata ■więzienia, 
Zielony na półtora roku, zaś zwolnieni rezer­
wiści otrzymali po 10 miesięcy więzienia.

Zgon dalszych o«aar 
haiaslroiy kolejowej

Warszawa, 17. 12. (A) .  Dzisiejszej nocy w  
szpitalu kolejowym  na Pradze zm ir łj dwie 
dalsze ofiary tragicznej katastrofy kolejowej 
pod Łaskarzewem, a mianowicie maszynista 
pociągu towarowego i kierownik pociągu oso­
bowego.

W  ten sposób katastrofa pociągnęła już za 
sobą śmierć czterech osób. Stan pozostających 
w szpitalu dalszych ofiar katastrofy jest nader 
ciężki.

tweon żydowskim, należałoby się wstrzy­
mać od wszelkich rozrywek i zabaw jak 
również od uczęszczania do kin, restaura- 
cyj i kawiarń. Zaoszczędzone w ten spo­
sób pieniądze należy zaofiarować dla po­
szkodowanych przez hecę antysemicką ku­
pców i rzemieślników żydowskich."

Podpis? no: Koło Radnych Żydowskich
Rady Miejskiej w Częstochowie.

Aresztowanie żydowskiego studenta 
z Polstu w Beriinie

Warszawa, 17. 12. (A) .  Student żydowski Ja­
kub Rożen, który studiuje w  Tuluzie, doniósł 
nie dawno swym rodzicom  w Warszawie, że 
przybywa na święta do domu. Mimo, że upły­
nęło już kilka dni od zapowiedzianego terminu, 
student się nie zjawiał. Zaniepokojeni rodzice 
wszczęli dochodzenia i wtedy okazało się, że 
Rożen został aresztowany w Berlinie na dwor­
cu. Pow odem  aresztowania go było kilka nie­
ostrożnych zwrotów, jakich użył on w  rozm o­

wie z pewnym nieznanym Niemcem z któryip 
jechał razem w  pociągu. Po przybyciu do Ber­
lina, Niemiec ów  wezwał policję i studeni zo­
stał aresztowany pod zarzutem wypowia łania 
głośno swoich poglądów o ustroju hitlerow­
skim.

Rodzice aresztowanego podjęli starania u 
władz niemieckich o wy puszczenie Bożena na 
wolność.
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W dniu 16-go grudnia b. r. zmarł nasz nieodżałowany Djrektor
bł. p.

I G N A C Y  E H R E N P R E i S
przeżywszy la i 64.

W Zmarłym tracimy Szefa o ojcowskim sercu, a pamięć o Nim dla niepospo­
litych zalet Jego ducha i kryształowego charakteru wiecznie wśród nas 
życ będzie.

Cześć Jego pamięci!
Urzędnicy Wapienników i KarafcnicłomOw

„L ib a n  i E h ren p re ii."  S . A . w  *4raków  le .

Czy Doboszyński stanie we Lwowie 
urzed sądem przysięgłych?

Lwów, 17. 12. (B) Jak się doro ladiujemy, 
nadeszły do tutejszego sądu okręgowego 
karnego akta w głośnej sprawie inżyniera 
Doboszyńsidego, przek; zanej przez Sąd.
Najwyższy są łowi lwowskiemu.

Na razie nie wiadiomo jaszcze, czy Doho- 
szyński stanie pirzed trybunałem przysię­

głych, czy też przed trybunałem zwyczaj­
nym. Zależy to od uchwały, jaka zapadnie 
na najbliższym posiedzeniu Senatu w spra­

wie zgłoszonego przez rząd a u c h w a lo n e g o  
ju ż  przez Sejm projektu zniesienia sądów 
przysięgłych.

Jak słychać rozprawie przewodniczyć 
będzie sędzia Okręgowy Dy&iewfcĄ "Zjle- 
cnie wioepiezes Maliick: Spcśród adwoka­
tów lwowskich obroiny Doboszy ńskiego 
podjął się młody adwokat endecki, Macie- 
liń&ki.

Skazanie rodziny terrorystów arabskich
Jerozolima, 17. 12. ŻAT. Przed sądtm w oj­

skowym odbyła się dziś sprawa 10 terrorystów 
arabskich, członków jednej rodziny z Gazy, u 
których znaleziono dużą ilość broni i amunicji 
dla celów terrorystycznych. Jeden .Arab Asad 
Halib Szumlah skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie, 8 członków rodziny na karę 
dożywotniego więzienia Najmłodszy oi karżony 
14-letni Arab skazany został na jeden rok wię­

zienia za przechowywanie przyborów do broni.
Dwa oddziuy wojskowe urządziły dziś po­

ścig za bandą arabską na drodze między Safe- 
dem a Akko.

W ładze zawiesiły dzia na 3 miesiące pismo 
rewizjonistyczne „H ajarden" przypuszczalnie 
za artykuł Zabotyńdkiego, który ukazał się w 
tym piśmie w dniu 10 bm.

Zaostrzenie przepisów migracyjnych 
we Francji

(Specjalna służba inforrnae- „N ow. Dziennika v
Paryż, 17. 12. (B ). Władze francuskie wpro­

wadzą w najbliższym czasie prowizoryczne w i­
zy z odciskami palców dia imigrantów, celem 
dokładnej kontroli nad imigrantami. Obcokra­
jow cy przybywający do Francji, muszą w cią­
gu 48 godzin zameldować się w odnośnych u- 
rzędach, celem powtórnego przedłożenia swych

dokumentów. W wątpliwych wypadkach doku­
menty zostaną skierowane do odnośnych kon­
sulatów. Ponadto przewidziane jest wydawanie 
dowodów osobistych dla obywateli francuskich 
od lat 18 z odciskami palców, co  ma ułatwić 
schwytanie poszukiwany ch przestępców.

Zaka?, spraedtiy literatury 
antyhitlerowski*! w  Austrii

(Specjalna służba informacyjna ,,N. Dziennika"*

Wiedeń. 17. 12. (B ). Książka kanclerza Schu- 
chnigga „Dreimal Oesterreich" została dopie­

ro dzisiaj dopuszczona do sprzedaży w Niem­
czech. Jak się dowiadujemy, zezwolenie na 
sprzedaż książki kanclerza Srhnst hnigga na­

stąpiło pod tym v arunkitm. że literatura anty­
hitlerowska zostanie zakazana w Austrii. Książ­
ki o  treści antyhitlerowskiej zostaną więc w y­
cofane z rynku księgarskiego, jednak posia­
danie lub wypożyczanie me podlega karze.

W yrok na m ężobćjczynię
Bydgoszcz, 17. 12. PAT. Sąd Okręgowy

w Bydgoszczy rozpatrywał sprawę kamą 
robotnika Ignacego Matei i Teodozji Lewan 
cLowskiej, którzy działając w porozumieniu 
zamordowali w Gościeradizu pod Bydgo­
szczą małżonka Lewandowskiej. Zbrodnię 
iipianował Mateia, a Lewandowska była 
■. ykonawczynią. W  n-ocy 29 października 
.-> ekierą zadała ona śpiącemu mężowi o- 
sicm śmiertelnych ran po czym upozoro­

wała napad bandycki. Lewandowska przy­
znała cię w śledztwie do zbrodni i jako jej 
inicjatora w-kaiała Mateję. Zamiec zali oni 
zbiec zagranicę.

W  czasie rozprawy sadowej Lewandow­
ska zaprzeczyła poprzednio złożonym ze­
znaniom i przyjęła na siehie całkowitą wi­
nę. Mateja wyparł się współudziału w zbro­
dni. Sąd skaza} Lewandowską na 13 lat wie 
ziania a Mateję na dotywotnie więzienie z 
utrata praw na zawsze.

Hołd pamięci 
prez. Narutowicza

Warszawa, 17. 12. (A) .  Na najbliższą niedzie­
lę PPS organizuje zgromadzenie manifestacyj­
ne, poświęcone walce o demokrację i złożenia 
hołdu pamięci Prezydenta Gabriela Narutowi­
cza.

W Warszawie z poszczególnych dzielnic ro­
botniczych wyruszą pochody na Plac Grzybow­
ski, następnie skierują się na Plac Małachow­
skiego, gdzie przedstawiciele świata pracy zło­
żą wieńce na miejscu tragicznego zgonu pier­
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej w  „Zachę­
cie".

Obrady kongresu mieszka­
niowego w Warezawie

Warszawa, 17. 12. PAT. Dwuidniowe obrady 
pierwszego polski egc kongresu mieszkaniowe­
go rozpoczęły się dziś rano w sali reprezenta 
cyjnej zarządu m. st. Warsz iwy,

Na inauguracji kongresu obecni byli mar­
szałek Senatu A. Prvstor, minister opieki spo­
łecznej Marian Kościałkowski, wicemarszałek 
Sejmu Podoski, podsekretarze stanu W ł. Kor­
sak i dr E. Piestrzyński, prezes związku miast 
—  prezydent m. st. Warszawy St. Starzyński, 
prezes B. G. K. dr Roman Górecki, b. wicerain. 
M. Jaroszyński, liczni przedstawiciele władz 
państwowy cli, samorządowych, organizacji spo­
łecznych, zawodowych, spółdzielni oraz pi asy.

Na kongies przybyło około 350 delegatów z 
całej Polski.

100 emigrantów do Palestyny
Warszawa, 17. 12. (A) .  W  sobotę o godzinie 

10 wieczór wyjeżdża z Warszawy grupa 100 e- 
migrantów do Palestyny7. Grupa ta wyrusza z 
Konstanzy w  poniedziałek oKrętem „Polonia".

Z Chin do Aigant stanu
Warszawa, 17. 12. (A) .  Były doradca techni­

czny rządu chińskiego, inż. Okęck: z Warsza­
w y obejmie wr najbliższym czasie nowe stano­
wisko. Inż. Okęcki, który obecnie jest urzędni­
kiem ministerstwa komunikacji, udr się w  naj­
bliższym czasie na stanowisko doradcy techni­
cznego rządu Afganistanu.

Kiepura osiedli się 
w Wiedniu

Wiedeń, 17.12. (B ). Jan Kiepura został przy­
jęty przez kanclerza Schuschnii ;ga. Podczi g au­
diencji Kiepura powiadomił kanclerza, że ho­
norarium za najbliższy występ w Operze po­
święca na rzecz austriackiej po,nocy zimowej. 
W  dalszy m ciągu wyraził Kiepura swój zamiar 
osiedlenia się na stałe w Wiedniu.

Samobójstwo pielęgntarki 
ks, Radziwittu

Londyn, 17. 12. Długoletnia pielęgniarka ks. 
Michała Radziwiłła z Amonina, miss1 Mary At- 
kinson, popełniła samobójstwo w jednym  z 
małych hoteli londyńskicn, w którym mieszka­
ła od dłuższego czasu. Powód samobójstwa 
nieznany.

Miss Atkinson liczyła 53 lata i miała być 
przez rekwizycję przesłuchana w obecnym pro­
cesie o ubezwłasnowolnienie ks. Michała Radzi­
wiłła przed sądem w Ostrowie.

Strajki okupacyjne w  Howym Jorku
Nowy Jork, 17. 12. PAT. Dwa tysiące pra 

rowiników7 tutejszej fabryki 1 abli podstą­
piło wczoraj dio strajku okupacyjnego. 
Strajkują róWh&eż pracownicy pewnego de­
mu towarowego, przód którego 35-ciu od­
działami stoją pikiety 3irahs.ujących. Po* 
nadto strajkuje 6 tysięcy pracowników, 
przedsiębiorstwa transportowego. "Wre­
szcie strajkuje zalega ztotana z 3.50 hmho 
parowca pasażerskiego JMiunarch od Ber-
m uda“ . >• * •

D etroit 17. 12. (R ) U biegłej nocy rzucili 
tu  nieznani spraw cy kilka bom b c a  budjTiek,

I' w  którym  m ieszczą się t iu ra  zwiątku prar
rftwniW w sarn (V»hodowVCh.«
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Żywe kontakty francusko-niemiecfte
Paryż, 17. 12. (T ). W  kołach parlamc ntar- 

nych żywo komentują coraz liczniejsze kon­
takty francusko-niemieckie, jakie się zaznaczy­
ły  w  ostatnich dwTóch tygodniach.

Po spotkaniu na dworcu berlińskim między 
min. Delbos i min. Neurathem bawił w Berli­
nie w charakterze wprawdzie nieoficjalnym, a- 
le ze znamienną dosyć wizytą b. premier i min. 
spraw zagranicznych, a przy tym przewódca 
licznego dość klubu umiarkowanego w  Izbie p. 
Flandin, który odbył rozm owy z gen. Goerin- 
fciem. min. Neurathem, min. dr Goebbelsem i 
dr Schachtem.

Zaledwie p. Flandin w rócił do Paryża, gdy 
nadeszły wiadomości o pobycie berlińskim nie­
widomego deputowanego prawicowego z Pary­
ża, inwalidy wojennego p. Scapiniego, który 
odgryw a dość dużą rolę w kołach b. komba­
tantów i inwalidów wojennych i niedawno ob-

Barlim, 17. 12. PAT. Dziś wieczorem zo­
stała rozpisana 4 i 1/2 proc. pożyczka wew­
nętrzna w wysokości jednego miliarda RM, 
przeznaczona na skonsolidowanie krótko­
terminowych długów państwowych. Obliga 
cje pożyczki w formie bonów skarbowych 
zostaną spłacone najpóźniej w ciągu 18 lat. 
Od 2 stycznia 1951 r. do 1956 r. 1/6 część bo­
nów skarbowych będzie wykupywana dro­
gą losowania po cenie nominalnej. Rząd za­
strzega sobie praiwo wykupienia wszystkich 
lub części bonów skarbowych już po upły­
wie 5 lat. Z ogólnej sumy emisji 250 milio­
nów zostało już pokrytych.

Konsorcjum pożyczkowe pod kierownlc-

Rzym. 17. 12. (T) Od wczoraj okolice Rzy 
mu zalane są wskutek wystąpienia z brze­
gów Tyibru. Je»t to największa powódź ja­
ka wydarzyła się oid 1900 roku. Woda osią­
gnęła paziom 17 m. i stale się podnoń 
wskutek trwających deszczów.

Większość mostów rzymskich jest zagro­
żona. zwłaszcza północny most Mi]vio, któ­
ry znajduje się już pod wiodą. Dzielnica po­
łożona przy moście Mik io również częścio­
wo jest zalana. Woda dochodzi do niższych 
pięter domów. Cały płac przy kościele Mat­
ki Boskiej jest całkowicie zalany.

Pociągi idące z Florencji przychodzą z 
parogodzinnym opóźnieniem. Z tego powo­
du, że woda w kilku miejscach zalała tor, 
woda w obrębie miasta zerwała wiele urzą­
dzeń kąpielowych i sportowych, zbudowa-

W ilno, 17 12. PAT. W  drugim dniu procesu 
grupy Dembińskiego w dalszym ciągu w yjaś­
nienia składali oskarżeni.

Oskcrżony Jędrychowski uzupełnia swoje 
wyjaśnienia w przedmiocie artykułów, zamie­
szczonych w  „Poprostu".

Z  kolei obszerne wyjaśnienia składa mgr. 
Maria Żeromska, która charakteryzuje -własną 
ewolucję ideologiczną od „Odrodzenia" do 
P. P. S. Podkreśla, ze tendencji do grawitacji 
k u  komunizmowi i Z. S. R. R. nie miała —  i w  
związku z tym omawia szereg zamieszczonych 
artykułów i dział korespondencji, który w  „P o ­
prostu" prowadziła. W  dalszym ciągu —  przed­
stawia działalność własną około wydania jed ­
nodniówki „W  obronie pokoju". .

Następnie krótkie wyjaśnienia składa oskar­
żony Borysiewicz i Schuss. Ten ostatni twier­
dzi, że należy do P. P. S., a stosunek do ko­
munistycznej partii Zachodniej Białorusi okre­
śla jako negatywny i dodaje, że z grupą Deni-

ją ł przewodnictwo w  utworzonym na terenie 
Paryża komitecie francusko-nieinieckim. Dep. 
Scapini został w  czwartek przyjęty na dłuższej 
rozmowie przez min. Hessa.

W  piątek przyjechał do Berlina dyrektor słu­
żby p-asowej Quai d‘Orsay p. Piotr Comert dla 
przeprowadzenia z dyr. Aschmanem rozmów 
na temat stosunków prasowych francusko-nie- 
mieckich.

W  kuluarach parlamentarnych podkreślają 
dzisiaj, że sprawa emigracyjnej niemieckiej 
prasy antyhitlerowskiej we Francji stanowić 
będzie dość poważną trudność. Władze francu­
skie nie mogą bowiem zdecydować się na krę­
powanie zbyt daleko tej prasy, ponieważ od ra­
zu stanęłoby również na porządku dziennym 
zagadnienie rosyjskich emigracyjnych dzienni­
ków antj bolszewickich, wychodzących na tere­
nie Francji.

twem Banku Rzeszy wyłożj do subskrypcji 
pozostałych 750 milionów po kursie emisyj­
nym 98.75 proc. w dniach od 3 do 18 stycz­
nia 1938.

Łącznie z obecnie rozpisaną pożyczką we 
wmętraine oddłużenie Niemiec gwarantowa­
ne przez Bank Rzeszy wynosić będzie, we­
dług urzędowych danych, 7.650 milionów 
RMik. Z sumy tej wypada na lata 1934— 
1935 około 2.5 miliarda, na rok 1936 — 1,3 
miliardy, na r. 1937 — 3,85 miliardy. Po­
za tym niemieckie prywatne zobowiązaniu 
objęte moratorium, wynoszą 42 miliardy 
Mk.

nyoh na Tybrze. Ludność pizedmieść pół­
nocnych została częściowo ewakuowana. 
Zanotowano trzy wypudki śmierci.

Dziś rano król i królowa od* >dzili bara­
ki, zamieszkałe przez ludność dzielnic za­
grożonych lub zalanych. Oddziały wojsko­
we techniczne i faszystowskie energicznie 
spieszą z pomocą ludności dzielnic zagro­
żonych. Niebezpieczeństwo powodzi pod­
ziemnej wzrasta z każdą yod-iną. ■ Wiede 
piwnic /ostało już zaiau;,ich. a w dzielnicy 
Flaminia wiele domów pozbawionych zo­
stało gazu i elektryczności. Szpital na wy­
spie Tioej lana został częściowo © w e  knowa­
ny. Komunikacja z Ostia jest przerwana. 
Wieczorem wstrzymano nich na moście 
Cavour w samym centrum miasta. Inne 
mo t̂y również są zagrożone.

bińskiego nic go nie wiązało, Oświetla dalej 
niektóre szczegóły —  w związku z kwestią po­
rozumienia młodzieżowego na terenie akade­
mickim i wystąpieniami na zebiariach PPs

Jako ostatni z pośród oskarżonych —  składa 
wyjaśnienia wydawca pism „Poprostu" i „Kar­
ta" mgr. Putrament, który mówi, że skrystali­
zowanych poglądów politycznych nie ma, a in­
teresują go tylko zagadnienia literackie i kul­
turalne —  i na tym odcinku współpracował w 
tych czasopismach.

Po wyjaśnieniach oskarżonych sąd przystą­
pił do przesłuchania świadków.

Jako pierwsi zeznają świadkowie oskarże­
nia, którzy naświetlają sprawę funduszów i 
kolportażu czasopism „Poprostu" i „Karta \ 
stwierdzając kategorycznie, że w  większość! 
wypadków —  i kolporterzy i prenumeratorzy 
rekrutowali się z pośród komunistów — już 
skazanych, czy odbyw ających karę za komu­
nizm i z pośród elementów komunizujących

Charakterystykę rezonansu tych pism w te­
renie oświetlają oni nie tylko na tererie woje-^ 
wództwa wileńskiego i nowogródzkiego, ale 
również w innych ośrodkach Polski np. w  Za­
wierciu, Łodzi, na terenie województwa kra­
kowskiego i wołyńskiego.

Niektórzy ze świadków potwierdzają istnie* 
nie osobistych kontaktów osuarżonego Dem­
bińskiego z komunistami, którzy w Kompartii 
zajmowali odpowiedzialne sl cnowiska.

Na okoliczność dwukrotnego pobytu Dem­
bińskiego we Lwowie i wygłoszenia tam prze­
mówień —  innych, niż tego wymagał i obchód 
ku czci Romain Rollanda i zjazd pracowników 
kultury zeznaje świadek Izydorczyk.

Świadek Pużak —  sekretarz generalny C. K. 
W . P. P. S. wyjaśnia sprawę przyjęcia do par­
tii osk. Dembińskiego i innych oskarżonych. 
Nic zaprzecza, że do P. P. S. starały się prze­
niknąć jednostki komunizujące.

Następnie świadkowie obrony Bryga, Dra- 
niewicz, Słuczanowski, Komorowski charakte­
ryzują oskarżonych, w  szczególności Henryka 
Dembińskiego, z którym  się zetknęli czy to na 
terenie „Odrodzenia" w czasie 10-go tygodnia 
społecznego w Lublinie, czy na terenie wojska, 
odbywając z nim powinność wojskową.

Jako dalszy świadek zeznaje prof. U. S. D. 
Zygmund, który oświetla postać oskarżonego 
Schusa, z którym jako kurator Związku Nie­
zależnej Młodzieży Socjalistycznej bardzo czę­
sto się stykał, a jednak nie zauw:ażył tenden­
cji komunistycznych, ani w  działan.u, ani 
przemówieniach oskarżonego.

Świadek ks. Hlebowicz obszernie charakte­
ryzuje osk. Dembińskiego i Żeromską, z któ­
rymi często się stykał i nie wierzy w ich komu­
nizm,

Następny świadek Wanda Wasilewska, lite­
ratką z W arszawy wyjaśnia sprawę funduszów, 
udzielonych dla „Poprostu" i „Karty".

Dłużej oświetla sprawę jednodniówki „W  o- 
bronie pokoju " świadek mec. Łypacewicz, któ­
ry wyjaśnia wyczerpująco w związku z tym 
różnicę między komitetem Dębskiego a Ligą 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela w przed­
m iocie akcji w  obronie pokoiu i precyzuje sto­
sunek do tej akcji wileńskiego Komitetu Obro­
ny Pokoju.

Na okres pobytu oskarżonej Żeromskiej w 
Kiakowie, a w  szczególności udziału je j w ze­
braniach konferencji lewicy literackiej rzuca 
światło świadek Namysłowski.

Na tym przerwano przewód sądowy w póź­
nych godzinach wieczornych.

  O -----

Czy król Jerzy VI 
podpisze?,..

Londyn, 17. 12. PAT Korespondent dubliń- 
ski „Daily Mail" donosi, że de Valera przesłat 
bezpośrednio królow i Jerzemu 6-mu pismo, za­
wiadamiające go o zamiarze rządu wolnego 
państwa Irlandii mianowania ministra pełno­
mocnego przy królu W łoch  i cesarzu Etiopii.

Rzym. 17. 12. PAT. Prasa ze sz< zogółnym 
zainteresowaniem omawia decyzję rządu ir 
iainazikiego, który postanowił akredytować 
swego posła przy Wiktorze Emanuelu III, 
jakc królu Włoch i cesarzu Abisynii. Lon­
dyński korespondent „Tribuay1 zauważa, 
że. wszystkie akty rządu irlandzki ego, doty­
czące spraw zagranicznych, muszą być pod 
pisywane przez króla Jerzego 6-goi, zajść 
może tedy konieczność podpisania listów 
pcsla irlandzkiego prz<z króla W. Brytami' 
której rząd — jak wiacbm •> -- nic uznał im 
perki,m wolskiego.

Barze śnieżne na Łotwie
Ryga, 17. 12. PAT. W  oslalnich dniach 

szaleją w Łotwie silne burze śnieżne, które 
wyrządziły już znaczne szkody. W  Latgalii 
zmarzła na śmierć pewina kobieta, która 
oddaliła się od swego domu zaledwie o 150 
kroków i wskutek śnieżycy nie mogła tra­
fić do domu. Zginął również 50-letni męż­
czyzna. Z 75 limj autobusowych utrzymuje 
komunikację zaledwie 8.

— Ze Stambułu donoszą: W  miejscowo­
ści Gneul w pobliżu Yezirkeupru pożar zni- 
zczył 56 domów na ogólną ich kazbę 139.

Pożyczka wewnętrzna w Niemczech

Olbrzymia powódź w okolicach Rzymu

Współpracownicy i wydawcy pism
„Poprostu* i „Karta" przed sądem w Wilnie
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Kronika krakowska
Ruch koiejowy 
w okresie świąt

Dyrekcja okręgowa P. K. P. w Krakowie ko­
munikuje, że na czas v zmożonego ruchu w cza­
sie świąt Bożego Narodzenia b. r. przewidziała 
dla udogodnienia przejazdu podróżnym dodatko­
we, bezpośrednie przyspieszone pociągi pasażer­
skie między Warszawą a Zakopanem przez Czę­
stochowę, Wadowice oraz Częstochowę i Kraków, 
jak również przez Radom Skarżysko i Kielce.

Ponaało prowadzone będą dodatkowe bezpo­
średnie pociągi z r,odizi przez Katowice—Bielsko 
do Zakopanego. Równocześnie przewidziano do­
datkową parę^ pociągów nocnych przyspieszonych 
między Katowicami i Lwowem. Szczegółowe roz­
kłady jazdy i daty ich kursowania uwido< zinione 
są na kolorowym papierze jako osobny załącznik 
do urzędowego rozkładu jazdy (okres zimowy 
1937—38) nakładem Polskiego Towarzystwa Księ­
garni Kolejowej „Ruch". Jednocześnie wydaje się 
doda/tkowe plakaty ściennych rozkładów jazdy 
wszystkich pociągów dodatkowych na liniach P. 
K. P., uruchamianych w powyższym czasie.

Celem zabezpieczenia sprawnego przejazdu po­
dróżnych w okresie poświątecznym z Zakopanego 
przewidziała Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych W Krakowie wydawanie bezpłatnych kupo­
nów kontrolnych w Zakopanem do wszystkich 
odjeżdżających pociągów pasażerskich w dniach 
26 i 27 grudnia hr. oraz 2, 6 i 9 stycznia 1938 
roku. Każdy r odróżny bez względu na rodzaj po­
siadanego biletu chcący wyjechać w powyższych 
dniacj z Zakopanego pnusi zaopatrzyć się w 
wsponurany kipom kontrolny, zezwalający na za­
jęcie miejsca w odnośnym pociągu.

DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur noany lekarze; Bleiwcis Józef, 

Karmelicka 11, tol. 18210; Lazerówma Debora, 
Mjoda,va 22, tel. 169-43; Redo Aleksander, Za­
mojskiego 28, tel. 182-17; Twardowski Marian, 
Lubomirskich 27.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madaldńskiego 7, 
Krakowska 9, Arogilska 16, Rynek Podgórski 9.

DZIŚ POSIEDZENIE KOMITETU KEREN , 
HAJESOD

Dziś o godz. 8.30 wietz. odbędzie się w  lokalu 
własnym zebranie współoracoiwmikóiw Keren Ha- 
jesodu, Dołączone ze sprawozdaniem z wyników 
pierwszego tygodnia akcji. Obecność wszystkich 
pożądana.
RUCH LUDNOŚCI V  PAŹDZIERNIKU 1987 R.

W ciągu miesiąca października br. zawarto w 
Krakowie małżeństw 258 (150), w tym chrześci­
jańskich 217 (137). Urodziło eię żywo dzieci 242 
(237), nieślubnych 32 (34), w  czym z małżeństw 
żydowskich rytualnych 12 (13). Wśród *ywo uro­
dzonych było chłopców 141 (120). W tym samym 
okresje czasu zmarło osób 182 (198). Liczba zmar­
łych w szpitalach wynosiła osób 69 (79). Z przy­
czyn śmierci najwięcej przypada na choroby ser­
ca 31 i na nowotwoiy 23. Wśród zmarłych było 
chrześcijan 146 (154).

DOM DZIECKA W KRAKOWIE
Dom Dziecka przy ul. Żuławskiego 1. 9 z dnia 

na dzień rozszerza swoją działalność.
Coaziennic około 100 dzieci korzysta z doży­

wiania. Dzieci najbiedniejsze mogą spędzić kilka 
godzin dziennie w świetlicy, syte i zajęte pożyte­
cznymi pracami i zabawami.

Pod opieką lekarską sprawnie funkcjonuje sta­
cja opieki nad matką i dzieckiem.   Instytucja
„Dom Dziecka” przystąpi do organizacji szkoły 
matek, w której młode maiki będą mogły uzyskać 
umiejętność teoretyczną i praktyczną pielęgnowa­
nia niemowiąl, prowadzenia gospodarstwa i t d.

Wpisy do przedszkola i szkoły matek przyjmu­
je codz. od godz. ltl—13 sekretariat Domu Dziec­
ka, ul. Żuławskiego 1. 9.

Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH HI­
GIENY I MEDYCYNY SPOŁECZNEJ „TOZ”-U

Drugi wykład n. t. „O cukrzycy” wygłosi p. dr 
M. Blassberg, dziś, godz. 7-ma wierz, w lokalu 
Stowarzyszenia Kupców, Grodzka 10.
ZMIANA ROZKŁADU JAZDY NADZWYCZAJ­
NEGO WOZU TRAMWAJOWEGO 
Z BONARKI DO DWORCA OSOBOWEGO

Dyrekcja Krukowskiej Miejskiej Kolei Eleklry- 
''•'nej podaje do wiadomości PT. Publiczności, iż

Kronika telegraficzna
—  Amerykański sekr. stanu Hull wyparł 

zadowi furie z powodu częściowego uiszczenia 
przez Węgry raty długu wojennego. Przy­
jął om do wiadomości oświadczenie i zadu 
węgierskiego, iż przygotuje projekt rewizji 
długów, który złożony zostanie rządowi Sta 
nów Zjednoczonych w sprzyjających oko­
licznościach.

— Z Nowego Jorku donoszą, że Sonia 
Henie wynajęła Madison Sąuare Garden na 
cały styczeń. Sonia Henie organizuje w Ma­
dison Sąuare Ga/dem wielką rewię na lo­
dzie z jej udziałem i w jej reżyserii. Ogó­
łem do tej rewii Sonia Henie zaangażowała 
60 wybitnych łyżwiarek i łyżwiarzy, oraz 
artystów filmowych. Cala rewia ma być sfil­
mowana przez jedną z wielkich wytwórni 
w Hollywood.

— Angielski parowiec transportowy 
„Stuart Star" (12.000 ton) osiadł wczoraj 
popołudniu na mieliźnie nedaleko Lon­
dynu.

Dotychczasowe usiłowania ściągnięcia 
statku z mielizny nie dały rezultatu.

— Jak donoszą̂  z La Paz, (Argemt) na) sa­
molot komunikacyjny boliwijski rozbił się 
w okolicach Sorata. Trzy osoby poniosły 
śmierć, a 5 jest ciężko rannych.

— Na lotnisku w Filadelfii wybuchł wczo 
raj rano wielki pożar. Zniszczeniu uległo 
8 samolotów i 2 hangary. Prace nad stłu­
mieniem pożaru utrudnione były przez cią­
głe wybuchy zbioiników z benzyną.

— Brytyjskie mhuisterstwo lotnictwa Ko­
munikuje, że w pobliżu Honington wyda­
rzyła się katastrofa samolotu wojskowego, 
przy czym jeden z pilotów poniósł śmierć, 
a dr .agi został ciężko ranny. Druga katast] o 
fia nastąpiła w okolicach Chichester, gdzie 
zderzyły się dwa samoloty wojskowe. Obaj 
piloci zginęli na miejscu.

—  Ze Sztokholmu donoszą: Aresztowany 
w Sztokholmie pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Sowietów Krmig vel Jademy został 
wczoraj deportowany samolotem do Cze­
ch osłowacjL Drugi aresztowany w tej spra­
wie, emigrant niemiecki, został zatrzymany

w ziwiązku ze zmianą rozkładu jazdy poraunycb 
pociągów PKP w Krakowie, — celem umożliwie­
nia połączenia, — z e  taje z diniem 18 grudnia br. 
zmieniony również czas odjazdu z końcowych 
przystanków porannego wczu tramwajowego, 
kursującego na trasie -,Bonarka — Dworzec oso­
bowy — • Cmentarz rakowicki”.

Odjazd z Boinarki godz. 5.20, przyjazd do dwor­
ca osobowego godz. 5.43, przyjazd tło cmentarza 
rakowickiego gedz. 5.49, odjazd z cmentarza ra­
kowickiego godz. 5.50, przyjazd do Bon ark i godz. 
6.19.

SZALEŃCZA JAZDA
Edward Ambroży, szofer z Myślenic jadąc z 

Krakowa w kierunku Podgórza szybko i nieos­
trożnie na III moście najechał z przodu furmankę 
jadącą z węglem, własność Kukucza, łamiąc dy­
szel i kalecząc konia. Nie zatrzymawszy się na­
jechał na drugą furmankę, wiozącą cegłę, kale­
cząc konia i zrzucając cegłę z wozu. Wskutek na­
jechania nastąpiła pi zerwa w ruchu tiamwajo- 
wym i kołowym około pól godziny. Ambroży od­
jechał do Myślenic.
PODRZUTEK W BRAMIE

Nieznana kobieta porzuciła w bramie domu przy 
ul. Kolctok 10 dziecko płci męskiej liczące około 
16 mies. Dziecko umieszczono w Żłóbku Miejskim, 
zaś za ową kobietą wszczęto poszukiwania

_  MŁODE WIZO. Dziś 3.30 pop. zuAąnlc z re­
feratem p. dr Brossowej.

—  SEMINARIUM HEBR. PRZY „T A R B rd E ”. 
W niedzielę, godz. 7 wiccz. w lokalu Tarbutu, ul. 
Dietla 31/6 zebranie uczniów. Referuje dr B. Katz.

— CEIRE MIZRACHI - BRUR1A. Dziś 5 pop. 
„Mesiibal Oneg Szabat” z referatem 8 Liebera.

— GEULA. Dziś, godz. 6-ta zebranie plenarne 
a referatem tow. dra A. Kohane-go nt „Dnie Zu­
rychu" z przeźroczami z kongresu syjonist.

_  „EL-AL”. Dziś 4.30 buda z referatem ingra 
Rubin a.

— HI BRAJSKIE STUDIO DRAM. — Zbiórka 
dziś, godz. S-cla w Ż. D. A.

— PRZYSZŁOŚĆ-HEATID. Dziś o godz. 8 refe­
rat tow. Mgr. Zimmermana. Jutro wieczorynka.

O S TATN IE WIADOMOŚCI J E Ł D O W E
ISpecjalna służba mformac. Dzienniku')

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 17. 12. Kawa Rio nr. 7. 6 1/4 

(6 1/4), Kawa Santos nr. 4. 8 5/8 (8 5/8), grudź. 
4.98 (4.95), marz. 4.19 (4.23), Kakao 5 1/2* (5 1/2), 
grudź. 5.06 (5.24), styoz. 5.08 (5.24).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 17. 12. 8. 12 (8.35), stycz. 8.13— 

8-13 (8.19-8.19), marz. 8.21-8.21 <8^7 —ft.27)
KORZENIE

LONDYN, 17. 12. Tapioka Fair grudz^jtyca 
14.25, Pieprz czarny 3, Pieprz Siiiga/pore grudi.- 
stycz. 2.75, Goździki Zanz/bar grudź.-stycz. 7.81, 
Papryka cif grudź.-styciz. 65.

DEWIZY
PARYŻ, 17. 12. Londyn 147.22, Nowy Jork 

2947.00, Zurich 681.50. Amsterdam 1638.76, Berlin 
1188.

LONDYN 17. 12. Nowy Jork 4.9962. Paryż 147.19 
Berlin 12.3975, Amsterdam 8.9818, Zurich 21.6112.

EFEKTY
NOWY JOBK, 17. 12. American Car 74.00 (73.12) 

American Car et Foundry 27.0̂  (26.25), Am. To­
bacco 64.25 (62.25), Chrysler 56315 (55.12), Douglas 
Aircraft 36.87 (36.75), Fisk Rubber 6.50 (6.50), 
Eastman Kodak 159.50 (159.50), General Electric 
43.25 (43.00), General Motors 33.50 (33.25), AnLoon- 
da 32.75 (31.37), Betlehem Steel 56.50 (57.12), In­
tern Nictkeł 45.25 (44.25), T< nnessps Gorp 6.t>2 (6.62) 
Shell Union 17.25 (17.12), Standard Oli 45.00 (44.25)

METALE
LONDYN, 17. 12. Platyna 7.62, Wolfram cii ó0— 

85. Srebro 19.06, Złoto 139.9.

w Szwecji. Jego nazwisko nadal tnzjrmane 
jest w tajemnicy.

— Stai ek panam&ki , ,Dam“ (7600 ton) na- 
i jebał na skały w pobliżu wysp allanidizkich. 
Załodze i pasażerom nie greai niebezpie­
czeństwo.

— Z powodu gęstej mgły : ozbk się sa­
molot w pofaUiau m. Sp imbargo (Włochy) 
Trzech czJcńtkow załogi poniosJb lAmderć na 
miejscu.

— „WIEDZA I ŻYCIE". Cykl ouczytów popu­
larnych „Hitachdutu'1 w saild ż. D. A. ul. Przemy­
ska 3. W sobotę 18. XII. bm. o godz. 3 bo poł. re­
feruje Dr. A, Krosowa n. t. Konflikt japońsko - 
chiński, o godiz. 4 po pot Mgr. K. Goidfarb n. t. 
Ber boroebow (w dwudziesto letnią rocznicę 
śmierci).

— CENTRALNY EW. ZAW. HANDLOWCÓW! 
I URZĘD. PRYW. W niedzielę godz. 7 30 wiecz. 
W Żyd. Domu Akad. Przemyska 3, Wieczór Sa­
tyry i Pieśni.

_  STAR 1NIEM TOWARZYSTWA OPIEKI 
NAD SIEROTAMI ŻYDOWSKIMI odbędzie się «  
niedzielę, 19 bm. godz. 11-ta przedp. w Świątyni 
postępowej przy ulicy Podbrzezae nabożeństwo 
żałobne dla uczczenia pierwszej rocznicy śmierci 
długoletniego prezesa tegoż Towarzystwa bł. p. 
dra Jana Landaua. Bezpośrednio po nabożeństwie 
dzieci Towarzystwa złożą wieniec na grobie 
zmarłego.

— STARANIEM ŻYDOWSKIEGO TOWARZY­
STWA OŚWIATY LUDOWEJ odbędzie sit 19 bm. 
godz. 7.30 wiecz. w sali Gminy Wyznaniowej, ul. 
Krakowska 41, odczyt Leona Kruczkowskiego
,.0 psychologicznych problemach socjali mir

— OBOZY W SZCZYRKU (pod kierownictwem 
dwpłomowanego nauczy ciek) organizuje sekcja 

narciarska Żyd. Tow. Gimn. od 24. XII. — 1 !
i od 2. I.   10. I. Zgłoszenia do 22 bm. od 5—8
w sekretariacie Ż. T. G. Boczna Skawińska 13.

• «
LEGITYMACJE NARCIARSKIE P. Z. N. ęczarne 

i żółte) wydaje sekcja narciarska Ż. T, G. Bo zna 
Skawińska 13 codziennie od 5—8 wiecz.

 < > ------

— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp. Ign. EHREN- 
PREISA składają na budowę szpitala żydowskiego 
Ludwikowie Rattlerowie 25 zł. Maksowie Laufer 
bachowie 25 zł, Maurycowie Horowitzowie 15 zł, 
Szymonowie Feidblumowie 10 zł, Rudolfowie Be- 
resowie 10 zł, Adolfowie Gumprichowie 10 zł, Na­
tanowie Schonfeldowie 10 rf, Dr Izydor Meyer 
5 zł, Artur Górowski 5 zł, Wincenty Meszkowski 
5 zł, Etroim Ratz 5 zł. 2563k
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SOBOTA, 18. grndnl;:
Kraków 6.13 A udycja  poranna; 11.15 A mli o ja  dla szkól: 

„Śpiewajm y piosenki" prowadzi prof. Br. Bntkowski;
11.40 G. Faure: Ballada op. 19. (p łyty ); 11.57 Sygnał cza­
su, hejnał; 12.03 A udycja południowa, o 12.20 dziennik 
południowy; 13.45 Koncert życzeń i  p łyt; 14.45 W iado­
mości bieżące; 14.50 Muzyka z p łyt; 15.15 Pogadanka aktu­
alna; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.30 Z W ar­

szawy: wiadomości gospodarcze; 15.45 Teatr W yobraźni 
dla dzieci; Słuchów. „Generalna próba szopki" w/g. Ja­
niny Porazińskiej; 16.15 Koncert pe-oularny w wyk. Tow. 
Mandol. „K askada"; 16.50 Pogadanka aktualna; 17 „M ody 
i uroszezema pań rzym skich" felieton w ygł. dr. Gustaw 
Przy chocki; prof. U. J .; 17.15 Koncert solistów. W y k : 
W ł. Derwies (tenor) i  W. W interfeld (skrz.), przy fort. 
prof. L. Urstein; 17.50 Nasz program ; 18 Z W arsz.: wia­
domości aportowe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 
1845 „K raków  wczorajszy i dzisiejszy": „Pierw sza cen­
zura druków, w K rakow ie" w ygł. M. Niwiński; 18.30 
„M iniatury kw artetow a": utw ory kom pozytorów kra­
kowskich w wyk. Kwartetu Smyczkowego Bozgłośni Kra­
kowskiej w składzie: St. Mikuszewski (I. skrz.), H. Nie- 
ryohło (II. akra-), H. Zarzyoki (altówka), J. Makowicz 
(w iolonczela); 18.55 Program  na dzień następny; 19 A udy­
cja  dla Polaków zagranicą: a) „Kozucha-kłam czucha"
bajka Br. Ziomkówny dla dzieci recytuje Mariusz Ma- 
ezyński, b, „W  naszej św ietlicy" audycja w opr. H enry­
ka Ładosza; 19.50 Pogadanka aktualna; 10 W ieczór A dol­
fa  Sonnenfelda — w wyk. orkiestry PB. pod dyr. Olgierda 
Straszyńskiego; w przerwie ok. godi. 20.45 dziennik wie­
czorny i pogadanka aktualna; 21.45 „D o b ij"  skecz Feli­

ksa Zandlera; 22 Muzyka taneczna w  wyk. M ałej orkiestry 
PB- pod dyr. Z. Górzyńskiego; 22.50 Ostatnie wiadomo­

ści dziennika wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat 
m eteorologiczny; 23 P łyta  za płytą... Muzyka taneczna.

W arszawa 8.15 p. Kraków ; 18.10 Pogadanka społeczna;
18.15 P ły ty ; 18.30 Program ; 18.35 A u d ycja  dla wsi; 19 p. 
K raków ; 23.30 P łyty.

Lwów 8.15 p. K raków ; 18.45 Koncert życzeń; 15.20 Skrzyn­
ka techniczna w opr. Int. M ińskiego; 15.80 p. K raków ; 18.10 
Dawne pieśni ukraińskie; 18.35 Pogadanka aktualna; 18.55 
p. Kraków.

Katowice 8.15 p. Kraków; 18 Koncert życzeń 18.15 Mu­
zyka obiadowa, wyk. Śląska Kapela Ludowa; 14.25 Wiado- 
mośol bieżące; 14.33 W iadomości giełdow e; 14.85 P łyty ; 14.45 
p. Kraków ; 18.15 „Ukarana" — dramat dźwiękowy A  R y ­
bickiego; łM-5 Pogadanka aktualna; 18.55 p. Kraków.

Łódś 8.15 p. Kraków; 15 O wszystkim po ftroizku i 1540 
P łyty ; 15.17 Łódzkie wiadomości giełdow e; 15.50 p. Kraków;

18.15 Pogadanka gospodarcza dla kobiet; 18.25 P łyty ; 18.45 
Rozmową 1  radiosłuchaczami przepr. dyr. Pawłowicz; 
18.55 pl K raków ; 28.30 Koncert żyozeń.

PROGRAM ZAGRANICZNY
Wiedeń 12 Muzyka rozrywkowa; 15.15 Koncert ebóru; 

17 „Oholnka w IJofburgu" — przemawia kanclerz Schu- 
schnlgg; 18.30 Uczym y ile  pieśni ludow ych; 19.30 „Pani 
Curie" — odczyt; 13150 „Życie  poryskle" — operetka Offen­
bacha; 22.20 Mnzyka taneczna.

Mediolan 17.15 Recital fort.; 19.30 Koncert europejski z 
Finlandii; 21 „L e donnę cnrlose" — opera W olf-Ferria- 
riego.

Rzym 21 Koncert sym foniczny.
Radio Psrls 18 Aud. dla dzieci; 21.15 Tr. z Opery.
Droltwich 18 Znane melodie dawne 1 nowe. 19.30 K oncert; 

2C.30 Dziś wieczorem w Londynie — program  rozryw kow y; 
21 M nsic-Hall; 22.35 „Antonio Stradfyarlus" — aud s ok. 
200-lecla mistrza; 23 K oncetr; 24 Muzyka taneczna.

Znrntle amerykańskie — Księgi dostawców i od­
biorców — Księgi główne — Dzienniki wekslowe, 
przychodowo-rozchodowe opatentowane — Księgi 
magazynowe (kategorniki) - Księgi da buchalterii 
uproszczonej — Amerykańska księgowość przebit­

ko* a „Zenit" i t. d. 
w trwałym, solidnym wykonaniu, również woprawach 

luksusowych, najtaniej do nabycia wo firmie:

R. ALEKSANDROWICZ
MAGAZYN PAPIERU i PRZYBÓRÓW PIŚMIENNYCH 

KRAKÓW, BASZTOWA 11

REUMATYZM STAWOWY
mięśniowy jest to cierpienie rozw ijające się na pod. 
łożu kwaśnym 1 przejawia sic przez bóle w koś­
ciach 1 stawach, obrzmienie części chorych, trud. 
nośó w chodzeniu 1 poruszaniu sle- Mieśnle dotknięte 
reumatyzmem stają sle bolesne. Ból lędźwiowy 
(lumbago), kręcz (szyja  skośna) są to postacie reu­
matyzmu mięśniowego. Bardzo często wytwarza sle 
obrzmiałość stopy, ąaplcstka lub kolan. Zmiany pór 
roku, wilgotne mieszkania potęgują reumatyzm, któ. 
ry rozw ija sle postępowo, o ile sie go nie zwalcz*. 
Przez rozpuszczenie kwasu m oczowego we krwlooble. 
gu, U r o d o n a l  wywołuje obfite wydzielanie mo. 
esu, współdziałając z ustrojem  w jego walce s 

reumatyzmem. w  t y c h  w y p a d k a c h

U R O D O N A L
CBATELAIN’ A (TARYŻJ

Jest środkiem przeciwreumatycznym  stosowanym ! za. 
Iccauym przez lekarzy.

foT y l
CH ATELAIN  A (PA R YŻ)

Pastylki stosuje sle przy schorzeniach g a r d ł a  i 
d r ó g  o d d e c h o w y c h .

niszczą wzrok, podobnie jak nie­
odpowiednie środki do pielęg­
nowania |amy usfr.ej, niszczę 
uzęb-enie. Antyseptyczna pasła 
Vademecum, której delikatna 
piana wszędzie przenika, dzięki 
swym własnościom bakteriobój­
czym, niszczy mikroby próchnicy, 
gnieżdżące się na resztkach po­
karmów w szczelinach zębów i 
zapobiega ich dalszemu rozwo­
jowi. Usuwa kamień nazębny i 
nadaje ' zębom lśniącą biel?
e l i k s i r
V A D EM EC U 'M , 
n ie z a s tą p io n y  
środek antysep- 
tyczny, chroni ja­
mę ustną i gardło 
przed atakami 
mikrobów, czyni 
addech świeżym  
i przyjemnym.

ELIKSIR i PASTA do Z.EBÓW

Y A B E M E C I M ,
 sgirHNlCfl

KOMPLET NACZYŃ CZY. 
STE ALUMINIUM, izolowa 
ne rączki tylko zł. 49.— 
Skład fabryczny „M etal" 
Dietla 58. 3S43k

NARCIARSKIE, łyżw iar­
skie obuwie nieprzemakal­
ne najtaniej tylko Zucker- 
man. Bożego Ciała 23,

7403k

OSTATNIA wysprzedaż: 
szkło, porcelany, kryszta­
ły , f.gu ry , ceramika oraz 

wszelkie towary znajdu­
jące ale na składzie. Hal- 
pern, Kraków, W olnica 8- 

7411k

KILIM Y artystyczne, na­
rzuty, obicia meblowe 
CZYSZCZENIE, naprawa -  
Griinerowa, Kraków, ul. 
św. Tomasza 26. 5748k

MEBLE KUCHENNE, — 
przedpokojowe, dziecinne no 
woczesne, solidne w ykona­
nie — najtaniej poleca 
Offner, Kraków, Mały B y . 
nek 4. 5329g

OBICIA m eblowe nowocze­
sna, wełna — len. Ceny ni­
skie. Tkalnia ręczna, — 
T h ori Grodzka 42/5. ,

5874g

FORTEPIANY — pianina, 
fisharmonia, phonole, elek­
tryczne, największy wybór 
po cenach najniższych W ła­
dysław BOLOŃSKL Kra- 
kgw, św. Anny 3. 7419k

SW ETRY, pnlowery, ber- 
rekawniki, oraz patenta do 
spodni narciarskich, poleco 
najtaniej tylko pracownia 
trykotaży FELM ANA, SE. 
BASTIAN A 23. Sklep fro n ­
towy. 5340g

LADA i inne urz^izenia 
sklepowe używane sprze­
da, — Librowszczyzna 5. 
m. 7. 5843?

O K A ZJA ! Z powodu wy- 
ja idn  pokój męski (wie­
deński), dyw any perskie, 
lampy prywatnie do sprze­
dania. Kraków, tel. 140-16.

7418k

FABRYKA CZEKOLADY
w Krakowie kompletnie 
urządzona — zostanie sprze­
dana względnie wydzierża­
wiona. Zgłoszenia: Adm i­
nistracja „N ow ego Dzienni­
ka" pod „W prow adzona 
M arka". 5831g

H a  i w ych o w an ie
W IECZORNE Knrsa STE. 
NOGRAFII polsko-niem ie­
ckiej rozpoczną sie dnia 
19 grudnia w godzinach 
wieczornych, wpisy co­
dziennie od godziny 7 do 9. 
Kraków. GOŁĘBIA 2. 
III , p. m, 7. Oplata mie­
sięczna 5 zł 7301i

SAMOUCZKI „A R G U S" -  
angielskie, francuskie, nie­
m ieckie, włoskie oparte ua 
słynnej metodzie Ansona 
zapewniają najszybsze po. 
stepy. Prospekty wysyta 
K sięgarnia Stanisława Gold 
mana, Kraków, Szewska 17.

7117k

DO przedsiębiorstwa prze­
m ysłowego 100'/, pewnego, 
rentownego, — poszukuje 
zdolnego, zdecydowanego 
kupca jako finansistę lub 
spólnika z kapitałem od 
20 — 50.000 złotych i współ­
pracą. Zgłoszenia tylko o- 
sobisio: Kraków. Karme­
licka 35. m. 11. godz. 15—16.

7454k

W CZTERDZIESTU lek . 
cjach w y u c z ą  jązyka 
HISZPAŃSKIEGO. W iado- 
mośó: Zam ojskiego 22. m. 4. 
miedzy godz. 13—14.

A A A A A A A A

'
K u p n ■

CJZi W A Jbi meble kupuje 
płaci najwyższe ceny <- 
„H ochbaum "3 M iodowa 12.

69S0k

Sij r z e d a ż
W Y P R A W K I niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, bieli­
zna — najtaniej Obstonder, 
Rynek U. 685? it

RADIO wszystkich marek 
N ajdogodniejsze warunki 
Olbrzym i wybór. Krischer, 
Kraków, Zwierzyniecka 5.

6920k

TOW ARY ŻELAZNE, NA- 
CZYNIĄ KUCHENNE, CE­
NY KONKURENCYJNE -  
KRAKÓW , K RA K O W SK A 
21 (NOW Y DOM). 7422k

FIRM A I. Sehwartz K ra­
kowska 24 poloca najlepszą 
śliwowice, likiery, rumy, 
koniaki. 5827g

UW AGA! DOM MEBLOWY 
Kraków, SZEW SKA 9. I . p. 
poloca nowoczesne urządzę 
nia, wielki wybór, ceny ni. 
skie, dogodne spłaty.

6109k

ODCISKI usuwa niezawo 
dnie „R IG O ", 50 groszy. 

Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy.
21711

JUNKERSA łazienkowy 
cały automat gazowy oka­
zyjnie do sprzedania. W ia­
domość: Czysta 16 m. 7. 
Telefon 147-84. 5523?

MEBLE lakierowane, ku­
chenne. przedpokojowe itp. 
piorwezorzednej Jakości, — 
uajtaniej. Kraków, Brac 
ka 6. 741'7n

PERFUM ERIĘ ewentualnie 
samo urządzenie bardzo 
ładne sprzedam zaraz tanio 

| „U N IK A T ". Starowiślna 17.
7471k

stuldu EmoaouinnE
PIECZflTHI HWJCZUH0UH

TYLKO WPROSTwtPABgya

> E M A UAR H IA  <
OhUODW D IETLA  61 Tel tf7-39

I0Vi opustu przy lakupnio 
ponad 50 zł., daje Fabryka 
Bielizny m esklej, damskie.
— trykotow ej, pościelowej, 
płaszczy zawodowych, py 
Jam „P A W ", Kraków, F lo­
riańska 4. 7468*

W YTW ÓRNIA firanek, Die­
tla 44. I I . p iętro sprzeda- 

| je  najm odniejsze firanki 
| najtaniej. 5847g

t RENTOW NA wytwórnią — 
i sprzedam i  powodu wyja- 
j zdu. Zgłoszenia Adnftoi- 
' stracjs „N ow ego Dzienni- 

ka“  „O kazja". 6826*

PYJA M Y  flanelowe i ble- 
llzną olepłą najtaniej — 
W ytwórnia „L ira "  Szew­
ska 18. 7450k

K AM IENICA nowa, Jedno­
piętrowa. kom fortowa, do­
chód 8.700, cena 38.000, g o ­
tówka 31.000, oraz wielki 
wybór realności we wszel­
kich oenaoh sprzeda tylko 
RUBIN, Kraków, W ielopo­
le 26. Tel. 171-78. 7455k

TANIO sprzedam dobrze 
prosperującą wypożyczal­
nią książek. — Zgłoszenia 
„5.000“  Adm inistracja „N o­
wego Dziennika". 7460k

MEBLE, sypialnie jadał 
nie. gabinety, pokojs kom. 
binowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTANIEJ
— dogodne warunki Fa­
bryczny Skład Kraków — 
Bracka 13.

5085k

M ASZYNY do pisania „Id e . 
a l-Erika". Trium f techni. 
ki. Przedstawicielstwo „M a . 
szynodom ", Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. 7Q67k

DYW ANY reczne kilimy. 
OBICIA meblowe nowo­
czesne „D yw an". Kraków, 
Podgórze. Kingi 9, TeL 
116-09. Naprawa, Strzyże­
nie czyszczenie. 641k

MEBLE kuąhenne przed­
pokojow e i pokoje dziecię­
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej i naj- 
taniej ()Specjalność“  Rynek 
GI. 12 podwórze. 1741k

BoSENDORFER, wiedeń­
ska mechanika, pierwszo­
rzędny sprzedam okazyj­
nie. Kraków. Szkolna 746.

741Gk

FUTRA gotow e i miarowi 
poleca Horowitz, Krat'--' 
Starowiślna 26 W ykoi": 
pierwszorzędna. Tel. I"T

38'

\
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Z d r o j o w i s k a
ZAKOPANE -  „P A Ł A C E ’ 
Reprezentacyjny nowocze-. 
eny, 50 pokojow y hotel.pen- 
Bjonat. Apai ijmenty i  ła­
zienkami. Odnowione wnę­
trza 1 pokoje. Zarząd — jak 
uutychczaa — E. Lustlgowle 
Tulefon 16 51. 7025k

‘1ALA RUBINSTEIN t 
I m a Margui *o  . a prc sra. 
dzą w Zakopanem komfor­
towy pensjonat „W A W E L " 
Pilaudzkiego. Przyjiunje 
rów nie! jak  w  latach n - 
biegłych dzieel 1 m iodzie! 
pod kier. znanych sit pe­
dagogiczny! h. Instruktor 
narciarski bezpłatny. Z~rtu­
szem-.: Marguliesowa, Dlb. 
tla 60. Tel. 103-91. 1 Zako­
pane „W aw sl". 5831g

ZA n u r  AA—. „ZA W O H 1" 
leL 12-49 ń- do Białego — 
zapraszają P. T. Gości na 
m iły  pobyt zim owy. R o­
m anowie. 73381

ZAKOPANE — Pensjonat 
„ADU1A Droga do B iałe­
go, tel. 1789. Piękne sło­
neczne pokoje, pełny kom­
fort, kuchnia wykwintna, 
Zarząd Drowa Neugeborno. 
w a. 7“25k

ZAKOPANE, p J tokomfor. 
loz.y pensjonat ,fOAZA“  
D roga do Białego tel. 1289, 
przyjm uje zgłoszenia. Za­
rząd 3 .  1 ŁŁ Plwokowie.

7204k

ZAKOPANE -  ,,AN A STA ­
Z J A " Zamojskiego po 
gruntownyir remoncie. Ble. 
żąca oiepla i zimna woda 
we wbzystkich pokojach. 
Knchnla znana wykwintna. 
Zarząd Seherer-Bsbenuwa, 
tel 1844. ,f05k

ZAKOPANE. Pełnokom for- 
towy pensjonat „N alecz" 
Wroga do Białego tel. 16-91) 
po gruntownym remoncie 
czynny. Jadwiga Kurland- 
Denlsenko, 7302k

ZAKOPANE — pensjonat 
,»WOLOD YJÓW K A" zarząd 
8INGEROR ul. Sienkiewi­
cza, tel- 1779. Piękne nowo 
umeblowane pokoje z BIE. 
ŻĄOĄ wodą 1 CENTRAL­
NYM ogrzewaniem. Upras a 
się o wcześniejsze zarezer. 
wowan’ e pokoi. 7147k

Z AK OPANE. — Pensjonat 
„O R LĄ T K O ", telefon 10.95, 
Połnokom fortowy pięknie 
Dołożony obok terenów nar- 
olareklcb — zaprasza na 
wypoczynek zim owy, roz­
ryw ki towarzyskie. K u . 
ehr.ia wykwintna, rytu ał, 
•a. Cen”  przystępne. Za- 
tząd : Bienenfeldowie.

730tk

ZAKOPANE. „U C IE C H A " 
na Lipkach. Telefon 13-37. 
Kom fortowy pensjonat dla 
młodzieży 1 dzieci. K w a llfi. 
kowa.je siły  pedagogiczne. 
Inztruktor narciarski. —
Z irząd: Leuchterewa-Ker- 
nerówna. Zglnszen-ai mgr. 
Kem erów na, Przedszkole 
Sławków ika t . Telefon
131-17, godz. 9—x. 7888k

ZAKO PAN E — „P rlm are- 
ra“  pi d zarządem prof 
Reinholdowej. Pierwazorzę. 
dny pelnokom fortowy pen. 
. , i n -  . Ti L 18-01.

7292k

ZAKO PAN E — „Igm a ‘ 
Droga do Białego, tel. 12.93, 
czynny w dalszym ciąg J 
pod w taBnym zarz idem 
właścicielki, poleca ślę 
P. T gościom ! Berent)!, n- '  
mowa, HocI bergerowa. I 

7180k

ZAKOPANE .jŁ s l K A  
pens.onat dla dzieci i  m ło­
dzieży, nl. Chałubińskiego. 
Telefon 10.51. Pokoje pełno 
komfortowe. Opieka peda- 
gogiczno.z ychowa-  cza. 
HELENA BAUMGARTEN.

69781.

ZAKOPANE — Pensjonat 
,,POGOŃ" A . RUMELDO- 
W EJ nowo urządzony, oen. 
tralns ogrf»w anie, depta 
bieżąca woda w pokojach. 
Tel. 1254. 5487g

ZAKOPANE — Nowowybu. 
dowany luksusowy pensjo­
nat „K A P R Y S ", Droga du 
Białego, Tel. 11-48 pod za­
rządem Heleny Silberfeld. 
Nowoczesny kom fort. A par­
tamenty i  łazienkami. Ku­
chnia wykwintna. 7248k

ZAKOPANE — „R U C Z A J" 
Pierwszorzędny, pelnokom- 
fortow y pensjonat pod ca 
rządem M arli Zuckermano- 
wej — Erny Roschwalbo- 
wej. 7a26k

ZAKOPANE. Znany pen­
sjonat „IR U S IA ", Dolina 
Białego, Telefon 19-49. — 
Pięknie położony, wykwin­
tna kuchnia rytualna. Za­
rząd: Bajtnerowa.

7424k

ZAKOPANE. — Pen ijonat 
„u R A N IT " pod sarządem 
Mandelbanmów, tel. 12-78. '

7456k

PFNSJON VT dla MŁO­
DZIEŻY 1 dzieci Drowej 
BLOCHOWEJ. -  Opieka w 
w illi „R A M P A N U L A " w 
Drodze do Białego otwarty. 
Słoneczne werandy, pokoje 
blisko terenu narciarskie 
go, kwi lifikowane wychu- 
wawczynie, lnL irnktor nar­
ciarski. W y rintnn otrsy 
manie. TELEFON 15-57.

74341 |

ZAKOPANE. — „M E R Y " 
droga do Białego. Pensjo­
nat dla DZIECI 1 MŁODZIE 
żY pod kierownictwem Mgr. 
Se ™ » 1  1 Cyli TUCHFELD 
Kom fort, bieżąca ciepła 
woda w każdym pokoju , 
Kuchnią wykwintna. Zgło­
szenia: Podzamcze 3 /ll 0—4.

U81g

ZAKOPANE. A K A D E M I. 
CKA KOLONIA ZIMUWA 
W ZAKOPANEM  Zjedno 
czenla Akademików S y jo ­
nistów ,,LAM ATARŚ H“  w 
Polsce, mieści aię w najplę. 
kniejazej okolicy  Zakopa. 
z go, w pobliżu R egli i Gu. 
balówki. Kom fortowe poko- 
ys dwuosobowe. W ikt pen. 
sjonatowy. Instruktor nar. 
oiarszi. 50% zniżka taksy 

raoyjnoj. 83% zmżki ko- 
lejoi s. Jpłata zi pobvt 
dwutygodniowy — 65.— cl., 
iO-dniowy 47.50 zl W yjazdy 
w dowolnych terminach na 
dowolny ogres. Prorpekty 
1 zapisy: Cent 'ala „Lam a 
tarah". Warszawa, Mariań 
s a 8/4, oraz oddziały ,,La 
m i ,arah“  w Polsce.

7142k

SZCZYRK Już W PEŁNI 
ZIM Y ! Rozpoczęły się już 
ZNANE KURSY N4.RCIAR 
SK IB  caud. med. W IE f.E - 
RA dypl. lustr. P. Z. JL 
Spec. KURSY dla DZIECI, 
DOROSŁY CH, początkują 
jący»b  i -ja w  am aw anyol 
Pomluzzozenle 1 wyśmienity 
wlkt w kom fortowych pen- 
ljonalach : „G O PLA N A "
(teł. 15) 1 „sL A Ł /łO Z K A " 
(pod zarz. p. Borgenlchto 
w ej). CENA za pom ieszcze- 
nie, wikt 1 udział T kur- 
such 5—6 zl. dziennie. Pro­
spekty, cgloszenia: Wiener, 
Szczyrk (L. Bielaka) willa 
„Slązaci ka", lub TEŁ.
Szczyrk 15.. 780'k

K RYNICA — pensjonat 
,,SIEN KIEW IOZÓW K A" -  
pod zarz. A li HABEROW EJ 
iB lw iery nie prowadzę) tuż 
przy terenach narc imkich, 
blisko Nowych Łazienek. 
M iły i w ygodny pobyt za. 
pewniony. Własne L a n ie  do 
dyspozycji. 7065k

INSERATOW
D R O B N Y C H
n l*  p rg y  Jm uJe  s ię  

lu leh z le tń li  
tylko wproat 

•  Adm inistracji 
I wył«,ccnio 

Z A  t e T Ó W K J ,

Posztą ezy łr o oą  
o d o te r a t  o U i  łyltte w ciąga 14 dni od daty 
-■ n en ia  alą odnoinego łusorata.

Ski U  willa „Anna" -  
M s c J f ł a l l s s i  i w ^ i  
•aż — aa  pnwo-w Mazanek 
prd j ,  sądem  D o n  Hose- 
sohaowaj. Poiaea r  «o je  ag 
aeioa ziroowy. — Ruchała 
wyKwlninś, ceny nlskla.

731Sk

ZAKOPANE Plewworai.dny 
pansionai „ B lA f  iY DOM" 
Idy BorzyL iwzklej, Leonii 
Krantówny. Pokoje pełno, 
kom fortowe. Kuchnia w y­
borowa. Telefon 1800.

W k

K R Y N IC A  — PENSJONAT
,,RENESANS" pod M n . 
A . fallberów. Tel. 264r cen­
tralnie ogrzewany, poleca 
•lą P. T. Gościom.

7244k

K RYNICA. Pelnokom ofor- 
tow y pensjonat „ItlE R śN " 
pod zarządem KORNÓW już 
czynny. Telefon 376.

7449k

K PYN IC A. „M aria-M ałgo- 
rz ita poleca na aezon fil­
mowy pukoje, ogrzewania 
centralne, i lichtingerr n , 

7405k

K R Y N ICA  — Pensjonat 
„V og e l“  po znpelnym re­
m oncie Otwarty od 15 grud- 
nla. Telefon 217 . 7240k

R A B K A  pełno* om fortowy 
pensjonat Beck willa ,,Po. 
ręblanka", bieżąca gorąca 
— zimna woda w kridynt 
poi oju. Telefon 259. —
Uprasza się o wcześniejsze 
zamówienia. 7293k

RABKA „P A L A O E " p ierw , 
azorzędny pensjonat p o i 

zarządem Druwej PAULINY 
KEI-NERUWEJ otwarty ca. 
ly  rok. Tel. 825. 70I7k

Ra BKA Pelnokom fortowy 
pensjonat „R IW IE R A " pod 
zarządem GoMmana. Tele­
fon 267. ' ' ;  '  ■ 7120k

R A B K A , Pelnokom fortowy 
pe_Ljooat „R u K IT N A ", — 
bieżące ciepła woda w pono 
Jaeh, kuchnia rytualna, 
telefon 126. GeldzShler.

5816g

R AB K A- Pełnokomfortov.’y 
pensjonat „SU L IM A " pod 
zarządem Melcerowuj otwar 
ty. Telefon 200. 5804g

KRYNICA, — Persjonnt 
„Bellem onte" przyjm uje 
P. T. Gości l i , sezon zimo- 
v y. Zgło z e i'e  skierować 
do zarządu. 6803g

R A B K A  P elajkom fortow y 
pensjonat Kiinatlicha — 
„U cieha" po gruntownym 
remoncie już otw: rty. Ku­
chnia ściśle rytualna Te­
lefon 195. 7485k

HArtB A. Pelnokom fortowy 
PENSJONAT STORCHO- 
WEJ „JE D Y N A C ZK A " -  
Bieżąca gorąca — zimna 
woda w katdym  poko­
ju . — Łazienki. — Tarasy. 
W ykwintna kuchnia. Instru 
ktor narciarski w w illi. — 
CENY NISKIE. Telefon 27Ł 
Uprasza się o wcześniejsze 
zamówienia. 705'

Matrymonialne
SW AT znany w sterach 
zamożnych, i inteligencji 
poleca się „A T ID " Kraków, 
Grodzka 85. II. codziennie 
od 6—8 wieczór; w nledzie. 
lę od 19—7 i 4—8. Dyskre. 
Cja. 4528 k

STARSZA panna niezależ­
na szuka zn-jom oścl z 
mężczyzną od lat 80 do 50. 
Cel m atrym onialny. Zg ło­
szeni* do Administracji
„N ow ego Dziennika" pet! 
„Sam otna". 5834g

iwuTOWu aut r

K A Y A  P U D E R
dla rrxMowJ V  i d u t

mm i  hozowtw m m  i omomw zimna m n
„H AYA *1 mydło, oliwo I krom

DO NABYCI A W AZTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób 1 Skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, I o ttątaja I I

ZA K ł-A D  fryzjerski „R E ­
GIN A“  zawiadamia zzano- 

■n* klientki, ze przeniosła 
swój zakład i  u lic ; Staro­
w iślnej 22. na STAROW IŚL­
NA 6. Tamże wykwintny 
m anicur po zniżonej cenie.

CHROMOWANIE, niklo­
wanie, miedz.ov.anie, po­
lerowanie. „N iklo-Chrom ", 
Kraków, Tarlov,ska 6. bo­
czna Zwierzynieckiej. Tel. 
HS-ńL 7425f-

. • . . .  przeciw tluUej cerze, 
wągrom, rozszerzonym pa 
rom 1 plamom barwikowym 
LGTION „B " , FARFUM E- 
B IE  YLANG, Kraków, 
Szpitalna 32. telofor 149-46.

7432k

Ou LEW a RNIa  t e la il  1
mets'1 oraz wytwórnia 
m łynków do m inerałów 
„CtSNTROPLEKS" HEN­
R Y K  IM M ERGL30K. Kra- 
ków-GraegórskL nl. Paster­
ska L. 18 Telefon Nr. jli-M  

519 lg

MEBLE biurowe nowocze­
sne, c -n y  fabryczne. Z y g ­
munt Urilnberg, Dunajew­
skiego 6. 7291k

ZA K ŁA D  ZEGARMISTREO 
W SK I L. Oppermsaa, Kar­
melicka 87 poleca wszelkie 
towar] oraz repa-seje wy­
konuje tanio i  sollJnle.

7423k

NIE wyrzucać asmatek, sta­
rej garderoby, vyrablam y 
tr\.ale, ładne chodniki, d y . 
wauy. Artystyczna napra­
wa dywanów. Tkalnia, Kra­
ków, Józefa S, Tel 171-98, 

sm i

ZAKOPANS „HAGNOIIA"
pod za-ządem BltCNISŁAWY AllSTkiRN-SPAff- 

LA N bO M E j i  V iE h \  H A .Ib.RSZLAd
Biełącn e epia woda w pokojach, kuchnia wykwintna 

— ceny przystępne, ul. /.amojskiego tel. .13-22

K R Y N ICA . Pelnokom fortowy pensjonat „R IW IE I A " 
pod zarządem DROWEJ FANNY REGENBOGENOWLiT. 
Telefon 225. W pobliżu Nowych Łazienek. Oiepla :1 zimna 
woóa bleżrca. Centralne ogrzewania. Łazienkr do dwapo- 
zycjl P. T. Gości. Kuchnia wykwintna, dietetyczna 1 In­
dy w ido.Ina. Radio. 7464k

KRYNICA Mim „KASZ D0M“
teleion 208 obok Nowych Łazienek i Stadionu
nainowoczefniej urządzany, eeutralnie ogrzewany, 
pod wtasyym zarządom J U Ż  O T W A R t l f l  
Wykwintna kuchni a, soli u.na obsługa przy niskich cena eh 
Gratisowe Knrsy Narciarskie i bri»j oowe

RABKA „SWIT“
T ri. 2 1 8  pod zarządem T e l. 2 1 8

HENRYKA BECKA
LAŁY HOR O T U A sslY  

KĄPIELE SOLANKOWE W E WILLI 
UPRASZA O WCZEŚNIEJSZY ZAMÓWIENIA 

NA SEZON ZIMOWY

ZAKCPAHE .B0RYNA"Pełnokomfort 
pensjonrt n i  

Droga do Białego vis i-vis Ezcelsiorn — telof. 1487
Kuchnia pierwszorzędna żlarząd S r a u n ó W D y

R H B K A
„0MŁKA"Pio: r-szorzęd-y pelnokomfortowy 

pensjonat

w wilii .MaMiT' tei. 326
Proapekiy na żądanie  

Zarząd: Bochmannowio i Dr owa Sti sssorowa

K R Y N I C A
PENSłONAIL0I0S

pod zarządem
L'r o we j R. i S. W A ..n  AFT.GC WŁJ 

Pełny komfort — Ciepia i zimna wudi — Centralne 
ogrzewani* -  Pokoje słoneczne — Kucmua wykwintne 
Cony i tskio Cały rok otwarły
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Pocztę szyfrowa 
inseratową

Ultft; wrsucać  w ciągu 
eałago dnia
tylko 

do skrzynki
t a u iu t t iD tJ  w branie 
pned Novryiq Di ennikiec, 
a którą o p ró ż n i, się 

6 razy dziennie

ZAKŁAD dentysty sny, Ka- 
towioa, centrum, pcsiuku- 
je  lek.-deni. i  dyplomem *ą- 
granleinym , ewentualnie 
teobn.-dent. USTOSUNKO­
WANEGO. Zgloi enla W ie­
ner, Katowice, Szopena 8. 
„Przyszłość" 7324k

POSZUKUJĘ panny do 
prowadzenia k s iig  1 do po­
m ocy w Interesie. Zgłosze­
nia do Adm inistracji „N o­
wego Dziennika" pod „Star­
sza". 551 j ?

FRZYJM E zdolnego, repre­
zentatywnego agenta do 
sprzedaży towarów bława- 
tnych n prywatnej klicn 
teli. Zgłoszenia pod „W y ­
soka prow izja". Kraków, 
Skrytka poczt 58. 7427k

AGENCI prywatni poszu­
kiwani do sprzedaży, nie­
zbędnych artykułów (no­
wość) Sar ego 23/8.

528«g

REPBEZENTAN TOW od­
powiedzialnych na produk­
ty a Am eryki Południowej 
apeojalnle argentyńskiej 
wełny 1 tuter poszukuje. — 
Zgłoszenia do Adm inistracji | 
„N ow ego Dziennika" pod 
„A rgentyna". 5844;

TECHNIK dentyetyoeny
pierwszorzędny potrzebny 
Kraków. Ewentualnie '/» 
dnia. Zgłoszenia: Admini­
stracja „N owego Dzienni­
ka" „Pierwszorzędny".

A842g

POSZUKUJE zdolnego a- 
g . .ta  branży obuwlanej na 
G 'jrny Śląsk. Zgłoszenia: 
Zamojskiego 24. m. 8.

5S46g

AGENCI mająoy etyczi M  
a waielkimi bl arami na do- 
bryoh warunkach poszuki­
wani. Zgłoszenia: W ytw ór 
nla pieczątek, Deck, Tarnów 
Pieracklego 10. 7469k

POSZUKUJE chłopca do 
praktyki do sklepu. — 
Włrthelrn, Grodaka 71.

7458k

s a m o d z i e l n y  fachowiec
branży tekstylnej jako kie­
rownik ewentualnie spólnik 
poważnego przedsiębiorstwo 
poszukiwany. Zgłoszenia: 
„W spółpraca" Adminlstra- 
M  „N ow ego Dziennika".

74661r

A PLIK A N T (prawo zastęp­
stwa) biegły stenotypista 
zdolny poszukuje patrona— 
Zgtoszeria: Zakopane Pen­
sjonat ,,O rlątko",

7803k

R ADIOAPARATY w yko. 
nuje, naprawia, i rzerabia 
PRACOW NIA RADIOW A 
Ign. Freylicha, Dietla 51. 
telefon 119-36. 731.il'

l.N I złotych da za udzie­
lenie sta łej posady b iu ­
row ej lub inkasenta, ma­
gazyniera — wybitny u- 
rzedmk - organizator - ko­
respondent, znający całą 
Polską, m rgący zlożyó w y­
soka kaucją — przyjm ie 
rów nie! saatąpstwo re jo­
nowe powaf.nej firm y każ­
dej branży. Najlepsze re­
ferencje. Zgłoszenia, K ra­
ków, Skrytka poczt. 515.

742ek

K SIĘGI handlowe zakłada 
pier rszorządny bilansista, 
PObATKOZNAW CA. Nad­
zorowanie. Dwadzieśclapiąó 
złotych. Kraków, Skrytka 
pocztową 482. ?448k

7-a K ŁAD AM  1 prowadzą 
prawidłowe ksiągi handli- 
wo. Sprawy podatkowe. — 
Tanio. Zgłoszenia Adn. ni- 
■tracja „N ow ego Dzienni­
ka" „R eferen cje". 5798g

REPREZENTACJI na A r­
gentyną i kraje Ameryki 
Południowej, poszukuje 
znany kupieo zamieszkały 
w Buenos A ires obecnie 
krótki c —s w Polsce m ają­
cy  sujreprezentantów w 
innych krajach Am eryki 
Południowej. Najlepsze in­
form acje, gw arancje w Pol­
sce 1 w  Argentynie. Zgło­
szenia do Adm inistracji 
„N ow ego Dzlenn-ka" pod 
„A rgentyna". 5844?

P h M l j  *

Mie d o ś ^  n i l
o r y g i n a l n e  t y l k o
Z T f M  Z N A K I E M

FABRYCZNYM

BEZGRANICZNIE

ELASTYCZNE

PATENT F R A N C  NR- 7 3 0  SOM 
PATeNT A M ERs NR. 1039 704

KRAW CZYN I sdołna ssyje 
w domach tanio. Zgłoszenia! 
Bożego Ciała 14. m. 23.

5890g

JPERATOR, laborant, — 
leicarz, retuszer poszukuje 
pracy. Dietrich, Drohobycz 
Pulna 1. 5852g

PODRÓŻUJĄC stale dla 
siebie, przyjm ą każdy ar­
tykuł za prowizją. Jestem 
dobrze zaprowadzony, znam 
kl.entelą w całej Małopol 
sce. Oferty pod „Zaprowa­
dzony" do Adm inistracji 
„N ow ego Dziennika".

5810g

KORESPONDENT poisko- 
niemiecko-francuski, dobrą 
praktyką biurową, handlo­
wą, buchalterią, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: „Sa­
m odzielny" Administracja 
„N owego Dziennika".

5838g

5-CIO ewentualnie 4-ro po­
kojowe m l-erkanie kom for­
towe do w ynajęcia Rynek 
Podgórski 11. 5S89g

DWUPOKOJOWE pełno- |
komfortowe mieazkanie — 
Kraków, Al. Krasińskiego 
12 wolne. Dozorca. 5817* |

SKLEP pokój, kuchnia flo i

wynajęcia. Gelb, Bracka 4. 
podwórzec. 5828g

PIĘKNY pokój kom forto­
wo urządzony z osobnym 
wejściem do wynajęcia. — 
Pańska 11/12. 5836g

2-POKOJOWE komfortowe 
mieszkanie, Kraków,, Zybli- 
kiewicza 17, wolne. 5832g

POSZUKUJĘ garsoniery u- 
meblowanej, łazienka, tele­
fon. Administracja „No- 
w e jo  Dziennika*1, „Centrum 
miasta**. 5829g*

Prywatne Gim naz u n  Koedukacyjne 
Io w . Żydowskiej Sztioły Społecznej 
w Krakowie, ftynen Głdjuny 1 7 |5  i 6

ly p  ogólnokuialeąey
Języki obce nowożytne:

Angielski, francuski, niemietk
tlo wyuoru

LEKCJI tańców Indywi­
dualnych — zbiorowych 
udzielam. W iadomość: Tel. 
145-80. 5S33g

L o k a l e
DLA LE K ARZA  W ^K N E  
TRZECHPOKOJOWE, no. 
woczesny kom fort, central­
ne ogrzewanie, oraz SK LE. 
PY i lokale biurowe. No- 
wozbudowany dom K ra . 
kowana 21. 7327L

POKOJ nleumeblowany, 
centralne ogrzewanie, n ie. 
krepujący, winda — wolny. 
Sienna 2. Dozorca wskaże.

7331k

OBSZERNY lokal handlo­
wy, I. p . ewent. z  parterem 
połączony windą ciążarową, 
nadający sią na hurtownią 
śródmieście do wynajęcia. 
W iadom ość: Plac D om ini,
kański 4.

POKÓJ z osobnym wejściem 
kom fort, telefon, śródmie­
ście, jednemu, dwom pa­
nom tylko poważnym w y­
najmą. Kraków, Grodzka 8/5 \ 

7415k

FABRYCZNO.skUdowy lo .  
kal z biurem Kraków śród. 
m ieście do wynajęcia. — 
Zgłoszenia pod ..Lokal" 
Biuro Ogłoszeń Stattera, 
Ryn k 8. 7428k

PO K oJ kom fortowy, tele­
fon, łazienka, do wynającia. 
Kremerowska 12. m. 8.

7429k

PIĘCIOPOKOJOWE pel- 
nokom fortowe mieszkanie 
słoneczne, centralne ogrze­
wanie, bouillenr, winda 
wolne. Sienna 2. Dozorca 
wskaże. 7430k

M IESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią z pełoym  
komfortem w okolicy  Ger­
trudy, Podzamcza, Grodz­
kiej, Bonerowskiej poszuki 
wane. Zgłoszenia pod „P e ­
wny czynsz" do Adm ini­
stracji „N ow ego Dzienni­
ka". 58U2

2 POKOJE, kuchnia pełny 
kom fort oraz 2 pokoje par­
terowe na biuro lub cichy 
przemysł. Bonerowska 14. 
W iadomość u dozorcy.

5848g

DO w ynajęcia S-pokojowe 
oraz 2-pokojowe mieszkanie 
pełnokom fortowe ul. Die­
tla 55. Telefon 142-07.

5S49g

GERTRUDY 17. Lokal han-
dluwo przem ysłowy, 5 ubi- 
kacyj. I. p. do wynającia.

7446k

GERTRUDY 17. Lokal ban-
dlowo-przemyslowy, 8 ubi­
kacje, II . p. do wynającia.

7447k

M IESZKAN IA 3 -4  poko­
jowe. kom fortowe I. p. cen­
trum miasta od zaraz po 
szukiwane. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „N owego 
Dziennika" poa „W y łą cz ­
nie centrum".

KOMFORTOWE 4-pokojo- 
we mieszkanie L  piętro — 
wolne, Jasna 8. 5819,

DW A pokoje, przedpokój, 
kuchnia, łazienka do wy­
nającia, Agnieszki 2, I I I  p.
V iadomośó u właściciela 
m. 20. 5820g

POKOJ nleumeblowany 
wproet od gospodarza po­
szukiwany. Zgłoszenia d o « 
A dm inistracji „N owego 
Dziennika" pod „D uży".

POKÓJ nowooseśnle urr-, 
dsony, centralne ogrzewa­
nie osobne wejście od sa- 
rai do wynającia. Staro­
wiślna 84/m. 6. 7464k

TRZECHPOKOJOWE peł- 
r ^komfortowe mieszkanie, 
K ołłątaja 2. I. p. do wy­
nającia. 7451k

DW UPOKOJOWE pełno­
kom fortowe mieszkanie — 
Starowiślna 95 do wynają­
cia. Czynsz 80 zł. 7452k

LOKAL handlowo-przemy- 
słowy obszerny, Rynek Pod­
górski 8. do wynającia.

74531:

LOKAL sklepowy do w y­
nającia. Kraków, Bolesła 
wa Limanowskiego 52 Zgło­
szenia telefon 163-92.

7459k

ŚRÓDMIEŚCIE Poselska 9. 
dwa pokoje kuchnia kom . 
fort do wynającia.

*172|-

LOKAL sklepowy fronto­
w y i-treŁ wolny. Kraków, 
Gertrudy 7. 7417k

LOKAL frontow y 180 wfi 
obok P. K. O. na biuro, 
magazyny, lekki przemysł 
do wynającia. Telefon 116-82.

8887g

2 POKOJE z kuohnlą przy-
należnościami do wynaję­
cia. Podgórze Rynek 15.

5841g

POKOJ 2 osobowy pląkn-i 
umeblowany obok P- K. O. 
do wynającia. Librowszczy- 
zna 6. m. 11.

R o ż n e
POa CAULII Y GUMOWE 
na żylaki „L astez" i in. 
no wszelkiego rodzaju po. 
leca A. Gronner, Kraków, 
św. Idziego 1. (róg Grodz 
klej 69). Tel. 118.50,

UBRANIOZMLAfi zamienia 
noszoną garderobą męską 
na materiały bielskie. K ra . 
ków. Telefon 148-62.

F U N D A C J A  żydowska 
przyjm ie starsze inteligen­
tne osoby i emerytów na 
stały pobyt za 70 zł. mie­
sięcznie. Wszelki aom fort — 
bardzo dobra kuchnia ry ­
tualna — piąicny park — 
radio, gazety. Loewensteln 
p. Bojanawo Poznańskie.

7209k

W YKW INTNE, smaezna 
miąsne OBIADY domowe 
przystaw ka pieczywo do 
woli — 1.10 wydaje Intell. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3 56~0k

LUSTRA Belgijskie, oze. 
sk, i, gabiloty szklana ozy. 
by szlifowani o rai oezkle. 
nla ok.en poleca po oensch 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 145.27. O dna 
wia sią stare lu stra

IMlk

SUKNIE wełniane, swetry, 
poleca wytwórnia trykota. 
ży. Jasna l / l .  M12k

SZNITY -tanee) wyrabia 
fachow*ec we firm ie M y . 
szkowskl, Kraków, D is .
tu 4A mok

ZMIANA LOKALU. U .
ROWKI oszczędnościowa 
m ateriały elektrotecbnloz. 
na diwonkl elekt: yesna 
tmnaformatorkl do dzwon, 
ków. Instaiacje :  atła  
dzwonków elektrycznych — 
Firma „L n x“  (Dombltzor), 
Kraków, Grodzka 45. w ej­
ście od Senackiej, telefon 
183-35.

DO PIELĘGNOW ANIA
chorycu 1 położi io w m iej 
ecu. na prow incji, poieoa 
wyszkolono Siostry Pielę­
gniarki: Zakiad Sióstr tyl­
ko Kraków, Józefińska 39 
tel. 120.44. Boi założenia 
1916. 118 7k

Przeczyszczacca, węgierska najlepsza

„ E G M A N D T
do nabycia w a p t e k a c h  I drogeriach.

„Ko, czy nikł dziś nie ugryzie?'*

PRENUMERATA w Krakowi* s odnosze­
niem t bez odnoszenia oraz na prow.neji
i z przesyłkę poczto?, 4 . . .  miesięcznic n, 4.30 kwarl slnio zł. 12.90 
Zagrai licę z przesyłkę pocztowę miesięczni* zł. 7-50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawę obliczeń Jest I milimetr w Jednym lamio Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimotr Strona za tokTtem  6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 ałów.

CENY w zloty ci L ztrona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dia poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje 1 koudolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10-—- Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—  Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—% Za zastrzeżenie miejsca dolisza sio 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, ti kże w poniedz i dni poś ięt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt ilocnwaid. — Redaktor odpowiedzialny: Dr, Mojżesz Ksnter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7» — pod zarzędcm Maksymiliana Feldmana.


